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Księża"-patriaci · województwa łódzkiego 
zgłaszajq gotowość dalszej czynnej walki o pokój 

Wojewódzka narado księży - w Z wiqzku Bojowników o Wolność i Demokrację 
W gigantyC!Ltlej akcji zb'ierania podpisów pod Apelem Pokoju ble 

trze czynny udrz:iał m.aozny odłam polskiego duchowieństwa rzym­
sko - katolickiego. W codziennych meldunkach na.pływających ee 
wS1Zystkich województw czytamy wypowiedra wielJU księży katolic· 
kich o sprawach pokoju. czytamy o ud'lliale osób duchownych w ko­
mitetach obrońców pokoju i w „trójkach", ebierających ~isy 
W wojewócWtw:ie łódzkim również zarmaczy:ł się czynny udział księ­
ży w akcji zbierania podpisów. W 62 komitetaeb obrońców pokoju 
na terenie naszego województwa księża są przewodnktLącyml lub 
członkami prezydium. Fakty te świadczą, że księża - patriOOi. pra­
gną rzarrnanifestować swoją solidarność z całym na.rodem, który jed­
nomyślnie i z pełnym entuzja0mem bierze udział w akcji zbiera­
nia podpisów pod sztokholmSką deklaracją. 

WClloraj w siedll:ibie Zarządu Okrę lingów. W wojnie tej użyć chcą te-
1owego Związku Bojowników o Wol go, co może być dJa ludzkoścl n.ie­
ność i Demokrację odbyła Się e ind- słychanym dobrodz.iejstwem - siłę 
ojatywy K~misji Księży przy Zwi~- pochod:lącą z rozbicia atomu, siłę, z 
ku ~jowników ? Wo1:?1~ść i ~n:o- której chcą zrobić nwzędzle maso­
k1ac3ę konferencJa ks1ęzy WOJ~ó- wego zn:isrlczenia. W formie szant9-
dztw.~ łódzkiego •. ~em tej konf~ żu straszą tą straszliwą brolllią. Ale 
rencJ1 było omówieme spraw, zwią. świat ma dosyć zndszcrzeń. Narody 
zanyc:h z zagadnieniem obrony po- me chcą wojny. P.r.zedsta!wic:iele 
koju i udziału duchowie~stwa z te· wszy&tkicll narodów wchodzą do 
renu województwa łódu.kiego w ru- Swiatowego Komi:teitu Obrońców Po 
chu obrońców pokoju. koju i w imiemu calej ludrikoOOi po-

Prerres Zamądu Okręgowego Zw:!ą tępiili t7dl Jftómy gotują nową woj­
zku Bojowników Karmmiem Stalski, nę . .Jeżeli 'kW chce dokonać zbred­
powitał w imieniu Zarządu przyby- oi. naJeły mu broń wytrąolć. I tym, 
łych w liczbie 42 księży, Przew~JI.- którzy st.raszą bombą atomowit -
czącym zebrania wybrano księd~ broń tę naleźy z ręki wytrącić! Caly 
Aleksego Chrulęwicza, a do prezy- naród po.Jski włącrz.ył Się do wielkiej 
di:um p<>wołano ksi~ży: Pasternaka, rodziny narodów miłujących pokój, 
Maślank:ie~, W~ Olszew- podpisując solidarnie Apel 8'zltok­
skiego, Polaka., Kalinowskiego i ks. hO!lmsld. Duchowieństwo polsk:le, 
mjr Barańskiego na sekretama; rzymgko - katolickie równ:!e2 w.zięło 

Dłuż.sa:y referat o ~chu obron~ó:V udział w tei.i akcji. My, braci kat.Piań· 

I ska, podjęliśmy pracę w terenie, ma 
Jąe zachętę Episkopatu. Nasi księ­
ża biskupi rocrumieją dobrze, że 
trzeba l.ść wraz z narodem, a nie 
stać na uboazu. 

Pormumienie Epis·k0911tu z Rzą­
dem roowiązuje wiele kwestii, roz­
wiązuje sprawę - współpraca, C'ZY 
sitanie na uboaru. Porozumienie to 
~ wielkim wkładem w dzieło po­
koju w skali ogólnonarodowej. Nam, 
członkom Komisji Księży prey Zwią 
eku Bojowlllików o Wolność i Demo 
krację, porozumienie dodało odwa­
rt i stało się bodźcem do włączenia 
się do tych odcinków życia i pra.ey 
społeczeństwa, gdzie rada, umysł i 
serce kapłańskie może się włączyć I 
gd2Jie często jest tak potrzebne. To, 
o co myśmy pnzedlt.em walceyli w 
pojedynkę, to K.Sli~ Biskup! po­
twierdził.i punktami porozumienia ~ 
my lllQŻemy wykonać te uchwały, 
my, sza1ra brać kapłańska z terenu. 
Jak inżynie:rowie nakreśladą i wyli­
czają plany, a robotnicy je wykonu­
ją - tak Episkopat wskazał nam, 
kapłanom w terenie, pole i sposób 
drl:iałania. Księża Bisk~ zajęli jas-
11e stanowisko w spraiwde pokoju, o­
klreślając je punktem 9 porom.mie­
nia. I my na .swoich odcinkacil pra­
cy kapłańskiej punkt ten wimJ!iśmy 
wykonać. Po ~ do dzłeka­
n6w są wysyłane obeami tlsły • A­
pelem~ 

Kto jak kto, ale proboszcz może 
pokoju i udfilaile w mm duchowien­
stwa wygłosil k:S. Pasternak. pro· 
b081.CZ z parafii Cbarłupła Wle1ka. 

„Cel obr y i;.o · ~t &a k:l:.~­
dego jasny i zrozum:ialY - zaczą~ 
ks. Pasternak. - Dz;isfaj ~my 
się tutaj, aby lepiej ~~ć ~~ 
w tych sprawach, a:by Jeszcze .e~eJ 
i głębiej włączyć się w nurt, które­
mu n.a imię pokój. Każdemu sercu 
kapłańskiemu jest jasne, że cała nau 
ka nasrlego c,hrystusa Piana sprowa­
dza się do sprawy pokoju. Ład, wza 
jemne ~mienie, PQkój w rod1li­
nie, w na·rcxmie, mi~ ludźmi, na 
całym świecie - oit.o cel, do którego 

Ksi.la-patrioci 
do Prezydenta RP 

dąży każdy kapłan. 

Ob. Bolesława Bieruta 
JY A.RSZAW A - BELWEDER 

My, księza rzymsko-katoliccy, zgromadzeni na Wojewódzkiej Konfe­
rencji Ksi~ w Zw.itzku Bojowników o Wohrośe i Demokracj~ w dniu 25 
bm. w Lodzi, zebrani eelem omówienia spraW .swiQzanych 1 zagadnieniem 

pokoju, zapewniamy Cię, Ohywacelu Prezydencie, o naszym wielkim ll'OZU­

mieniu konieczności walki o utrwaleaje Pokoju i deklarujemy swój czynny 
współudział w akcji zbierania podpisów pod uchwałami Seeji Sztokholmskiej 
i dalsą pracę w I\.oiaitetach Obrońców Pokoju. 

.,_ ________ , ______________________________ ,.... ______________ _ 
My, ex officio głosimy pokój. Pl~t 

nujemy zbrodnię i raibunek. Ale wm 
niśmy jesrroze lepiej i jesz.erze moc­
niej dążyć do tego, aby nauki te b~­
ły wprowadzone w życie. Zaledwie 
5 lat upłynęło od czasu, gdy ws.tal A k • • k • F 
!f1f.€S~~I w:~~~l~~~~~i~~!:!. ~~·~~ 
k'; i na baxki weźmie trud tycll, któ w pra.sie przez departament stanu, częcia działań wojennych w tym re-

. rzy polegli. Ale polrolen:illl temu amerykański cha.rge d'affaires na I jonie, które mogą utrudnić gom11ni-
wów groo:I wojna. Na horyrwncie FormQzi~ Strong W:~ wszystkich kację". W wypadku ~czajnej 
wyłama się nowa grorla wojny. Naj- obywateh amerykańskich, przebywa- sytuacji, która m<Yi>e zaistnieć rząd 
bogatsi, finansjera, wietrrzą interesy jących na Formozie do opuszczenia USA - stwierdza. komunikat :_ nie 
i na nowej wojnie chcą ma-obić no- WYS'f?Y w możliwie jak najkrótszym zdoła zapewndć obywatelom amery-
we miliardy dola<rów i funtów ~ter- czasie. kańskim środków komunikacji. 

najlepiej wytłumaczyć, że jeżeli pod 
pisy pod Apelem Pokoju się zliczy i 
będzie ich miliard, to będzie to czyn­
nikiem zastanawiającym dla podże­
gaczy wojennych, czynnikiem otrze· 
źwienia dla tych, którzy dążą do 
zbrodni wojny. 
Niewątpliwie każdy z nas, obec· 

nych tutaj, złożył podpis i pociągnął 
innych do tego, ale i w następnym 
okresie czasu mamy jeszcze wiele do 
zdziałania dla sprawy pokoju. Winni­
śmy zachęcić naszych parafian do od 
budowy Warszawy, do prac społecz­
nych, do odbudowy naszych kościo­
łów. Mimo, że akcja zbierania podpi­
sów zakończy się, to komitety obroń 
ców pokoju będą dalej pracować. 
I my też powinniśmy włączyć się do 
tej pracy dla dzieła pokoju. Władze 
nasze nas zachęcają do tego i nie­
wątpliwie każdy z nas włoży swój 
wkład w dzieło pokoju. Tę pra<:ę 
chlubną, zaszczytną i odpowiedzialną 
winniśmy podjąć, winniśmy znaleźć 
właściwe formy naszego udziału w 
pracy dla sprawy pokoju. Chrystus 
Pan nas nakłania do pracy dla po­
koju i n~ nas troską o ~hbro 
ogólnopolskie. Z tych źródeł czerpać 
będziemy siłę, abyśmy byli jednost­
kami czynnymi w sprawie pokoju, 
tym baTdziej, że mamy zachętę do­
stojnego Episkopatu. Nie wątpię, że 
wszyscy wypowięmy słę tutaj o kon­
kretnych formach naszego wkładu 
pracy l'I dzieło pokoju. Niech żyje 
pokój!" 

~Dokończ~2de na str. 2) 

W b'dl dndada Pl'Q8łwhmo do~ Cllllłmej wyki 
FOito AR - Smogomewsikł ......... „--·····---..... --------„ ... „ .•.•. „„...._. ..... „.„ •• „ .. „ •••••.• _. 

Ponad 14 milionów podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 

złożono już na terenie całego kraju 
WARSZAWA (PAP) Według os~ch obliczeń :na 

terenie całego kraju zebrano do dnia 20 b. m. cle 
godz. 20 - 14.285.318 podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. 

,,Nie ścierpimy w światowym ruchu związkowym agentów fas~ystowskic'1" 

Komitet Wykonawczy 9FZZ :~=~:z~~~~==~~~~ł!b 

Gębert zw:rócił uwagę, ze w mtere 
sie walld o jedność ruchu robotni>arAI 
gG kolniecme jest demaskowanie a­
gentów ~istycmycb, przy pomo 
cy któirych monopóiliśca pragnęliby 
Uillicastwić pirowad7IOną pmez pra­
cujących wailkę o postulały giosp:o· 
d8lre7.e, społecme i poliącme. 1Mię­
d.zynarod<J1We zmesizema rlJW'iązk.ów 

Nie ścierpimy w §miałowym rachu 
zwiąa:kowym aaent6w łaazy&łow­
sldch. W IBteresie obrony Poko.tu 
śwtait pracy d111111a1& się. by usunięto 
ze Swlatmvej FederalC\ft Zwiiązków 
7Jawodowycłl zdemaskOWanych Wł'O 
gów ludu jugoołowliańskiego! 

N<ast~e Xom:ilt.et WNkonawas1 • 
SFZll uchwailił rarolJUoję, w „ k:tórej 
m. in. czyl!mny: 

- Po rozpatmem.tu ąecyzji Gekire­
tarie:tu ~ Federacji Związ­
ków Zaiwodowych., jak równiież maite 
ll'lllaaów p~cll ~ zwUizk:l 
llAl.wodowe Firaooj\ Trlestu, P()ll:ski, 
W~er. Bum.mil i Bułgarlii w S(pll'a­
wie prowokacyjnej d2Jialłailnoścd kile­
rovmików jugoołowdiańskidl ZW.:ąz­
k6w za'WOO.oiwych, Komiltet Wyilto­
naw:oey stw:iien:'lm, te arlonek Komi­
tetu Wykonarwcz.ego SFZZ - D. Sa­
łaj i jego pomocnicy - Bożyoewlcz, 
Pav!cev:iet :I. Wywoda - jako agenci 
faseystowskiej kiUam TJ!bo, pooostają­
ce'j na służbie ameryikaiisldego mi­
penia:tlzm:u, stali się wrogami k!laą 
robobn:iozej, demokraoj:l il pokoju. 

Ro.zpoczęcie żniw 
UJ ZSRR 

MOSKWA. - W chwili, gdy w pół 
nocnych rejonach Związku Radziec­
kiego dobiegają końca siewy wiosen 
ne, w republik.ach środkowo-azjatyc. 

kich rozpoczęły się już żniwa. 

Komunikat podkreśla, iż wydanie 
tego zarządzenia stało się konieczne 
w związku z utratą przez kouminta11 
gowc6w Hainan i wysp Czouszan o-

W 25 rocznicę ukazania się „Komsomolskiei Prawdy" 
Uroczysta akademia w Moskwie 

Nad spra'WO'L'daniem Saill.-au.a wy­
wiąri.ała !lię dysklu'slja, w toku której 
rzabraił ~ delegat Pol!ski - Alek:San 
der Bursk!i. 

Pl°zYtPOnmi~ on, że Polska. Cen­
tralna Rada Zw.iiąrlk{>w Zaiwodowych 

KO!Il!itet Wyik:onawozy pomanaw1a: 
1) 2111~Ć deCYllllę 11ekreta.rla­

tu SFZZ o ze.rwaniu stosunków z Sa 
ładem ł jego poimoon.ilkami, 2) WYkła~ 
czyć :r.e składu Komitetu Wykonaw­
czego ł Rady Swiatowej Federacji 
7Jdra\jców .iu&"osłowiańsldich związków 
za.wodoWYeh - Sałaja, Boeyceviciza, 
Pavicevima i Wywodę - agentów fa 
szystowskiej kliki T.ito, • 3) wprowa­
d:lli.ć w skład Komitetu Wykonawm.e 
tl'O Rady SFZZ pmwd!lJiwyob przed­
stawicieli jugosłowiańskiej klasy r.o­
botnim:ej. Na polach Republiki Turkmeńskie) 

pracują liczne kombajny, żniwiarki i 
młocarnie. Tegoroczne plony zapo­
wiadają się wspaniałe. Na pola~b 
rrurkmenii wspaniale dojrzała psze­
nica. 

W najbliższych ' dniach żniwa roz­
poczną się i w innych republikach 
Azji Srodkowej, 

Zdemaskowańe · kłamstwo 
NOWY JORK (PAP). - Agencja 

Prensa Continental w komunikacie z 
Bogoty dementuje kłamliwą wiado­
mość, jakoby Konfederacja Pracy Ko 
lumbii wystąpiła z Konfederacji Pra 
cy Krajów Ameryki Łacińskiej oraz 
z ŚFZZ. Próby dokonania rozłamu, 

forsowane przy pomocy najbardzieJ 
oszukańczych machinacji - zawio­
dły. Konfederacja Pracy Kolumbii 
nie zrywa więzów organizacyjnych, 
ani z Konfederacją Pracy Kraiów 
Ameryki Łacińskiej, ani z SFZZ i po 
zostaje wierna międzynarodowej so­
lidarności robotniczej i ~rogramowl 
walki o pokój.-

Oświadczenie 
księdza-patrioty 

MOSKWA. - Z okazji 25 rocznicy I Wszechzwiązkowego Leninowskiego już w lutym br. dab. wyiraz swemu 
ukazania się pierwszego numeru Komun.istymnego Związku iMłodzieży stanowisku w tej spriawtle, stwiieroma 
dziennika „Komsomolska Prawda„ ·w wygłosił redaktor naczelny „Komso- jąc, że Sałaij i jego pomocnicy pozo­
Sali Kolumnowej Domu Związków molskiej Prawdy" Goriunow. stają ina usługach zch'adzieck:ich przy 
Zawodowych w Moskwie odbyła się Uczestnicy akademii wystosowali wódców AFL, CIO 01r3Z :Lnnych agen 

Jestem proboszczem parafii Ros· 
soszyca koło Sieradza 

uroczysta akademia, która -z:groma- list powitalny do Józefa Stalina. tów :imper:i:ailizmu amerykańskiego, 
dziła liczne rzesze młodzieży - mło 1000000000000000000000000000· 0r.v:-r.-r.-00000-00· 000r.-00-=-r.v:-0 

Odnośnie sprawy pokoju stwier 
dzam, że jako kapłan I jako Polak 
-doceniam wartość pokoju l dlate­
go włączam się czynnie w akcję 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim na terenie mojej 
parafii 1 przy każdej okazji w roz 
mowach prywatnych. 

dych stachanowców, studentów mo- """"'"' "' """"' Następnie Kolllliteit WykonawCl'ly za 
tw.ierdzdł dokonany prze.z Joonferen­
cję międeyina:rodowych zrriesreń z-.vią 

rutów rtawodowyeh wybór Elli<>t.a 
~AiustraJiia) 1 Lu Olen-Po (Chi:n.y) na 
<:r!lonków Komitetu Wykonawczego 

KS!ądz proboszcz 
A~s.y Chrulewtcz 

Rossoszyca 

skiewskich, pracowników prasy oraz 
aktyw komsomolski. 

Po zagajeniu akademii przez sekre­
tarza Moskiewskiego Komitetu Kom­
somołu - Kuźniecowa, wśród entu­
zjastycznych oklasków, powołano do 
prezydium honorowego Biuro Polity­
czne KC WKP(b) z Józefem Stalinem 
na czele. 

Referat o rocznicy i Chlubnej dro-
dze bojowego organu prasowego 

Podpisałem Apel Sztokholmski 
Wiemy, że w krajach kapitalistycznych nauka jest narzędziem panowa­

nie burżuazji, Służy ona w celach wyzysku i bogacenia się. Zdobyeze nauki 
wykorzystane SI! dla utrwalenia panowania cdowieka nad cdowiekiem, dla 
walki z postępem, dla masowych zbrodni nad ludzkościQ. 

ł'rzedstawiciele postępowej nauki SQ w tych krajach prześladowani i tę­
pieni za chęć oddania -swej wiedzy klasie robotniczej, całemu rnrrodowi. Usu­
nięcie znakomitego uczonego prof. F. ]oliot-Curie ze 'stanowiska komisarza do 
spraw kontroli energi-i atomowej jest tego potwierdzeniem. 

My, o 11okój nie prosimy, nie jesteśmy pacyfistami, my walczymy o pokój 
i tę walkę wygrać musimy. Największa ostoja pokoju zwycięski ZwiQzek Ra­
dziecki, kraje budującego się socjalizmu, wszyscy uczciwi ludzie całego świata 

przeciw&tawiają się zbrodniczym próbom wywołania nowego ludobójstwa. 
. . · Prof. Dt Jeny Jakubowski · 
. ....,....,.,... ft-.„ . ,._ ,.. Prorektor Akademii Medycznej w Łódziu 

Apel Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w lodzi ' I . 

1 a; Bas&.1 .<Włochy) na r&ast~ człon-
Wzywa się wszystkkh mieszkańców m. Lodzi, którzy ze względu na nie- lGa Kotmtet.u Wykonawczego~ wJ 

obecność, lub z jakichkolwiek innych przyczyn nie mieli mmmości złozcnia brał pmedstaw:iciela austriackich 
poopisu pod Apelem światowego Komitetu Obrońców Pokoju, aby składali ~ąz.ków zawodoW\Ycll. Fialle na'. za 
swe podpisy w lokalach Dzielnicowych Komitetów Obrońców Pokoju lub w ~ępcę ~antka KOllllilf;etu Wykonaw-
lokalu Wojewódzkiego Komitetu 6brońców Pokoju. · • \ ~ SFZZ. 

7.a.pewnij dzieciom ewym szczęśliwą przyszłość! "!'---------------------
Złóż swój podpis pod Apelem Sztokholmskim w solidarąe'j 'postawie Ze'spo'ł dz1· ec1·ęcy z Płocka z olbrzymią armiQ bojowników o pokój! 
Wojewódzki Konńtet Obrońców Pokoju Łódź, Traugutta 18, pokój 10'5 
Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoju Bałuty, Łód~. Limanowskiego 56 wyjechał na zlot 
Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoju, śródm.-Lewa, Sienkiewicza 26, do Berlina 
Dzielnicowy Komitet Obrońców Polroju, Śródm.-Prawa. Andrz. Struga 46, 
Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoju, Górna-Prawa, Wólezańaka 216, 
Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoju Górna-Lewa, Wi~ 121 , 

Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoju, Górna, Lecmica 6, 
Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoju, Widzew, Armii Czerwonej 32, 
Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoju, Ruda Pab., Pahianieką 159, 
Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoju, śródmieście, Andruja Struga 1, 
DzielnicoWY, Komitet Obrońców Pokoju, Staromiejska, Ogrodowa 15, 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
25 bm. wyjechał do Berlina na zlot 
demokratycznej młodzieży niemiec· 
klej dziecięcy zespół aptyst-y;czny; :r; 
Płocka. ' 

Zespół ten został wyróżniony na 
centralnych młodzieżowych elim.ina. 
cjach zespołów artystyC'Zilych w cza­
sie Swiatowe110 T~odnia Młodzieq. 



Mr.! 

Księża-patrioci województwa łódzkiego 
zełasza;ą gotowość dalszei czynnej ·walki o pokói Czyn Chłopski-czynem Pokoju 

Zbliża się święt.o pracujących chło 
pów. W Polsce Ludowej weszłq w 
zwyczaj, że masy pracujące czynem 
ezcq swoje święta. Również święt.o 
Ludowe uczci pracująca wieś czynem. 
Zobowiązania podejmowane ku ucz· 
czeniu święta Ludowego, przyjmuj<} 
najrozmaitsze formy. 

Obecnie na całym świecie rw· 
brzmiewa apel pokoju. Cała postę­
powa ludzkość składa podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim, dokumentu­
jąc tym swą niezłomną wolę walki 
o pokój, który usiłują zakłócić anglo 
sasey podżegacze wojenni, grożąc 
światu bombą atomową. Z apelem 
świat.owego Komitetu Obrońców Po 
koju solidaryzuje się w pełni rów· 
nież chłop polski, który w pokoju 
pragnie budować dobrobyt i kulturę 
na wsi. Zobowiązania dla uczczenia 
święta Ludowego łączą się ściśle z 
masowl) akcją zbierania w całym 
kraju, w każdym mieści_~ w gminie 
i gromadz·ie podpisów v;>d Apelem 
Sztokholmskim. 

Dzień święta Ludowego będzie 
dniem manifestacji Jl()głębiającego 
się coraz bardziej sojuszu robotni· 
ezo-chłopskiego. Widomym wyra7em 
tego sojuszu będzie liczny udział de 
legacji robotniczych, ekip łączności 
w manifestacjach ludo0wych. Za przy 
kładem klasy robotniczej masy pracu 
jącego chłopstwa, kobiet i młodzieży 
wiejskiej zamanifestują swoje mocne 
postanowienie wytrwałej pracy nad 
dalszą rozbudową naszej gospodrrki 
narodowej, nieustannym J>Olepsze­
niem warunków życiowych i budową 
dobrobytu dla milionowych mas lu­
dzi pracy. Dobrze bowiem zorgani­
zowana gosj><)darka, stałe podnosze· 
nie warunków materialnych i kultu· 
ralnych · - t.o potężna broń w walce 
o pokój. 

Hasło NKW ZSL - „Za przykła· 

dem· klasy robotniezej rozwijamy 
ruch współzawodnictwa na wsi. Wię 
cej chleba, tłuszczu i mięsa, więcej 
mleka, cukru i włókna - t.o nasz 
wkład do Planu 6-letniego" - maj· 
duje w Czynach na święto Ludo­
we szeroki oddźwięk. Tysiące zobo­
wiązań mówią o likwidacji odłogów, 
o melioracji rowów i ka.nałów, zwięk 
szaniu wydajności z ha, podwyższa· 
nfo ilości zakontTaktowane} trzody 
chlewnej, roślin przemysłowych, o 
zwiększaniu dostawy mleka, jaj, pod 
jęciu współzawodnictwa 'lf uprawie 
buraka itp. 

W meldunknch, ~ływa.jących z 
wielu gromad całego kraju, czytamy 
m. in.: gmina Górki, pow. sic~'-?C· 
kiego postanowiła zorganizować dal 
sze trzy grupy producentów. W gro 
madach Toporek i Żabokliki chłopi 
wykopią 6 tys. metrów rowów r;-:.>lio 
racyjnych. Chłopi z Będzina oczysz­
czą pola i łąki z chwastów, zlikwidu 
ją ugory, naprawią drogi gminne i 
gromadzkie. Ludowcy w Łęknie pod 
wyższą kontraktację trzody oraz 
dostawę mleka i jaj o eo najmniej 
25 procent. Meldunków podobnej tre­
ści są tysiące. Rozsźerzanie baz pro 
ducentów i hodowców, zwiększanie 
kontraktacji oraz uaktywnienie i 
wciąganie do zadań produkcyjnych 
kobiety wiejskiej świadczy najlepiej 
o postępach, jakie . robi nasza wieś 
w dziedzinie rozwoju produkcji rol 
nej. 

Z czynów chłopskich na święt.o 
Ludowe wynika również, że wieś re 
alizuje- hasło: „Pomagnji\lt rozwijać 
szkoły, biblioteki i świetti'će na wsi". 
U dział chłopów w upowszechnianiu 
kultury i oświaty na wsi jest coraz 
większy. Ludność wiej·ska masowo 
buduje i remontuje świetlice, Domv 
Ludowe, szkoły. Oto np. członkowie 
spółdzielni „Nowe życie" w Siwko-

wicacll, woj. azcrr.eoińskie, postaDtOWi I fakt, łe w jednym tyłko woj. łóck- (Dalszy eląr ze itr. 1-ej) 
li wstąpić do Towarzystwa Przyjaź· kim podjęło zobowi,zania oknło 700 w ożywionej dyskusji, jaka rozwi­
ni Polsko-Radzieckiej, dla uczczenia gromad. Waztoś~ podjętych dotych- nęla się po przemówieniu księdza 
święta Ludowego - wybudować czo.e czynów sięga kilkudziesi!:Ciu mi Pasternaka, wzięli udział: ks. Choiń­
szkołę, świetlicę, a ponadto przepro lionów złotych. Miliony ~ędzo ski, ks. Eugeniusz Maślankiewicz, pa 
wadzić regulację urzt1dzeń meliora· nych złotówek i praca nad wykona· rafia Wielgomłyny, pow. radom· 
cyjnych. niem planu naszej gospodarki. walka szczańsld, ks. Jan Polak, parafia Mi· 

W mnyoh gminach, przy wydatnej o pokój - oto czyn pracującego lejów, pow. piotrkowski, ks. Fabian 
pomocy ze strony chłopów powstają chłopstwa dla uczczenia swego świę Zbieszczyk, parafia Samek, pow. ra• 
kina wiejskie; we wsiach całego kra ta, oto odpowiedź imperialistycznym domszczański, ks. Kajbert, pow. wie. 
ju pi-zeprowadza się zbiórki na fun· pod.żegaC'7JOm wojennym. luński, ks. Bolesław Kalinowski, pa-
dusz budowy Domu Chłopa w War- * • • rafia Krzepczów, pow. piotrkowski, 
szawie; koła ZSL werbują tysiące Podejmując zobowiązania, chłop.i ks. Aleksy Chrulewicz z parafii Ros-
nowych prenumeratorów prasy ludo· wielu gromad uchwalajlJ reziolucje. W soszyca, pow. sieradzki i inni. W dy­
wej iitp. rezolucji np. ehło~w gromady Ty- skusji mowa była o formach udziału 

Do czynu masowo. włąC28 się mło- rowo, · pow. Ostruga. woj. olsztyń- księży w ruchu obrony pokoju. Ks. 
dzież wiejska, ZMP-owcy wespół z skie, cZytamy: Maślankiewicz ośwladcżył ni. in., że 
młodzieżą niezorganiwwaną wstępu· „Nie chcemy, aby powtórzył !Ilię „wygłaszając kazanie. każdy z nae 
ją do LZS, budują boiska sport.owe. 1939 r., nie chcemy n~ i głodu, winien mówić o pokoju, winien mó 
Najwięcej zobowiązań dla uczczenia naszą pracą p.rzez zwiększenie pro- wić i przypominać, jak straszne rue. 
święta Ludowego podjęli dotychczas dukcji wywalczymy pokój." Chłopi szC"zęścia niesie wojna i jak wielkie 
ZMP·owcy w woj. szczecińskim. Np. polscy nie chcą wojny i walczyć będą straty przynosi wszystkim ludiiom 
koło ZMP w Mielnie i Dzierzęcinie, o utrwalenie pokoju, aż do zwyeię- Należy również zwrócić baczną uwa 
pow. Koszalin, orgalllizuje kursy dla stwa." ge na wychowanie młodzieży w du· 
analfabetów; ZMP-owcy w gminie Przygot.owując się do obchodn świę chu pokoju. Należy o tym mówić, na 
Zelki pracują przy zalesianiu, zago- ta Ludowego, czynami dowodząc uczając w szkole i na kazaniach". 
spodarowaniu odłogów itp. swej woli walki w obronie pokoju, Ks. Polak stwierdził m. in., że „Ka 

N a zebraniach gromadzkich chłopi wzmożonym wysiłkiem budując lep- płan nie tylko winien ograniczać s!~ 
deklarują również pracę przy napra sze jutro wsi - chłop polski jeszcze do modlitwy 1 kazania. Nie moze 
wie dróg, mostów, zbiórce złomu. czynniej włlłcza. się do budownictwa I brakować księży w komitetach obroń 

Zobowiąz.ania dla uczczenia święta sprawiedliwej i szczęśliwej Ojczyzny ców pokoju powiatowych, czy gmin· 
całej pracującej wsi podejmowane ludu pracującego. nych. Wol~ obrony pokoju wykazu 
są masowo. świadczy o tym choćby K. D. Jemy ł podejmujemy, przystępując do 

komltet6w obroflców pokoju I wlnnL. 
śmy się tam maleź6 ule dla ozdoby 
l okryy, ale czynnie występowa6 I 
pracoWa6 w tych komitetach, r6wnleł 
l po sko6C7enlu akcji zbierania 106' 
pisów". 

Ks. Blenczyk stwierdził, te tełęła 
winni zabierać głos l głosić 1prawę 
pokoju I poza kościołem I w pracy w 
komitetach winni łączyć obowtązell 
kapłański 1 obowiązkiem obywatel­
skim. 

Ks. Gajda dokonał pewnej nnteą 
form udziału kapłana w mchu obro• 
ny pokoju, sttwierdzając: „Kościół, 
modlitwa, ambona - to pierwszy od 
cinek pracy duszpasterza. Drugi od· 
cinek - to poza kościołem - udział 
w komitetach obrońców pokoju I pra 
ca społeczna dla eprawy pokoju. 
Trzecim odcinkiem - to prywatne, 
indywidualne rozmowy z parafiana. 
mi. Rozmowy te mają inny wydźwięk 
i znaczenie, nit oficjalne kazanie. 
Winniśmy wszyscy te trzy odcinki 
pracy duszpasterskiej równą otaczać 
troską 1 żadnego nie zaniedbywać". 

Dyskusję podsumował ks, Paster· 
nak i ks. Kalinowski. 

Zebranie zakończono jednomyśl­
nym uchwaleniem tekstu depeszy do 
Prezvdenta RP Bolesława Bieruta. 

Zasada jednoosobowego kierownictwa 
daje podwaliny racionalnei oreanizacii przedsiębiorstw państwowych 

Uchwala Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
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WARSZAW A (PAP). - Komitet 
Ekonomie-my Rady Ministrów po· 
wziął uchwałę w sprawie struktury 
organizacyjnej i zasad zarządzania 
w przedsiębiorstwach państwowego 
przemysłu kluczowego. Uchwała ta 
ma doniosłe znaczenie dla reali7..acJi 
planów narodowych, dając podwali· 
ny racjonalnej i jednolitej organi· 
zacji przedsiębiorstw przemysłowych. 
Jako pierwsza tego rodzaju uchwa­
ła, jest ona podstawą do uregulowa· 
nia zagadnienia zarządzania i struk 
tury organizacyjnej również dla in· 
nych gałęzi ż:rcia gospodarczego. 

zasadę, że każdy zakład produkcyj- I wą praktyką, w której kierownicy 
ny . p.owinien stanowić odrębne przed działów lub służb, np. centralnego 
siębiorstwo. Istnienie . przedsiębiorst'V zarządu, wydawali bezpośrednio za­
'wielozakładowych dopuszczalne jest rządzenia służbowe kierownikom pod 
tylko w przypadkach zakładów ma- ległych przedsiębiorstw i zakładów, 
łych, znajdujących się w bliskiej od lub nawet wprost kierownikom we­
ległości od za.kładu macierzystego. wnętrznych organów tych przedsię· 

dzenia - kierownictwo JednoosobO" 
we na wszystkich szczeblach organi 
zacyjnych. Zamiast dyrekcji, jako 
organu wieloosobowego, na czele 
przedsiębiorstwa ustawia się dyrekt.o 
ra, zarządzającego wszystkimi spra 
wami przedsiębiorstwa i odpowie· 
dzialnego przed naczelnym kierowni 
kiem jednostki nadrzędnej za całcr 
kształt spraw przedsiębiorstwa. 
Dla ułatwienia dyrektorowi kierowa 
nia, może on mieć w dużych przed· 
siębiorstwach, do pomocy jednego 
lub kilku zastępców do określonych 
zagadnień, np. technic1lllo-produkcyj 
nych, administraeyjnych, handlowych 
lub inwestycyjnych. 

Notatnik agitatora pokoju 
Uchwała konsekwentnie urzec~y- biorstw i zak~adów, na ll<k;ute~, cze~~ 

wistnia zasadę jednoosobowego kle- wy~warzały się t. ?-W· „p10ny . dzia 
rownictwa w zakładach, przedsiębior ła~a, ~ę~ąc4: prawie. ~utonomicmy· 
stwach, zjednoc:zeniach i central- m1 częsc1am1 p.rzeds1ęb1ors~wa. , 
nych zarządaeh oraz ich wewnętrz- Nowy syste~ zarządz~ma,. wypro 
nych komórkach orgarnzacyjnych. W bowany '!"' Zw1ąz~ Radz1~1m, usu 
myśl tej zasady każdy kierownik mo wa te ru~?magama,. gdy~ wpro'!a­
że wydawać zarządzenia tylko pra· ~a wyrazme ro~graruez~e ?™>"'!Il?' 
cowmkom bezpośrednio sobie podle- kow, koncentrac]ę odpowiedzialnosc:J 
głym, a dyrektor przedsiębiorstwa ~ dany zak~es pracy oraz usuw~ 
lub zakładu ma ~bowiązek wykony- w1elotorowośc wydawanych dyspozy 

Antywojenne nastroje 
we Francji i w Niemczech Kierownicy działów, wydziałów, 

oddziałów i mistrzowie posiadają peł 
ne uprawnienia w kierowaniu pod· 
ległymi sobie pracownikami, ponoszą 
całkowi~ odpowiedzialność za po­
wierzony im zakres pracy i otrzy· 
mują polecenia wyłącznie od swoich 
bezpośrednich zwierzchników. -Tego 
rodzaju powiązanie wszystkich u­
prawnień kierowniczych z pełną od· 
powiedzialnośeią za dany zakres pra 
cy przyczyni się niewątpliwie do pod 
niesienia . sprawności i szybkości wy 
konywania zadań i do wyraźnęgo 
sprecyzowania kollłpetencji. 

Londyńsk~ konferencja prrz.edistaw; 
C:elli państw atlantycldch .otwoNyła 
riowy etai;> na drodze ni:si:czenia su­
werenności rmnarshalłizowanych kra. 
jów Zachodniej Europy. 

Ogłosrz.ony w przeddzień konferen­
ej' londyńskiej izz:w. „plan Sclluma­
na" ściśle 11JW:iąeany był rz; obrad.ami 
tej konferencjd. Był on bowiem wy­
razem postępującego nap&ód pro­
cesu \vasalizacji Francji, która od­
grywała nieipośledn:ią rolę w p.la­

hach podżegaczy wojennych. Schu· 

man, inspii'ow8!tly ~ amerykań­
skich :imperialistów, wystąpił rz: pro­
pozycją fuzji francuskiego i niemiec 
kiego prrremysłu węglowego oraz sta 
fowego, oo w praktyce oznaczać hę· 
dzie panowanie amerykańsko - nie­
mieck.icb monopoli na.d f,rancuskim 
przemysłem. 

• * • 
Paryski korespondent „New York 

Times'' zapolW'iada trudności w reali­
zacji projektu Schumana nawet ze 
strony parla.mentn francuskiego na 

skutek perspektywy Ukwida<%fl lim· 
nych kopalń węgla i stalowni we 
Francji. Nartomiast koresipondenc:l z 
Niemiec Zachodnich piisrzą, że dmiś 
już baronowie Zagłębia Ruhrry są 

priekonani o możliwości rychłego 

wchłonięcia franouskiego pmemysłu 
ciężkiego przez niemiecki. 

Równie pe5ymistycrzne perspekty­
wy, jak pnzed Francją, malują silę 

przed Belgią. Prawicowy dzienndk 
antwerpski „Le Metropole" stw!er­
dza, że utworzenie kartelu węglowo­
stalowego w Zadlodniej Europie zmu 
si rząd belgijski do za.mknięcia wie­
lu kopalń ora.s do obniZenta płac gór 
niczycb. D:demrlk belgijski wspomł· 
na., że począwszy od 1-go czel'WCa 
część kopalń belgijskich będzie nie· 
czyn.na przez cztery dodatkowe dni 
w miesiącu i że górnicy nie otrzyma 
Ją odszkodowań za utracone dniów· 

ki. 
Podiegaeze wojenni nie zapomnieU 

jednak o setkach tysięcy ludlli, któ· 
rzy w wYDiku utworzen!a kartelu 
zwiększą szeregi armii bezrobotnych 
w krajach zmaTSh.allizowa.nych. 
„iD~au Rouge", organ Belgijskiej 
Partii Komunistycznej, przypomina1 

że na konferencji londyńskiej usta.Io 
no, że nadmiar ludności Europy za­
chodniej skierowany zostanie do ko· 
loni:i afrykańskich. 

* * ·* 
Polityka przygotowania wojny o-

braca się przeciwko je; autorom, 2ia­
OS!tmając wewnętrane sprzecznoścli 
:iJinperialtlrz.mu. Odpowiedzią na tę po. 
litykę, której towar,zyszy gwałtowny 
spadc·k stopy życiowej mas pracują· 
cych i wzrost bezroboc a, są mlllony 
podpisów składanych pod Apelem 
Smokholmskim we wszystkich kra· 
Jach. 

O tym, że podpisy te istotnie spę­
dzają sen z powiek spadkobierców 
Hitlera świa.dcza. na.jl~J dosy pra 

sy amerykańskiej. I tak np. londyń­
ski korespondent „New York Times" 
wyraża oi)łnię, źe ujemną stronit o­
becnej sytuacjł są „antywojenne i 
neutralhują.ce nastroje", szczególnie 
silne we Franejl i w Niemezeclt. 

W strukturze o-rga.nizacyjnej prze 
mysłu lli!hwała, zamiast dotychcza.so 
wych wielkich wielozakładowych· 
przedsiębiorstw, pos.iadających za.kła 
dy rozmie.szczone nieraz w promieniu 
setek kilometrów, przyjmuje ogólną 

wać zarządzenia wyłącznie dyrekt.o- cji. . 
ra bezpośrednio nadrzędnej instytu· System ten wprowadza zamtaat do 
cji. Zasada ta zrywa . z dotychczaso· I tychczasowej kolegialności rzą-

Wielkie 
, . 
sw1ęto młodzieży niemieckiej 

(Korespondencja własna Głosu z Berlina} Zasady struktury wewnętl'Ztlej 
przedsiębiorstw wprowadzają wy­
raźne rozgracaczenia zarządu od wy 
działów i>rodukcyjnych. Ograniczenie 
komórek aparatu administracyjnego 
(zarządu) do niezbędnego minimum, 
pozwoli uzyskać dodatkowe oszczęd· 
ności w kosztach administracyjnych, 
a także zaoszczędzić wielu wykwa\i• 
fikowa.nych pracowników, których 
będzie można wykorzystać w pro­
cesie produkcyjnym. 

BERLIN, 2ł maja. dzieckiego, Polski, Czecboslowa- zespołowe z!lwody .między te~eno-J 
w chwili, kiedy piszerny ta sło- cji, Rumunii, Bułgarii, Węgier, Al wymi organizacjami FDJ, zarowno 

pociągów . l 'I tysięcy autobusów 
zajęło się transportem uczestnL 
k6w zlotu, nie mówiąc o tych, któ wa, w Berlinie nastąpiła już inau- banii, Francji I Włoch oraz delega w sporcie, jak ł imprezach knltu-

guracja wielkiego zlotu niemiec- cja z Chin Ludowych, jak również ralnych. Również zachodnia mło-
kiej młodzieży demokratycznej, przedstawiciele postępowej mło- dzież niemiecka wystąpi I wła-
w którei bierze udział pół miliona dzieży Wielkiej Brylanii l Stanów snym programem. 
uczestników. Odbyło się otwarcie Zjednoczonych. Niezależnie od zorganizowanych 
tzw. Republiki Młodych Pionierów d k . imprez, przez okres Zielonych 

W czasie zlotu emo ratyczneJ $ „.i t 1 d 
im. Ernesta Thaelmanna na berliń· 'wiąt Berlin bę ..... e erenem a o· 

młodzieży niemieckiej odbędzie b uli h a if sta. 
Skl·m stadion1·e Wuhlheide. 20 ty- · wych za aw, cznyc m n e 

się zównocześnie manifestaC)a re- h bll h 
Sl·ęcy najmłodsz"ch wychowanków ó u· bl cji pokojowyc oraz pu cznyc 

, prezentant w 70-m ionowego o- i t ty k J l j d 
FDJ (w Wl.eku 12-14 lat), w tym t' al dyskusj na ema po o u e • ku młodych antyfaszys ow z c e- ci Ni mi 
Ponad tysi"C z Zachodnich Nie- ś 1 · noś ie ee. .,. go świata. Prezydent w atoweJ 1 t ł 
ml.ee, pokazało licznym gościom i . . D k Punktem szczytowym z o u m o-

Federacji Młodz1ezy emo ratyrz · b dz' d k j tra 
Prezydentowi Plecko •. „ który do- „ B . . d ił dziezy ę ie para a po o u w „„ nej, Guy „e 01sson zaw1a om i j b t I h 
konał Uroczystego Otwarcia Repu- . DJ . k 1 • dycyjnym m e scu ro o n czyc 

kierownictwo F , ze o e1na se· • • L t t · dzi 
blik, Pionierów. czego nauczyła S 1 manifestacji, w us gar en1e, g e 

• sja egzekutywy FMD odbędz e p j i d fil d 
ich nowa Szkoła demokraty<"Znej h ł prezydent ieck przy m e e a ę 

się w Berlinie w ramac złoto m o i ł dzł "°'' 
republłkl. d . . i d 31 . • pół m liona m o e„r-

z1ezy m ę zy ma1a a • czerw- 8 li d i dni i 
Przygotowywany od szeregu ty- er n o pow e o 5 ę przygo-

godni zlot młodzieży w Berlinie ca. tował na przyjęcie tak wielkiego 
j i k •t Program Imprez kulturahlycb i zlotu. Całe miasto tonie w kwia· 

jest nie tylko na w ę szą mam e- b · d •oo lach i sztandarach·, malarze, archi 
stacją pokojową w powojennych sportowych o ejmu1e pona • 
Niemc2ech, ale również demonstra pozycji. Obok premier nowych tekci i graficy p.rzez wiele tygo-
cją demokratycznej młodzieży na • sztuk teatralnych i występów ba- dni pracowali nad artysty•::znym 
rzecz rządu Niemieckiej Republiki letowych, m. in. radzieckieqo ba. upiększeniem miejsc publicznych 
Demokratycznej, który troszczy się letu Mojsiejewa - szereg imprez manifestacji. Sprawa kwater zo· 

0 młodl.ież i Jej wychowanie. sportol\}'Ch z udziałem międzyna- stała pomyślnie rozwlązan11, przy 
Na ostatniej przed zlotem konfe rodol\-ych drużyn odbęd2.ie się na wielkim współudział~ ludności; na 

rencji prasowej dla koresponden- rozmaitych stadionach Berlina. W wet w zachodnim Berlinie ludzie 
tów całego świata przewodniczący Domach Kultury, w parkach oraz I dawali swoje mi~szkania do dy-
FDJ, Erich Honecker, mógł z du· __ ~a p~ac.ach pu~llc~ych o~~~ się __ _:ip~~cji k~ero::v~ctw! zł~': _ 140 
mą oświadczyć: „Pól miliona mło-V#UV.ws ....,....._=anu uu_.• w:.4!Wu-.u.~ 41111 .._ w~ • WlZlW 

· rzy pieszo lub sztafetami przybyli 
do Berlina. 

Nie wszyscy młodzi demokraci 
mogli, oczywiście, uczesotniczyć w 
zlocie. Kierownictwo FDJ wezwa­
ło pozostałe setki tysięcy demo­
kratycznej młodzieży, aby brała 
udział w zlotach na własnym tere­
nie. Duchowa nić łączyć będzie w 
tych dniach majowych Berlin z po Dalszym usprawnieniem, jest ~rzy 
zastałym krajem. Członkowie FDJ, jęcie Jednolitej nomenklatury komó· 
którzy nie będą w Berlinie, mają w ·rek organizacyjnych i stanowisk kie­
okresie zlotu W7:1Ilacniać akoję pro rowniczych. 
pagandową na obszarze republiki Uchwała, ustalając za.sady struk­
w trzech kierunkach: 1) wzmocnić turalne i kierownictwa, równocześ­
agitację za Frontem Narodowym, nie wskazuje na konieczność dostoso 
2) stworzyć nowe brygady wyso- wania ich do indywidualnych warun • 
kiej jakości w przemyśle, 3) wer. ków, w jaikich pracuje da.ne przedsię 
bowaó nowych członków do FDJ. biorstwo 

W ten sposób cała młodzież nie 
miecka będzie włączona w okresie Na podstawie wytycznych uchwały 
Zielon1·ch Swiąt w orbitę pracy po bedą opr!lcow~ne wzorcowe scpema· 
kojawej i wraz z call\ młoch.łeżą ty. ·oi:ga.mzącyJne dla poszczegolnych 
świata której reprezentanci obra-1 dz1ałow przemysłu. 
dowae' bedą w Berlinie, samanife. W dyskusji, jaką szeroki aktyw 
stują swił wolę pokoju w imię ha· gospod~rczy roz~ni~ n~d tym~ .sche 
seł demokracji i braterstwa naro· mat_am1, przeanahzuJe się braki 1 wa 
dów. d~ w dotychczas-Owej organizacji 

Marian Podkowiński przedsiębiorstw przemysłowych. 

--~-
dych bojowników pokoju. którzy N Jl'4 -
zebrali się w Berlinie, reprezentu- loma a~szama 
je całą młodzież niemiecką. która " 
kocha pokój 1 nienawidzi podiega stolica 
czy do nowej woJny". Ta a w an gar 
da demokratycznych Nieroiec ze- z p r ze m o' W •• e n .• Q 
brała prawie 8 milionów podpt. 
sów pod Apelem Sztokholmskim. 
Młodzież niemiecka - powiedział 
dalej Honecker ....: jest dostatecz• 
nie silna, aby sparallżować wszeL 
kie prowokacje podżegaczy wojen 
nych na terenie Niemiec''. I 

Jak wynika z referatu Honeclce­
ra. FDJ w chwili otwarcia ziom w 
Berlinie liczy wraz z organizacją 
Pionierów 2,2 miliona czlonk6w, 
co oznacza 25-procentowy przy­
rost w stosunku do ostatniego pół l 
rocza. Honecker wskazał na wiei· 
kie znaczenie· ruchu młody':'h akty 
wistów w rozwoju pokojowP.j go­
spodarki republikL W tej chwili 
FDJ może wykazać sie 35 tysiąca.­
mi brygad w przemvśle, W tym I 
4 i pół tysiąca tzw. brygad wyso. 
klej jakości. „Nasza młodziei -
powiedział Honecker - z całych 
sił popiera demokratyczny rząd 
niemiecki". 

Ta właśnie młodzłel będzie I 
prze1. prawie tydzień demon&lro­
wać w Berlinie iwoją wolę pokoju. 
W dniu 28 maja rozpocznie się 
Konqres Bojowników o Pokiił, kłó I 
remu przewodniczyć będzie :o:Qany 
poetr1 niemiecki, Stefan Hermlln, 
który wyrósł z ruchu FDJ. Poza l 
del~gacjami Zachodnich Niemiec' 
w Kongresie tym wezmą udział \ 
oficjalne deleaacJe ze Zwia.zk11 Ra ' 

Stołeczna Rada Narodowa, na uroczystej sesji, zwołanej w związku 
s realizacją ustawy o terenowych organach jednolitej władzy patistwo 
wej, dokonała wyboru Prezydium. 

Poniżej zamieszczamy fragmenty przemówienia tow. Jerzego Al· 
brechta, przewodniczącego Stołecznej Rady Narodowe), wygłoszonego 
po zakończeniu aktu wyborczego. 
Podziękowawszy w Imieniu Prflzydium Rady I swoim własnym • 

wybór tow. Albrecht powiedział m. In.: 
Warszawa jest iywym, codzien­

nym symbolem tycia ł rozkwitu na· 
szej Ludowej Ojczyzny. 

Zniszczona przez siły hitlerowskie­
go faszyzmu, w tym okrutnym dziele 
zniszczenia wspierana przez kainowe 
ręce rodzimej reakcji, Warszawa 
swe wyzwolenie zawdzięcza bohater­
skiej Armil Radzieckiej. (Oklaski). 
Ta wielka armia - wyzwolicielka, 
tchnęła w naszą stolicę pierwszy od­
dech nowegą życia. Niezłomną wiarę 
1 krzepiącą otuchę dla sprawy odbu­
dowy Warszawy dał narodowi na· 
s1emu Wielki Stalin. (Burzliwe okla­
ski). 

Niezapomniana pierwsza pomoc 
materialna, techniczna, fachowa i 
moralna Związku Radzieckiego o­
tworzyła przed nami szeroko dro­
gę odbudowy Warszawy. 

Dzięki tej pomocy, dzięki ofiarne· 
mu trudowi ludu Warszawy, który, 
przel)ojony głęboką miłością dla swe 

przewodniczącego Prezydiu~ 
go miasta, z niesłabnącą wytrwało­
ścią podtrzymywał i w żywy pło. 
mień przemieniał każdą Iskierkę no­
wego, na gruzach rodzącego się ży­
cia, dzięki ofiarności i pracy maa pra 
cującvch całego kraju - Warszawa 
żyje chl.ś pełnym iycłem jako stolica 
naszej ojczyzny. 

Wizja nowej Warszawy 
Dziś weszliśmy na drogę budowy 

nowej Warszawy - stollcy socjali­
stycznego państwa. Wspaniałą wizję 
tej nowej Warszawy dał nam i wyty­
czył jako drogowskaz naszej pracy i 
walki towarzysz Bierut niespełna 
rok temu na konferencji organizacji 
warszawskiej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. (Oklaski). 

W ciąan 6 lat stanie trzon nowej, 
socjallstycznej Warszawy. 

W ciągu tego czasu Warszawa o­
krzepnie i usprawni swe funkcje j;v 
ko Stolica, jako siedziba naczeln)' eh 
władz naszego Ludowego Państwa. 
W ciągu tych lat Warszawa stanie 
się poważnym ośrodkiem przemysło­
wym kraju, stanie się siedzibą wielu 
nowych, przodujących zakładów prze 
mysłowych. Warszawa, jako poważ· 
ny ośrodek produkcyjny pomnoży si­
ły kla~y robotniczej, będzie startem 
do nowego iyclll dla naszej, przyspo_ 

sobionel do zawodu i ożywimtej en• 
tuzjazmem odbudowy - mlodzleży, 

wciągnie w proces produkcji tysiące 
kobiet, którym nasz ustrój dał pełne 
możliwości dla prawdziwego wyzwo· 
lenia. Warszawa - kolebka polskie­
go ruchu rewolucyjnego, rozwinie na 
nowo swój mocny, twardy kręgosłup 
robotniczy, klasa robotnicza Warsza.. 
wy odzyska znów swą przodującą ro 
lę w Stolicy I kraju. 

Warszawa stanie się w ciągu tych 
lat miastem nowoczesnych, zdrowych 
mieszkań 1 osiedli robotniczych. Zni· 
knie bezpowrotnie obraz przeludnie· 
nia i niedostatku mieszkaniowego pe 
ryferyjnych dzielnic robotniczych, po 
zostałość dawnej kapitalistycznej 
Warszawy. Zniknie obraz głoo.u mie· 
szkaniowego pierwszych lat p.owojen 
nych. Nowoczesne, robotnicze! osie. 
dla mieszkaniowe mocnymi klinami 
wejdą w centrum nowej Warszawy. 
Warszawa zyslfa nowe, ogromne. 
przestrzenie zieleni, parków i skwe· 
rów, które wniosą szeroki, ożywczy 
oddech w mury naszerro miasta. W 
ciągu tych nąjbliższych lat naszych 
zamierzeń gospodarczych. Warszawa 
winna pokryć się siecią sprawnej ko­
munikacji miejskiej i podmiejskiej, 
tramw'lj·)wej, autobusowej, kolejo­
wej. niosąc ulgę w codziennym życiu 
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lslola i rola Rad Narodowy • 

jako jednolitych organów władzy państwowej 
H' naszqn1 ·svste1nie den1okracji IUdoH'ej 

Skrót przemówienia wicemarszałka Sejmu, członka Biura Politycznego KC PZPR -
tow. Romana Zambrowskiego - wygłoszonego na posiedzeniu Rady Narodowej w Łodzi 

niosłej reformy ustrojowej, której rea j llzacji dziś przystępujecie, polltykL 
llzację zapoczątkuje na terenie mia· Ogromne moillwośd 1 z;adania sto- stan urządzeń gospodarczych, zdro 
sta Łodzi wasze dzisiejsze zebranie? ją przed Radami w dziedzinie gospo- wolnych, kulturalnych i Innych, doły 

Istota tej reformy polega na tym, darczej. . czących żyda społecznego, zwłaszcza 
że odtąd rady terenowe 1 ich prezy· Wystąrczy zacytować niektóre tyl. ludności pracującej na przedmie-
dia podejmują wszystkie funkcje wy ko punkty z „Ustawy o terenowych 

w wielkiej, tw6rczej, przeobraża- lepsze życie 1 szczęśliwszą przy· 
jącej całe nasze życie pracy pol1- szłość". 

, tycznej, społecznej, oświatowej, Obecna reforma jest nowym szcze-
kulturalnej, pracy, którą tętnią blem na drodze demokratvzacji nasze 
dziś fabryki i pola, warsztaty i u- go ustroju, na drodze do socjrolizmu. 
czelnie. pracy, która wysuwa no· 
we tatenty, nowe siły, nowe zdo- Nasze Rady Narodowe od samego 
bycze, która krzepi i wlewa w ser swojego powstania byłv organem 
ca radość, ' zapał i wiarę w coraz władzy ludowej. 

W spaniałe doświadczenia radzieckie 

konawcze. całe wykonawstwo w swo org.~.nach jednolitej władzy państwo- ściach i peryferiach naszych miast, 
im terenie decyzji, zarówno władz weJ . był wy1aźnie zaniedbany przez rządy 
centralnych, a więc Sejmu, Rady Pań Rady Narodo~e „kle~ją na swo- kapitallstyczne, które całą troskę go. 
stwa i Rządu jak i wykonawstwo im terenie działalnością gospodar- spodarki komunalnej ześrodkowały 
własnych decyzji, powziętych przez czf. „ochraniają własność społecz- tylko w śr6dmieściach wielkich 
władze terenowe w ramach ich u- ną , „uchwalają w ramach narodo- miast, gdzie były siedziby lud7.l bo· Nowe formy i nowa treść pracy, Odpowiadając na pytanie, na czym 
prawnień, wego planu gospodarczego terenowe gatszych. Dlatego też zadania w kle- jaką ot:zymują obecnie Rady Naro- polega siła Rad w porównaniu z daw 

. . . plany gospodarcze 1 nadzorują ich runku polepszenia warunków życia dowe są rezultatem zwycięstw klaso- nymi formami organizacji państwa, 
Zamiast więc wielu organów ~yko wykonanie", „uchwalają w ramdch je klasy robotniczej I ludności pracują- wych naszego ustroju demokracji Towarzysz Stalin mówi: 

~awczych wła~ centralnej , działa· dnolltego budżetu państwowego tell!- cej, zamieszkałej w miastach są dziś ludowej, zwycięstw osiągni~tych w „Na tym, że ·Rady są bezpośred-
Jących. przez ro~orodne urzędy po- nowe budżety 1 nadzorują ich wyko· olbrzymie. ' rezultacie pomocy ZSRR i w op~rdu nimi organizacjami samych mas, 
~aĆ~~:i~c~dtm:cf~~e:st~tki~s~~~~ nanie" 1t,cL. . . . Ustrój socjallstyczny l państwo lu- o przebogate doświadczenie bu- tj. najbardziej demokratycznymi, 
blach terenowych jeden organ wła- ~zcze!!olme wazne zadarua sto~ą w dowe przychodzą z wydatną pomocą downictwa socjalistycznego w ZSRR. a zatem najbardziej autorylatyw-
dzy Prezydium Rad Na odo ej dz1edzime gospo~arki komuna~eJ. lokalnym władzom miejskim przez Nowe formy ~Y się IDO'iNiwe, bo nymi organizacjami mas, maksy-

y r w • Wam, mleszkancom Łodzi, me trze planowe inwestycje i wysiłki, z'llle- nan ustr6J demolmw.łi ludoweJ oo- mabiie ułatwiającymi im udział w 
• Sens reformy ~olega na tym: ba wiele mówić o polityce komunał- rzające do ulepszenia urządzeń już raz Skuteczniej wykonuje funkcje dy organizowaniu nowego pań.>twa i 
ze rady narodowe 1 ich prezydia, k~o nej w przedwrześniowej kapltalistycz istniejących i zaopatrzenia w nie kta.Wry ;JD'Oletmiatu. w rządzeniu nim oraz maksymal-
re dotychczas spr.awowały jedyme nej Polsce. Wy po dziś dzień odczu· tych miast, osiedli i przedmieść robot Jeśli demokracja ludowa jest jed- nie wyzwalającymi energię rewo-

Obywatele i Towarzysz'e, Jsunkkcjednadzorcz~ 1 konttro
1
lneJ wdstoi- wacie i, Diestety, przez szereg je11z-1 niczych, kt6re tych urządzeń jeszcze ną z państwowych form dyktatury Iucyjną, Inicjatywę, zdolności tw6r 

C ł k · M. · k. · R d N un u 0 organow cen ra ne a m • I t d ' b dzl · i t i I d j t i t ł d d · k cz ma al b · t z on owie ieis ie1 a y aro- nistracji państwowei· w terenie otrzy- cze a o czuwac ę ecie sku\k ej n e pos a a ą. prole ar a u - to w a za ra ztec a e s w w ce o z urzeme s a-
dowP-j W zł • k jest wyższą ~ormą państwową tej rego ustroju, w walce o nowy, pro w~±ne znaczenie odbywających si~ mują zadania og6lnego kierownidwa trOSCe 0 C OWle a pracy V.yktatury. Olbrzymie, postępowe i letariacki ustrój". („O podstawach 
w tych dniach we wszystkich woje- tymi organami i ponoszą odpowie- W Polsce Ludowej u podstaw poll- d) rewolucyjne znaczenie naszej for- lenini1mu"). • dzlalność za ich działalnOść. ogniska 1 zakłady opiekuńcze, z -wództwach uroczystyc;h zebran Woje . . tyki komunalnej leży troska o czło· my polega na tym, że zbliża ona na- e szC7egolnym naciskiem Lenin i 
wódzkich Rad Narodowych z udzia· To prze1ęcie, wchłonięcie przez Ra wieka pracy. Utworzenie jednolitych ) publiczne zakłady służby zdro· sze Rady Narodowe do wspaniałego Stalin podkreślall rolę Rad jako or-
łi;m szerokiego (łktywu robotniczo- dy Narodowe wykonawczych zarzą. władz terenowych, przejęcie całej e wia (ośrodki, szpitale, żłobki), o wzoru pracy rad delegatów pracują- g:mizacji masowych, wciągających 
chłopskiego polega na tym, Jż słano. d~ających funkcji terenowych orga- władzy przez Rady Narodowe pozwoli znaczeniu lokalnym. cych w ZSRR. Lenin, który odkrył sy masy do nądzenia Państwem. 
wią one pierwszy krok na drodze re- now władzy, podporządkowanych do na jeszcze większe wyostrzenie podcj Ogromne WTeszcie zadania stoją stem radziecki, jako formę proleta- Historyczne osiągnięcia ZSRR cał-
alizacji doniosłej reformy ustro- tychcz..-is faktycznie tylko centralnie ~'Cia klasowego w sprawach polityki w dziedzlnłe rozwoju sieci handlu ńackiej władzy państwowej wskazy. kowlcie potwierdziły trafność tych 
jowej, uchwalonej przez Sejm rządowi i jego resortom - ogromnie komunalnej. Chcemy, aby podejście miejskiego i og6lnego kierownictwa wał: wskazań. 
20 marCil br. Na zebraniach tych podnosi rolę i znaczenie Rad Na- klasowe przenikało ~ość naszej po. zaopatrzeniem i dystrybucj!ł- „Nikt nie zaprzeczy, ze dla rze. Władza ra.drzlieclka w ZSRR całko-
dokonany zostanie wyb6r jedno· rodowych. 11tyki komunalnej, aby widoczne by- ł d ań czywistej, a nie papierówej demo. wie.ie rlJ'llbiła pogląd, jakoby prości 
litej wojewódzkiej wykonawczej wła Gdyby 1stoita reformy ograniczała ło i w polityce mieszkaniowej I w re Jako jednolity organ w a zy P • lud7.lie bYtlł niezdolni do rząd~o~l~ , ań ślad ój i 1 stwowej Rada Narodowa nie może kracjl, dla przydągnięcla robot· ~...,... dzy p stwowej. W za tym P - s ę ty ko do wyżej wymienionych za. montach kapitalnych l bieżących, 1 przechodzić obojętnie wokół żadnej ników 1 chłopów uczyniliśmy ty. Trzeba, aby Jl3S'll aktyw radziecki 
dzie wyb6r takiej jednolitej władzy sad, to już można było by oceniać ją w publicznej gospodarce lokalami, w sprawy, niającej państwowe znacze- le, Ile przez selkl lat nie uczyniły stale pnyswajał sobte olbrzymie hl.-
w skali powiatowej l gminnej. jako bardzo doniosłą. Znaczenie jej rozwoju komunikacji miejskiej, I w najlepsze republlkl demokratyczne sto.ryczne d-Ol§wladmenie budownlc-

Na czym polega istota i 11ens do- I jest jednak szersze, zagadnieniach izaopatnenla ludności nie. · ,_. I uczynić nie mogły. To określiło twa paflsłw.....,......0 w ZSRR t ..__ ... .li.. WetT:my dla przy.uadu sprawę rea- -··- ... ~-v 

M • d • w zdroWł} wodę, w zabezpieczeniu lizacji Ustawy 0 socjalistycznej dy- doniosłość Rad, dzięki temu Rady aby na.uczył się w sposób tw6rc.zy asy pracuiqce - .gospo arzam1 strony sanitarno#hlgien.lcmej miasta, ecyplinie pracy. stały się hasłem proletariatu czeripać z ~ dioświa.dcunia dla za 
swego panstwa jak urządzenia kabalłzacyjne, odpro- Wpływ na realimo'- uslaiwy o -- wszystkich kraj6w". (Lenin, Dz. ~ go w naszych warunkach 

wadzenie wód opadowych, stałe o- ...__, ___ ._ ~a..1o1'!l--• „__ Wybr., str. 521). budowy fundament6w socJa.lbzinu. NaJwdnfeJsze w niej jest to, le Ta śwładomo§6 leły teł u tr6del czyszczanie miast, utrzymanie dosta- ..,._,.~ .....,.,.....,. • .,..........., .....,.....,.,. łt 
stwarza ona warunki dla udzlesięclo- ruchu współzawodnictwa socjaUstycz tecznej ilości pralni ~łbrowych J ką pl.iny pracy ma6ą rady zakładowe, L>cisła więź Z masami naczelnym zadaniem 
krotnlenia 1 ustokrotnienia. udziału nego, w ruchu racjonalizatorów I no- pielisk _ łaźni, w daprowadzeniu do orgaałzacje pariyjn.e, dyirekcje zakła Ogólne WOl'UDki pracy rad nar-Odo wołać do porzn„ku każdego biuro-
mas w nądzeniu państwem, w sprzę- 't\·atorów produkcfL domów t mieszkań gazu i elektrycz- dów, Ałe l Rady Nairiodowe mogą eh knlśla 1_ .... ,„ d do 'ł"' 
gn\e,clu mas z aparatem państwowym. Ta świ<"domość J....h· · u źródeł 1 rzę ....1.-~ć ....... ...._ --"'- wy 0 ...... „ ""' raga so- kratę - Rada Narodowa, jej Ko-"'"'1 P · ności, w zapewnieniu dostatecznej Ho ........... .,.„„ ,.,..,... ... ą pomoo w ~-· ClłaJizmu odbywa llfę w warunkaeh misje, Jej Prezydium. Zródłem do-Oo -... di;wlłignią si!ły naszegi0 Pań gania się maa ludowych z aparatem ścl zieleni _ parków, ogrodów wam.u w eałeif pełnił usta.wy I to nie ~--ł _„„ ,_, __ _ J-· p ń t l I kt6 za.os,...........,,..., ..,_Il/I ...........,..,eJ, Klasy datkowej slly dla Rad Narodowych 
:!ij~r;;~~ :J~~; 1:st 

5 
~~r.J~ !::.1:ę!,an~!1u pa:: !~~;Jan~u TiaŚ~~~u~a~=~~h~ :- ~= oddnku pmedslębWl'stw ~łallst~e zostały już w naszym będzie ich §cbłe powiązanie się z 

czej, kułtura.lned 1 systematycznie stwem I kt6re jest pomocą ma!\ pra- lic, placów oraz chodników. roz • ałe bynajmniej nle masowymi organłzacjamJ, ze Związ cuj„cych dla a a t ład I Np. w 'W8l'IBlkadi 16dzkiieh często dobiite. I w mieście I zwłaszcza na kami Zawodowymi,· z ZMP 15 LI„„ podnoszącego JMJdom ~ " P ra u w zy •wo e- Nieustanna, coraz wydatniejsza po ..__ si _.__ robotmk' na U __. ol • j L.L _...,. K bł „„ go pańsl'wa ludowego. prawa komunalnych _____ ,_
6

w bytu s • .,.~.,. ę .,.._„. ow - „.... w~e ozu emy...,... ....,.ekły opór, o et, na wsi z ZSCh. 
mll8 pracujących? Wśr6d wielu form przeł~wianła się ""'........ be!llpiemaJDJię Społecrmą, której błu- cze.pia.nie. się ~ nich Ich bogactw, Szczególnie ważne jest wciąganie 
Główną dźwignią siły nuzego Pań aktywności mas, najbar~';j masową kia.!ly robotniczej - oto naczelne ha. roklra.tyerme metody pncy nie lieil.ą Ich mO'llliwośtlll ~ka cmowieka do aktywu Rad Narodowych kobiet 

1twa, głównym źródłem tej siły jest i ważną jest entuzjazm produkcyjny, sło gospodarki komunalnej. się z ustawą. To samo w wielu wY- pracy. pracujących. 
fakt, Iż władza majduje slę w rękach wyrażający się we współzawodnlc· Olbrzymie zadania stoją przed Ra- padkacb dotyazy kolejowej komunł.- Sroz;eg6J.n!e Wll.elkłe zadania czeka „Rady _ mówi tow. Bierut _ 
ludu pracującego pod przewodnie· twie pracy. dam1 Narodowymi w dziedzinie oświa ka.cJI. podm:lejskiiej, w której kalme o Jlł klasę robotnicą w stosunku do mogą - I powinny stać się ogni 
lwem klasy robotniczej. 1 ni ty i zdrcwi.a. późniende powoduje stratę wielu go wsi, gdzie bogacz wiielskd stanow.t je skaml aktywizacji pracujących 

Ten fakt, Jż wladza znajduje 11ię w 
rękach mas pracujących, ten fakt, iż 
robotnik pracuje na siebie, a nie na ka­
pitallstę, ten fakt, że ludzie pracy ma 
Ją świadomość, ft pracują na siebie, 
a nie na kapitallstę jest źródłem o­
!Jromnej l wciąż rosnącej energii twór 
czej l Inicjatywy, tkwiącej w ma­
sach, jest potężnym bodźcem 1 źr6-
dłem dynamiki naszego ustroju l je­
go aparatu władzy. 
$wiadomość przenikająca ma!ly, że 

lud pracujący, że robotnicy i rhłopi 
ea gospodarzami swego państwa Jest 
najcenniejszym elementem naszego 
ustroju. 

e .Jest byna.jmnłej przypadkiem. W zakresie urządzelt socjalno-kul- „_._ -•-•-..:1 •--"·.4-. k ,r,_ "-j „_....A...._, ,,,._,....,_,_, ...,,... pracy W """"'1AUacib i iu.;n.,- v„· S7.1C1Ze ZDaOlalą sil„ wyzyskuj~ obło obiet wokół najźYWotniejszych ~ w ..., \UAl.,...,..,...e, w llUJ•~e pra tural. nych terenowe Rady Narodowe "" „-... --"" k • ..ł..-• · -H~ ojadl. pCw małorolnych i średni-olny-„ dla nich zagadnień: opieki nad mat cy p ........ u c.,. .... „.,,, OSłągin"<"""•uY też na.J biorą pod swój bezpośredni zarząd: v• """ Loa 
wl-"'~- ~-'-- ............. wr->-~ ł nacisk Rad N-......-.....c1i i gd71ię klasa robotiniem -olana -t I dzieckiem, a.ktywizaejł rodzi .,......,,.,. „inJ „ maa na pa....,.„ ... owy ) przedszkola, szkoły podstawowe. _.,. „ --„3 ..., •• 
a.paira.t gospodarczy, największe wcią 0 szkoły średnie ogólnokształcące, na Ubezpłemialnię i na kOlej IDO'ke Jest do okazywania coraz więk:w.eJ ców i młodzieży szkolnej wokół 
l'Dięcle maa do IJl'll)Oe9ll rząda:enia oświatę dla dorosłych 1 ZWalC'Zanle niewątrpliiwie przym:ynić !ilę do usu- pomocy małorolnym i średniorolnym spraw o!iwiatowych i szkolnych, 
~. anallabetyzmu: nięcia braków w iclt pracy, hamują- w przebudowie 900jalistycrmej wsi i warunków mieszkaniowych, zdro 

p d tw6 b i ki l cych pełną realbacJę ustawy o so- pmea: srzyblde reagowanie na skargi wotnych i og6ln spraw uła-rzez nara y wy rcze, przez u- ) b bliote , arch wa, muzea, ogni· . . leni twiających kultur lne warunki 
dział Rady Zakładowej . I Związków ską kultury o znaczeniu lokal- oja.listyczneJ dyscyplinie pracy, 11 zaza a ze strony ludzi Pl'lllCY. życia". 
Zawodowych, przez wpływ załogi na nym; Widzimy więc, że reforma daje o- Zaostrzająca się wa.łka klasowa 
kształtowanie planu, przez kierownl- c) ośrodki kultury fizycznej I Spor- gromną władzę, ale też oba,rcza o- ma swój wpływ i na działalność a- Jak wielkie zasoby energii twór· 
czy wpływ organizacji partyjnych tu; gromną odpowiedzialnością. Paratu państwowego w terenw. Apa- czej i aktywności kryją się w ma· 
PZPR odbywa się ciągły styk z za- rat ten Jeszcze nie rzadko w terenie sach - wskazuje akcja podpisów 
rządem państwowym zakładu, wpływ, N owy etap na drodze demokratyzacji strOlll! od oddolnej inicjatywy, boi pod Apelem Pokoju, kt6r a w Łodzi 
jak ~e~y ożywczy, życiodajny - naszego UStro]'U się I tłamsi krytykę I samokrytykę, objęła już ponad 70 proc. Iudnoscl. 
potęzne zródło naszych aukces6w pro pnejawia bezduszny formalizm, pme Akcja ta nabrała tak wspaniałego 
dukcyjnych. Ogromne znaczenie polityczne i dowych obslugiwanle I zaspaka- wleJtłość decY71ji, niechęć do wią.za.- rozmachu nie tylko dlatego, że na.J Nowe zadania Rad Narodowych społeczne reformy charakteryzują na jania ich potrzeb życiowych: go- m.a stę z masa.m1. pracującymi. szersze masy naszego narodu prag-

stępujące słowa Prezydenta Bolesła- spodarczych, kulturalnych, zdro· Dlatego też przed Radami Nairodo- ną pokoju i gotowe są do walki o 
A pnecież władza ludowa - a.pa możliwości przyśpieszonego ich roz- wa Bieruta, wypowiedziane. na ostat· wotnych, umysłowych itp. wyml i ich Prceydiami, którym tera.z pokój wspólnie z całym świato-

• rat pań~owy - daJiała ni~ tylko w woju otworzyłyby się przed nami, nim Plenum KC PZPR: Pogłębienie codziennego, prak- ten aparat będzie podlegać ,sto.i za· wym obozem pokoju, któremu prze 
Ogromnej I niewątpliwie decydującej gdybyśmy z tym aparatem władzy lu „Oznacza ona przejście do wyż_ tycznego powiązania organów apa dande gruntownej zmiany stylu pra wodzi ZSRR. Akcja ta nabrała tak 
d~edzime pracy. Dziala on przecież dowej za imującym się oświatą, zdro- szego etapu organizacji państwo- ratu państwa z masami pracujący. cy tego aparatu, zwrócenia go twa- potężnego rozmachu również dla te· 
'i w tak ważnych ddedzinach. jak o- wiem, mieszkaniem itd itd. potrafili wej i społecznej, której celem mi miast 1 wsi, pnyczyni się nie- rzą do potrzeb mas pracujących. go, że wzięło w niej udział tysiące 
świata, zdrowie, sprawy mieS'l!ka.nio tak sprzęgną·ć zainteresowanie, ini- głównym i zasadniczym w nowym wątpllwie do wzmożenia aktywno Jakie są zasadnicze dżwignle rea· i dziesiątki tysięcy partyjnych i 
we, warunki komunalne itp. cjatywę, rozmach twórczy, pomoc ustroju ludowym musi być nlero- ści najszerszych mas ludowych, li.zacji olbl'ZYJDich zadań i możliwo· bezpartyjnych agitatorów i w tej li · 

I teraz wyobraźmy sobie, jakie o- mas robotniczych, jak to nam udaje zerwalny związek z ludem pracu- do wciągnięcia nowych setek ty· ścl, jakie reforma otwiei-a rzed . czbie wielu ludzi po raz pierwszy 
gmmne możliwości oddziaływa~ia na się w dziedzinie produkcyjnej. A ta· jącym, jak najbardziej sprawne i sięcy robotników i chłopów, do dami narodowymi? P ra uczestniczących w pracy społecznej, 
wszy~~'!. te ~e~~!. ży_'.'.ia, _ ~~e I ki jest_ cel ~J_r!f~n.!!Y• do ·kł~r~ ~ea- _ _ od~owiada~~ ~1!!,ere~o~ _mas lu- _ _ ~o~~ _c:r~n~e~zego ~~~~z~łu Pierwszą dźwignJą jest SZerokie po ludzi, których obudziła ze śpiączki 
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ł 
d2liałem sze-kleg kt i kie zadania. 

Stołecznej. Rady Narodowe1· tow . Jerzego Albrechta Spraw00da.nlav ~y:h !:''!:akł!i':: Potężnym czynnikiem walki z nie • Pracy o lhiałaln-Ol§Cil rady bezpieczeństwem biurokratyzmu 
. . Trzeba, aby Korru·s·e R. d jest nasycenie aparatu państwowego mieszkaltców Stolicy i przynosząc wa ujęciu, muszą stać się codzienną klasy robotniczej i mas pracujących równocześnie o Jej obecny wygląd, dowej obr t ł J a Y Naro- podległego Radom Narodowym ludź 

tysiące nowych oszczędzonych go- troską Rady i jej Prezydium. Stoją Warszawy z dnia na dzień, z miesiąca czystoś:'.:, porządek. W naszych pła· partyJ'r1y i a~ a Y tyw. szeroki. aktyw mi z klasy robotniczej. 
dzin dla nauki, odpoczynku i rozryw przed nami w szczególności zadania na miesiąc polepszały się wydatnie. nach i zamierzeniach generalnych,! ez.t:'.a: Jny. Wezmy •dla . . . . 
ki człowiekowi pracy. W ciągu tych w dziedzinie wzmocnienia władzy bu· I tak, na przykład, realizować bę. jak i w codziennej naszej bież:ącej przyk~a?u Komis3ę Oświatową przy Wie~y Jak wie~e wyniki osiąg-
lat zwiększy się w Warszawie ciągle dowlanej w rękach Rady i jej wyko· ~Y ogromne rz.amiemen:ia .~ cizie pracy, myślą przewodnią i sprawą za łódzk:ieJ R~dzie Narodowej. Wystar nął ~wiązek _Radziec~ przez wyc~o 
jeszcze niedostateczna Qość szk61, nawczego organu, jakim jest Prezy- dzinie budownictwa mieszkaniowego sadniczą musi być troska o czlowle- czy przeciez, aby ona oparła się na wame właśnie noweJ • ~nteligen cJi. 
przedszkoU. teatr6w, kin, domów kul dium, stoją zadania wzmocnienia dla klasy robotniczej. Ale nie zwal- ka, troska o klasę robotniczą. 0 lud- ogromnym akt~ie ~omitet6w ro- Nie ?znacza to o~zywiscie ja~ego­
tury, bibliotek, żłobków. szpitali, o- wpływu Rady na zagadnienia plano- nia to nas od obowiązku dbałc•ści i ność prncującą Warszawy 0 jej byt dzlclelskłch i op1ekunczych, Istnieją kolwiek odr:zucanla kogokolwi . k :re 
środków ·zdrowia, boisk 1 stadlon6w wania inwestycji, koordynacji i nad· troski o stan, wygląd, warunki bigie· codzienny, 0 warunki jej 

1

życia. cych przy szkołach i w przedszko- · starej inteligencji, która lojalnie pra 
sportowych, niosąc w szerokie masy zoru nad budownictwem Warszawy. niczne i mieszkaniowe domów i dziel Potrafimy tego dokonać wtedy, je- , lach, aby ściśle PO~!ązać Radę Na· cuje dla władzy ludowej. Obcy nam 
dorobek nowej naszej naµki, kultury, Do zakresu prac Rady i Prezydium nic starych, obciążonych spuścizną śli w praktyce zrealizujemy istotę na rodową ze szkołarru -i przedszkolami, Jest stosunek n~g~tywny do u~zci-
zdrowie i radość życia. przybywają nowe, ogromne obowiąz- bolączek i niedostatków Warsw.wy szej wielkiej reformy ustrojowej,' aby uzyskać dos~onałą kontrolę od- wych ludzi ~posrod starej lntel~gen 
Znikną ślady oblicza miasta kJ, wynikające z naszej reformy w kapitalistycznej, pogłębionych znisz· która polegać ma na ścisłym powią-( dolną nad Wy~1ałem Oświaty, or„ cji. Przeciwme, otaczamy I daleJ C?· k li dziedzinie gospodarki finansowej, za· czeniami wojennymi. zaniu władzy państwowej z masami) ganem lódzkieJ Rady Narodowej, taczać będziemy opieką tych, kto-

apita . stycznego bezpieczenia socjalnego ludności, w Realizujemy i realizować będziemy ludowymi. ł aby w~rzęgnąć tysiące aktywistów t'zy idą z .nami, będzie~y, przycią-
W szybko pulsującym tętnie budo- dziedzinie oświaty, gdzie odtąd sta. wielkie i doniosłe dla życia klasy ro Mówca zanalizował następnie zada- d? wspołpracy nad rozwojem szkol- ?6 wahaJącYch się sposrod starej 

wnictwa kształtuje się 1 kształtować jemy się cdpowiedzialni bezpośrednio botniczej Warszawy założenia i in- nia Warszawskiej Rady Narodowej i Dictwa. mteligencji. 
5ię będzie nowy styl polskiej socjali- nie tylko za stan budynków i tech- westycje komunikacyjne. Ale nie jej Prezydium, Dzielnicowych Rad Na '!"eźmy Komisję Zdrowia przy Ra Aby jednak Rady Narodowe w pel 
stycznej architektury, która odrzu- nicznego wyposażenia szkół, ale za zwalnia to nas ani na chwilę od obo. rodowych oraz Kom~tetów Bloko- d~e Narodowej. Czy mało robotni- nł wµiosłY swój wielki wkład do 
ciwszy antyludzkie, kosmopolityczne całość procesu naukowego i wycho- wiązku dbałości o bieżący, dzisiejszy wych, kładąc nacisk na sprawność kow I robotnic Łodzi gotowych jest dzieła budowy socjalizmu w P.olsce 
maniery, przekreśli raz na zawsze wawczego naszej młodzieży - przy- stan komunikacji. ';.ł. działania tych organów, na koniecz-l okazywać codzienną pomoc tej ko- trzeba zapewnić klasie r (lbotniczeJ 
ślady oblicza miasta kapitalistyczne- szłych budowniczych naszego socja· Przykładów tak.ich m<JLna by mno- ność walki z biurokratyzmem I bez-l misji w przezwyciężaniu niedoma· maksymalny wpływ na kształtow~ 
go, miasta bezdusznego, kamiennego listycznego Państwa. żyć więcej. Wszystkie one jednak u- dusznością, na konieczność szerokie-Igań, kt6re jeszeze istnieją w na~ nie się terenowego apal'atu pań-
molocha, która - nawiązując do bo· Nie wolno zapominać zasadniają jedną podstawową · te7ę; go korzystania z inicjatywy ma!l pra szych ubezpieczalniach, szpitalach, stwowego. A osiągniemy to - ro• 
gatych tradycji historycznych poi- 0 codziennych potrzebach realizuj'łC nasze podstawowe zadania cujących oraz współpracy z War- źlobkacn! wijając i pogłębiając wsz~lkie fe!'• 
skiej architektury 1 wykorzystując budowy nowej Warszawy, któiycb szawską Organizacją PZPR. To samo można stwierdzić o kaz- my więzi Rad Narodowycb z masa 
bogate doświadczenia architektury ra klasy robotniczej myślą przewodnią fest polepszenie Kończąc, tow. Albrecht powiedział: dej komisji łódzkiej Rady Narodo- mi pracującymi i śmiało realizując 
dzieckłeJ - nadawać będzie piękne Realizując te ogromne zamierzenia,· bytu szerokich mas, nie wolno nam Realizując nasze wspólne zadania, bęl weJ. . w dziedzinie administracji tereno· 
oblicze nowej Warsza~e, jako sle- walcząc o nowe oblicze miasta, w ani na chwilę nie widzieć bieżących, dzłemy Jako cała Rada wnosić nasz Trzeba, aby każdy robotnik, kaź- wej wielki program wYSuwania, 
dzlbie pełnego, wszechstronnego, kul- którym , znalazłyby pełne zaspokoje- codziennych potrzeb, trosk i bolączek wkład w dzieło budownictwa socjall- da robotnica wiedzieli, że jeśli źle kształcenia i wychow:mla kadr z kla , 
turalnego łyda mas pracujących. nie potrzeby pracy, mieszkania, wy- klasy robotniczej 1 szerokich mas lu- zmu w naszym kraju, w dzieło umac pracuje szkoła, szpital, żłobek, ZOM, sy robotniczej, nakreślony przez To 

Zagadnienia budownictwa Dowej poczynku mas, dbać musimy o to, dzl pracy. Kształtując piękne obJicze nlan!i! trwałeR"o uokotu. (Huczne zakłady komunikacyjne ltd. _ w warzysza Bieruta na IV Plenum KC 
WarszaWY, w najszerszym tego sło· aby już dziś warunki żvcla i bytu przyszłej Warszawy, dbać musimy oklaski). Jest taki ornn który potrafi orz.v- I PZPR. 
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H'qb#tnq badacz ~nowego czlow~ie~k_a~~_!!__ doskon_o_ls_zq~_lu,_d_z_ko_s_· ć..,..,,." 

ta jen1nic sta.rożqtności Rozwój kinematografii czechosłowackiej 
Przedrewolucyjna nauka burżua· 

:iyjna. licząca kilka sz .nowanych 
nazwisk badaczy Syberii, nie była 
w stanie odtworzyć dzie J naro­
dów tego kraju i zabytki muzealne 
długo pozostawały kupą interesują 
cych i pięknych. lecz niezrozumia­
łych rzeczy. Przeszło dwadzieścia 
lat temu pojawił się w górach S3· 
janu - Ałtajskich młody I energicz 
ny archeolog radziecki, S. Ki"ie -

dowlą bydła, wyjaśniając rolę · rol gactwo sk;ubów archeologicznych, 
nictwa w gospodarce tych plemion, przypadkowo ocalałych, zostało głę 
poczynając od jego zaczątków je- boko i poważnie przestudiowani! 
szcze we :wczesnym okresie ery i włączone do powszechnej historii 
brązowej (Ill tysiąclecie przed na Syberii. 

Dzień u'Czorajszy stanowił sakończenie i.zw. „Dni Filmu Csecho&lowackie­
yo", dni, w czasie których polska publiczność kinowa miała jeszcze jedną, 

łym razem - specjalną okazję, aby zapoznać się z osiągnięciami s:słUki filmo­
u·ej bratniego kraju demokracji ludowej. . 

Dążeniu temu daje wyraz hasło fi 
stiwalów czechosłowack\ch: „O nowe 
go człowieka - o doskonalsz11 Iudr 
kość". Kinematografie państw euro­
pejskich i zamorskich zdają !Oble 
sprawę z misji festiwalu w Mariań· 
skich Łaźniach, którego program po 
s;ada wyraźnie określony charakter 
społeczny i humanitarny. 

szą erą) , a kończąc na dość wyso W okresie od V do X stuleci na 
kim poziomie rozwoju, które osiąg szej ery na Ałtaju, jak wykazuje 
nęło ono w epoce „kształtowania Kisielew. powstaje państwo. A.._:or 
państw" (V - X stulecia naszej kreśli cały okres powstawania spo­
ery) . , łeczeństwa klasowego. Żródłami 

Wydcje nam się, iż wids łódzki, kt6ry - ja1' wynilra :i: danych dotycsQ· 
cych frekwencji kinowej w czasie w-w festiwalu - oglądał z zainteresowaniem 
cl-.1elf1. świadczące o poważnym rozwoju lrinematografii czechosłowackiej, chftnie 
zapozna -się z czynnikami, które ów rozwój warunkują. 

lew. • 
Kislelew był jednym -,,, pierw­

szych archeologów radzieckich, któ 
rzy podjęli w latach XX naszego 
~ieku walkę przeciwko starej i o­
graniczonej nauce burżuazyjnej 
Rozpoczął on burzenie panujących 
poglądów. tradycyjnych "1etod, two 
rząc na podstawie nauki markds­
towsko - leninowskiej nową, radzie 
cką archeologię. 

Przed dwudziestu laty młoJ f as­
pirant obronił dysertację na em 1t 
jednego z rozdziałów historii Sy­
berii. Aspirant został docentem, do 
cent zostal profesorem, lecz nie o­
puścił tego kraju, nie porzucił roz 
poczętej pracy. Do studiów nad 
zwykłymi, powszednimi pamifjtkaml 
dołączają się wspaniałe odkrycia ar 
cheologiczne. Dwadzieśrła lat u­
porczywej, wielostronnej pracy u­
możliwiły zebranie kolosalnego ma­
teriału usystematyzo;wanego nauko­
wo, przestudiowanego. ułożonego w 
dokładny system chronologiczny. 
W swoich badaniach Południowej 
Syberii, Kisielew wykorzystał wszy 
stko, co zostało odkryte przez po 
przednich badaczy lecz zasadniczy 
trzon jego książki stworzony zo­
stał na podstawie jego własnych 
prac oraz prac współpracownika na 
ukowego, L. Ewtiuchowej. 

Kisielew śledzi szczenółowo roz­
~ój sił wytwórczych ł na jego pod 
stawie proces rozwoju form spa • 
łecznych i kultury dawnej ludnoGci 
Syberii. Studiowany jest tu każdy 
poszczególny etap i przed czytelni 
kłem rozwija się długa droga dzie­
jowa starożytnych przodków naro 
dów Syberii, nasycona wielu kon­
kretnymi szczegółami, lecz wszyst· 
kie te skrupulatne studia szczeq6 -
łów procesu historycznego nie są. 
celem samym w sobie, lecz tylko 
podstawą dla szerokich uogólnień 
Ksiażka Kisielewa kładzie kres wie 
lu ~tartym mniemaniom historiogra­
fii burżuazyjnef, przesiąkniętej du 
chem rasistowskim. Twierdzenie o 
prymitywności i niezmienności l1l 
ciągu tysiącleci ustroju społecznego 
i kultur)" narodów Południowej Sy­
berii I Mongolii, zbijają fakty. usta 
lane i uogólx:iione przez uczonych 
radzieckich. K" 'elew udowodnił 
w szczególności amliwość koncep 
cji, traktujących plemiona azjatyc • 
kie, jako wyłącznie związane z ho 

Wielki wkład wniósł Klsielew w badań historycznych tej epoki są 
dziedzinę · badania wewnętrznych nie tylko materiały wykopalisk. Do 
procesów socjalnydi - dyferenci~ usług historyka są również kroniki 
cji majątkowej ł powstawania klas chińskie i własne piśmiennictwo na 
społecznych - na podstawie ma- rodów Syberii - runy ochronojeni­
teriału o plemionach syberyjskich . sejskle. Kisielew sprowadził do 
Już w pierwszym tysiącleciu przed jednego · mianownika różne rodzaje 
naszą erą, olbrzymie kurhany. mo źródel historycznych. Studia dzie­
giły wodzów plemion, świadczą o jów państwa starochakaskiego, (kir 
wzroście znaczenia arystokracji I giskiego) I jego bogatej swoistej 
rozpoczynającym się rozkładzie po- kultury stanowią zakończenie książ 
czątkowego ustroju rodowego · \V ki. 
III - I wiekach przed naszą erą. Znaczenie jej ~ie ogranicza się 
arystokracja plemion wzrasta 1e - do odtworzenia jedynie dziejów i 
szcze więcej, skupiając w swych narodów południowej Syberii. KI 
rękach znaczne bogactwa. Szcze- sielew przekonywająco udowadnia 
gólną wartość historyczną posiada- jedność zasadniczych etapów roz­

Wyzwolenie Czechosłowacji spod 
okupacji hitlerow~kiej w maju 19•15 
było historycznym przełomem takż2 
i dla rozwoju kinematografii czecho· 
słowackiej. Już w czasie okupacji 
nielegalnie opracowana była jej prze· 
budowa i przejście z rąk prywatnych 
w ręce ludu. Pierwszym dekretem o 
ur.arodowieniu przemysłu w wyzwo­
lonej Czechosłowacji był właśnie de· 
kret 'o unarodowieniu filmu, podpi· 
si·ny przez Prezydenta Republiki w 
dniu 11 sierpnia 1945 r. Na mocy 
tego aktu film przestał być przed· 
.miotem spekulacji handlowych, a stał 
się poważnym dobrem kulturalnym 
i nafozęd'"'.iem walki o postęp, pokó,1 
i budowę socja1izmu. . 

Atelier na Barrandowie 
ją mogiły wodzów na uroczysku woju hMoryczno - kulturalnego na Znane na całym świecie fabcyki 
Pazyryk, na Ałtaiu, rozkopanym olbrzymim terytorium Syberii, Eu ·_ filmowe na Barrandowie, którym ki­
przez S. Rudenko i M Griciznowa ropy wschiidniej f Azil środkowej. nema~grafia. CSR zawdzięcza swój 
Tu. szczególne warunki naturalne Autor udowadnia w szczególnoki, I r?Z~OJ t~hniczny, będą W ramach 
"'tw ł 1 k' · b · ( · i t i " . I ól 'h h p.ec1oletmego planu gospodarczego 
" orzy Y W as mi gro owe1 wy ze. s n e1e wte e wsp nyc „ cec zmienione na całe miasto filmowe. 
kopanej w wiecznej zmarzlinie l. między tak zwaną „tagarską kul- DQ.godne położenie na wyżynie, na 
swego rodzaju lodownię, która turą Syberii. a scytyjską kultLtrą południe od Pragi stwarza doskonałe 
przetrwała do naszych czasów. Dzię europejskiej części ZSRR. I tu warunki do budowy nowych atelil'rs 
ki tym szczególnym warunkom za i tam panuje jc::dnakowy styl - jed i laboratoriów, składów, warsztatów, 
chowały się w mogiłach :zwłoki lu- nakowe typy oręża i uprzęży koń - studiów dźwiękowych i doświadcza-I· 
dzi i koni, wzorzyste tkaniny. apli- sklej, jednakowe kotły brązowe, !lych, oraz sal pokazowy~h. Ten kom­
kacje z wojłoku, drzewo rzeźbiom• wygodne przy życiu koczowniczym. pleks _budynków uzupełniać. będą do: 
itp. Sarkofagi. orszak pogrzebO'"''• Wielki pas stepów już wter'y po- m~ ,m~eszka.lne dla pracownt~ów. J~z 

·• ' " . . dz1s1aJ atehers barrandowsk1e maJą 
konie przystrojone w złote rogi je ~ąza! Europę wschodnią i A_zję, wiele sal do nakfycania filmów, a icli 
lenie, siodła. obficie ozdobione orna 1ednoscią kultury materialnej i idei wielkie studia należą do najpow:„ 
mentem - całe to wyjątkowe bo artystycznych". cześniejszych na świecie. 

Metoda Mikołaja Głubokom~ 
Nieuawno w Łodzi byla grana sztuka A. Surowa pt. „Zielony sy. 

gnal". „Zielony sygi.al" - to sztuka, zaczerpnięta z życia bohaterskich 
kolejarzy radzieckich, takich ;ak laureat nagrody Stalinowskiej, maszy· 
nista Glubokow. 

* • 
Było to w roku 1949. Pewnej mroż 

nej nocy styczuloweJ maszynista 
Głubokow przyprowadził pociąg tie 
stacji Storożka do stacji Griazi. Ma 
szynista miał urazę do dyium:vch 
stacji; uważał. że nledośt- szybko 
przepuszczall jego pociąg. Toteż na· 
tvchmiast Po przyjeździe '1;3.dzwonił 
do kierownika ruchu Szkarbanowa 
I za.powiedział swoją wizytę. W tra.k 
cle rozmowy ze Szkarbanowem, Głu 
bokow dowodził, żt> normy przebie­
gu parowozów są wyraźnie przesta­
rzałe. Przy racjonalnej eksploatacji 
pa.rowMY mogą przebiegać nie 
mniej ,niż 500 km na dobę, a. czasem 
nawet wif:cej. Na zakończenie Glu· 
bokow za.pro.ponowa.I: - Postaraj­
my s-ię. aby każda lokomotywa prze· 
biegała. w ciągu deby trasę dwu­
krotnie, a JeżeU się uda - nawet 
2,5-krotnie. 

• 
Szkarbanow ąoddł llę t J)OWie· 

dz.lał: 
Przede wszystkim należy odbyć 

kurs próbny. Pomqwię z na.m.elni· 
kiem, preygotują dyżumych stacyj. 
nych, a. wy wydajcie zlecenia swej 
brygadzie odnośnie pracy nową me· 
todą. 
Głubokow nie był odos<J.bniony w 

pogląchie, że normy pniebiegu loko­
motyw są przesta~załe. Do tego sa­
mego wniosku dochodzili l tnnł ma· 
szyniścl. którzy pragnęli pełniejs-r.E'j 
niż dotychczas ekS]Jloataejł maszyn. 
Za.sługą Jednak Głubokowa jest 
fakt, że Jeden z pierwszych zastoso· 
wał w transporcie radzieckim pracę 
wt.dług „zagęsz:czooego" bannono· 
gra.mu. 

Termin swego doświadczenia wY· 
znaezył Głubokow na 6 rano, 25 
styC?.:ll.ia 1949 r. Dokładnie o oznaczo 

nym cza&e odbył się. odJazd. popnie· 

dzo.ny gruntownym przygotoW&1Dlem 
lokomotywy, Po 24 sodz:łnach Głu· 

bokow obliczył, ~w edągu doby lo­
komotywa pr.rebległa trasę 502 km. 

Inicjatywa Głubokow. odbiła się 

głośnym echem . nie tylk-o w parowo· 
zownł, lecz na wsr.eystJdeh odcinkach 
Południowo - Wschodniej tilll114 kole· 
jowej. Dyrekcja linii opracowała JH>· 
czą.tk11Wo zagęs~czony harmonogram 
dla lokome>tyw, prowa.drronych przez 
dwóch sta.rszyeh maszynistów, Głu­
bokowa ł Pczelnikowa, następnie 
dla kilku innych maszyn4stów. 

W malce z czasem-o plan-:E-

Jednakże Głubokow nie popn.e­
st.ał na tym sukcesie, uważając, ie 
próbny kurs P<Jwinien zapoczątko­
wać masowy ruch pracy, według •­
&'ęsroMmego harmonogramu. Ten ko. 
leja.n z dziada prad:elada, syn, wnuk 
maszyndsty, wytyczył dr-Ogę do no­
wych sukcesów, nie tylko własnych, 
Iem całej pa.rowO'IJOW11i. wszystkich 

linii kolejM!Yoh w ZSRR. 

Na Barrandowie będzie skupiona 
[Jrodukcja kroniki filmowej, filmu 
krótkometrażowego dokumentalnego. 
rysunkowego i kukiełkowego, które­
go wytwórnie znajdują się dzisiaj 
poza Pragą również w Brnie i w 
G<>ttwaldowie. Kinematografia sło­
wacka, która do?iero po unarodo­
w ;eniu ·uzyskała warunki samodziel· 
r•ego rozwoju pracuje we własnym 
atelier w Bratysławie. 

Plan na rok bieilący pr:riewiduje 
produkcję 36 filmów długometrażo­
wych, 139 krótkometrażówek ouz 
33 filmy rysunkowe i kukiełkowe. 

W ostatnim roku pięciolatki ma 
być nakręconych 56 filmów długo· 
mct"l'ażowych. 

Organizacja twórczości 
Zasadnicza przemiana kinemato· 

grafii czechosłowackiej po maju 1945 
r., a zwłaszcza po lutym 1948, kiedy 
zdecydowanie wstąpiono na drogę do 
socjalizmu nie przejawia się jedynie 
w zewnętrznym rozwoju warunków 
materialnych twórczości i rozprowa· 
dzaniem filmów, ale również w wew· 
nętrznym przeobrażeniu artystycznej 
! kulturalnej twórczości filmowej. 
PracowniW twórcy znajdują tematy 
i eel sweJ pracy w życiu ludu czes· 
kiego i słowackiego, w jego dążeniu 
do materialnego i kulturalnego roz· 
woju ludowo-demokratycznej Repu· 
bliki. 
Twórczość filmowa pod względer:i 

tematycznym planuje i kieruje nią 
Rada Filmówa, składająca się z 
przedstawicieli organizacji kultural­
nych, artystycznych, gospodar~cb 
i polityczn-Ych. Tak zarysowany plan 
realizują zespoły twórcze, składające 
się z pięciu do ośmiu scenarzys­
tów, pod kierownictwem doświadczo· 
rych artystów. W Pradze znajduje 
d~ dziesięć twórczych kolektywów, 
w Bratysławie dwa. Obecnie po­
wstają w poszczególnych miastach 
wojewódzkich twórcze zespoły regio­
nalne, które mają· opracować tematy, 
r:wiązane z właS'l\ymi okrłgami, i 
stanowić rezerwuary nowych tałen· 
tów scenariopisarskich. Prace wszy­
stkich kolektywów koordynuje Ce.1· 

tralna dramaturgia, w której z kie· 
rownikami twórczych zespołów pras· 
kich współpracują wybitni literaci i 
artyści. 1 

Pionierskim czynem w kinema.ix>< 
grafii świata jest także organizacja 
specjalnych festiwalów filmoW}'cll 
dla pracujących, które odbyły sic W' 
Czechosłowacji. W czasie tych festł 
walów, urządzanych w wielkich .­
środkach przemysłowych, wyświetla 
się dla widzów, rekrutujących się spo 
śród robotników, najlepsze filmy • 
programu festiwalu w Mal'iańskieh 
Łaźniach. Filmy są wyświetlane w 
olbrzymich kinach na otwartym po­
wietrzu, z których każde pomieścić 
może do 20.000 widzów. Filmy na 
tych festiwalach osądzane są przez 
jury robotnicze, w skład którego 
wchodzą najwybitniejsi pracownicy 
przemysłowi i rolni, a o filmach 
{przede wszystkim o ich treści idecr 
wej) publicznie dys~utuje sama pa.• 
blirzność robotnicza. 

Nauka filmowa. badanie 
i W}lchowanie 

Badania filmologiczne i badania 
techniczne w· dziedzinie filmu orga· 
nizuje Instytut Filmowy. Z jego inl· 
cjatywy organizowane są publicz.ne 
seminaria filmowe, ustalane J>rogra 
my Kin Wymagającego Widza i prze 
p!'owadzane badania techniczne w 
<:Joskonale wyposażonych laborato­
riach naukowych. Archiwum Instyti.i· 
tu Filmowego posiada obecnie pon.ad' 
100.000 pozycji, jego filmoteka mie­
ści w swych składach ponad 8 miłio 
nów metrów taśmy filmowej, biblio 
teka liczy 5.400 fachowych książek i 
2,200 scenariuszy. Muzeum kinemat.o 
graficzne należy do pierwszych w 
stytucji tego rodzaju na świecie, z 
interesującym i nowoczesnym urzą­
dzeniem oraz bogactwem ekspona· 
tów (w większości - unikatów). 

O wychowanie przyszłych artyst6w 
filmowych i . pracowników technicz· 
nych troszczy się wydział filmowy 
Akademii Muzycznej. Studia w tej 
szkole trwają cztery lata. W ubie­
głym roku akademickim spóśród 68 
słuchaczy, 27 stanowi.li cudz<iziemey. 
W czasie studiów w Instytucie Fil· 
mowym sh1chacze mają sposobnoś6 
praktycznego zapoznania sie z pro 
dukcją filmow11-

Teatr. Filmu Państwowego 
Czechosłowacki Film Państwowy 

współpracuje z artystami teatralny­
mi scen stolicy i miast prowincjonał • 

Sukcesv międ'T.Vnarodowe nych, prócz tego zatrudnia 85 człon 
- ' ków Teatru Filmu Państwowego, Ta 

Słusz.ność drogi obranej przez una-, scena praska wystawia oryginalne 
rodowfoną kinematografię czechosło- \ sztuki teatralne, zwłaszcza te, kt6re 
warką potwierdziły również jej p<>· 1 ukazały się również w postaci fil­
ważne sukcesy międzynarodwe z u· mowej oraz sceniczne adaptacje sc.­
t;egłych lat. Na pierwszym po woj- nariuszy filmowych. 
:iie międz~arodowym. festiwalu fil- w programie teatru leży równie! 
nwwym, ktory o.dbył się w Cannes yv konkretne przygotowanie produkcji 
1946 r., t~zy. filmy czeeh~łowack1e filmowej poprzez sceniCv.ne badanie 
zdobyły wielkie nagrody m1ędzynar?" ro 'ektowan eh filmów. 
dowe, a Czechttsfowacja znalazła się P J y 
na trzecim miejscu za Związkiem 
Radzieckim i Francją. · 

W Brukseli w 1947 r. Czechoeło· 
wacja otrzymała nagrodę za. naj. 
lepszy film kukiełkowy oraz odmia­
czenie za groteskę rysunkowll-

Wałka o wychowanie 
nowego człowieka 

Młodziutka tkaczka, Maria tkaczka? Ustaliłyśmy zasadę pod- rozwiązania: wynaleić taki syg· 
nał w warsztacie, który by w 
chwili zrywu wskazywał jego 
przyczynę. Naczelnik oddziału, 
N. P. Orłow, wynalazł taki syg­
nał, który przy pomocy obróce­
nia tarczy wskazuje, czy warsz­
tat zatrzymał się z powodu „zry· 
wil' nici w wątku, czy splątania 
osnowy, czy wreszcie węzła na ni­
ci'. Wygrane sekundy. Ale Woł­
kou'a mówi dalej: „Dodajcie te 
wygrane sekundy, a będziecie mie 
li wyobraienie, ile czasu oszczę­
dzają tkaczki, które dobrze opano 
wały sw6j zawód„.". 

Na. narad:lJ1e prOO.ukcyJneJ Głnbo­
kow powied7Jlał: ,,Pociągi powłnny 

szybciej poruszać eię w obu 'lderun· 

kaich; możemy na tym zyskać około Czechosłowackie fe~tiwale 

Na p(>dniesieniu p~z.i-Omu ideologi· 
cznego kinematografii czechosłowa.cr 
ldej zaważyła decydująco histoorycs· 
na uchwała Prezydium Komitet. 
Centralnego K. P. Cz. 

Wołkowa, brygadierka jednej z chodzenia w pierwszej kolejnofri 
najznakomitszych brygad w na- do tego warsztatu, w kt6rym moż­
szych fabrykach to swego rodzaju na szybciej usunąć przyczynę za-

ł . " dowódca batalionu. Jej żo merze trzymania. 
walczą o maksymalne wyzyskanie Rachunek prosty. Jeżeli podejść 
każdej sekundy czasu pracy, aby do poważniejszego defe~~u,. usu­
ani iedna na próżno się nie zmar- I nięcze którego wymaga wzęceJ cza­
nowała. Wykwalifikowana pra· su, to oba warsztaty będą stały 
cownica w fabryce, obsługuiąca bezczynnie. Jeieli zaś zlikwido­
kilka warsztatów, jest to tzw wać „zryw" nici tam, gdzie maż-· 
„wielowarsztatówka". Kiedy pra- na to zrobić prędzej, wówczas je­
ca na wszystkich warsztatach i· den warsztat zacznie pracować. 
dzie płvnnie, zadanie me przed- fednakie sprawa nie jest taka pro­
stawia poważniejszych t1Udności , sta. Przecież nie łatwo poznać, na 
Ale co robić, kiedy na kilku warsz któr'J1m warsztacie „zryw" nastą­
tatach i to u„ dodatku naraz zda pił z przyczyny łatwo dającej się 
rzy się tak zwany „zryw" nici, 1uuną~, .a na. kt6~ym z przyczyny 
zjawHko nzeunikmone w tego ro- bardzie] złozone1. 
dza;u warsztatach . przy tym dość „Przy obsłudze większej ilości 
częste? Drogą racjonalizacji ru· warsztatów (jak np. w brygadzie 
chów moina w krótkim czasie W ołkowej, przyp. aut.) front pra­
zlikwidować „zryw", lecz nie c,1 tkaczki znacznie się rozszerza. 
o to chodzi Chodzi o to, do Odległofć pomiędzy warsztatami 
którego z warsztatów, na których kralzc07pymi dochodzi do 15-20 
nastąpił „zryw", podejść w pierw metrów. W tych warunkach nif! 
szej loleiności, inaczej mówiąc, w zawsze udaje się na pierwszy rzut 
jakze1 kolejności podchodzić do za oka ustalić przyczynę zatrzyma­
trzymanych warsztatów, aby stra nia warsztatu. A musimy ją znać 
rić najmniei czasu na likwidację koniecznie, ponieważ CAŁA N A­
„zrywu". Prawdę mówiq_c, wąt SZA PRACA OPIERA SIĘ NA 
pliwe ;est, czy takie pytanie po· TYM, ABY śCiśLE OKREśLIC, 
wstaln b1 ~ oi;(Sle przed kilku la- DO KTÓREGO WARSZTATU 
ty, a w każdym razie, czy do- PODE/SC N A/PIERW, KT.ó­
niosioU 1ego równie silnie biłaby RY DA SIĘ PRĘDZEJ PUSCIC 
w oczy A teraz posłucha1my Ma· W RUCH." 
rii Wołkowei; doskonale o tym Cói robi Maria Wołkowa, aby 
opmt't,:da: · ·wyjść z trudnego połoienia? . W 

„PrzypuUmy, zatrzymał:; si{ 

1 

walce o oszczędno}ć sekund zwra 
naraz dwa wan7laty. Do które?,O ca się o pomoc do wynalazców i 
z mch najpierw Powinna podejść stawia ·im konkretne zadanie do 

Jeżeli zanalizujemy powyiszy 
pr:zykład, to zrozumiemy jego isto 
tę. Maria Wołkowa dąży do zyska 
nia na czasie drogą lepszego wy­
korzystania przestrzeni. Inaczej 
mówiąc, PLANU JE przechodze­
nie od warsztatu do warsztatu, 
tak, aby nie było zbędnych m­
chów, planuje kolejność przecho­
dzenia, oblicza oszczędne „wydat­
kowanie" czasu. Sama Maria Woł 
kawa doskonale jui rozumie, że 
iej walka o podniesienie wydaj­
ności pracy w ogóle „nie polega na 
zręczności, a jeszcze mniej na po­
; piec hu". Całą oszczędność czam 
osiąga się nie tyle na skutek zręcz­
ności i wprawy, lecz głównie w 
wyniku obliczenia każdego ruchu 
rąk. Całe zagadnienie polega na 
„planowaniu roboty na warszta­
tach". 

•) Marietta Szaginian „Szlakiem 
Pieciolatki". Rewrtaże, WYd. P. I. W. 

godziny. 0BZySZOZ811ie kotła ł nable- filmowe 
Kierując się wytycz.nymi, płyną07 

mi z tej uchwały, filmia CSR s:kiero 
wuje cały swój wysiłek, aby gwYJni 
dziełami artystycz.nymi pomóc w 
przebudowie społeczeństwa czecho­
słowackiego, aby wychować nowego 
człowieka, człowieka - budownic~ 
go socjalizmu. 

ranie wody w drodze jest zbyteczne; 
można zaoszczęd?:ić na tym jes7.ICQlll 
50 iqiln. Zaiopa.trywa.nie lokomotywy 
w węgiel i wodę można pnyspłeqyć 
~ jednOC'lJeSDe wykonywanie oby 
dwu apeneji. Skrócenie czasu po­

dróży pozwoli też na rredukowanle 
okresu odpoczynku brygad, W ten 
sposób zyska.my czas na &:-ud prze· 
błeg lokomotywy". 

WS'ZY9CY IDQSZYn.ł§d poparli Jedno 
głośnie wniosek Głuboltowa 1 za. 
akceptowa.U proje;Jd wprowadzenia 
za.gęsuironego h&rmonogra.mu Pr&C7· 

Po kilku dniach lokomotywy m­
częły kursować wedłus rozkładu, 

przewidującego dwa kul'Sy na dobę. 
By untknąć przerw w ruchu ł •'2ł­
gr.ąć maksymalną punktualność Jaz.. 
dy według nowego rozkładu. Wcii\· 
gntęto do wsp6łzawodDictwa nie tyl­
ko brygady, obsługuJą.ce lokomoty­
wy, lecz i kierowników ruchu, dr6i· 
ników, konduktorów itp. Wyda1ołe 

pomogła maszynistom org~ 
partyjna. W wa.lee o .tosow&nle sa­
gęnc.zonego harmonogramu pniodo­
wall komuniści i komsomolcy. 

Za przykładem Głubokowa OCll'Ui 

to nowi ma.szyniścł redukowali cu.aa 
przebiegu i ooraz częłcieJ robili po 
dwa kursy rJ 'dobę. ObecnJe na 
wszystkich odcinkach Południowo -
Wschodniej Linii JtoleJowej setki 
maszynistów pracują metod!\ Miko­
łaja GłubO\kawa. 

Rząd radziecki oceniJ wysoko o­
fiarną i twórczą pracę maszynisty -
nawatora: przyznał mu na&Tode sta· 
łlnows.ka za rok 1949. ' 

Czechosłowackie międzynarodowe 
festiwale filmowe, które począ vszy 
od 1946 r. odbywają się co rok w le­
cie w Mariańskich Łaźniach, w cią 
gu krótkiego czasu zdobyły sobie 
wielką popularność i sławę. W prze· 
ciwieństwie do handlowo nastawio­
nych festiwalów w Europie Zachod· 
niej, festiwal czechosłowacki dzięki 
swoim warunkom, a także ustanowie 
niu dwóch głównych nagr6d - Na.­
grody Pokoju i Nagrody Pracy 
wiąże się- z dążeniami narodów do po 
stępu,· wolności i pokoju. 

W tej swojej pracy kinematografia 
czechosłowacka korzysta z wzorów "'. 
bezcennej pomocy prZ<>dującej 1ł' 
świecie radzieckiej sz.tuki filmowej. 

W ramach obcboclu „Dni Flama Czeobosłowadkieg-o" przybyła do Pol. 
sld - o crLYDl juz dooosWśmy - delegacja. czechosłowackiego świata 
kulturalnego, z wi.cemlnłstrem luforma.Qji ł Oświaty CSR, Mirosławem 
K:ourzilem na CTiele. (Na m,Jęciu: x - reżyser filmowy, Jirl Weiss, xxx 
- artystka filmowa, An.ładna Hegerllkęwa orazz Wiceminister Kourzil, 
na czele grupy, wYcbodzą z fódzkiego kina „Przedwiośnie", gdzie itczes~ 
ru-.vll w cb'skus:vJnnn PokMle filmowym dla łódzkiego świata pracJ"~ 
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na rzecz włączenia się w orbitę roz- Nie ukazała też pisarka centralne· zacofanej w;ii („5Jham") lub _do~ro- ~ "'~ m--= w_. 
~ :voju kapitalizmu. , BliżeJ zajęła si~ go ko~liktu sweł eJ?oki - .wyzysku czynna a~cJa s1~1aehetnych :AJe~1ia.n Zagaar.ienie W"lpółczesnej lite- kich nam chodzi - winien po'ka-

(,~ ~ Jednym z fragmentow teJ sprawy, tJ. robotnika w kap1tahstyczne1. fabry- („Dwa bieguny , „Australczyk ). ratury pv!!!kk.j v.ią;h się nierozłą zać sprężystą, antybiurokratyc-.tn~ 
problemem emancyp!łcji kobiet, ich ce, Również robotnicy ukazani zosta- cznie zz ~p.c~-.vą dopływu nowyd1 organizację wielu już tlziałów na-
prawem dO' pracy („Marta"). li przez Orzeszkową w krzywym W'·łod do s'·arbn1·cy k d . . . h d lit • ry szego przemysłu i tym przeciwsta . . , . . zwierciadle psychologicznego fałszu. K K a r pl~ćlr&K1c:: o era.u · 

W ~tworach z. zyc1a ~l'<Jd~włska ZY: Nie mniej właśnie wtedy przeżyła le / d . Nasz kraj w o!tresie Planu Sześ- wieniem wyznaczyć kierunek roz 
do~skiego p::zec1wsta"".'1ła się mętmeJ Orzeszkowa szczytowy okres rozwoju U tury narO OWeJ cioletńiego stawi'i olbrzymie i od- woju dotychczas opóźnionych. 
fah antyse1mtyz.rm, Jaka „podmy- . tw'-"nt.ni' · d · 1 daru·a przeii pisa wać" poczęła kulturę nowego ·s.połe· sweJ OL„~~ • Mimo niesłabnącej nienawiści i po- powie zia ne za - Nawiązując do doświadczeń ll-
czeństwa (,,Meir Ezofowicz", „Ge- W dwóch świetnych p<>wieściaeh gardy dla kapitalistycznych groszo- rzami i niemal pewnikiem staje teratury Związku Radzieckiego, 
!lali"). „Niziny", „Dziur.dzfowie" i w dTob- robów, . Orzeszkowa zatraciła już się fakt, że nie wszyscy pisarze nasi pisarze nie powinni ograni-

nych nowelach podjęła temat stosu.'1 wtedy przenikliwe i jasne rozumie· tym zadaniom sprostają. czać si„ do krytycznego spoJ'rze-Pierwszy okres twórczości Orzesz· · · , 'd · · · N' od le'c' k · b d · · "' ków na pańszczyźnianej wsi 1 wsro me zycia. ie mogąc na . z Pisarz ra3u u u3ącego soc3a- ni'a, ale wychodząc z kryt' yki' pa-kowej nacechowany jest optymw- N 1 T 'l · k "ł · które kł d mem. K~ztrdmjąc swe , utw<>cy w proletariatu folwarcznego. a.cres 1- wspo neg'O Języ a z si ami, lizm musi znać bogate po a y stulować, pokazywać nowe rodzą-
h ła, jako jedne z pierws:zych, wstrzą walczyły z wyzyskiem, pozostała w życia społecznego i umieć wpro- 1 myśl tendcn~;i po?r.ywi~.t~eznyc ' saJ'ące obrazy chłopskieJ· krzywdy i pół drogi, zbuntowana namiętnie h k . ce się treści i formy, nowych u-Orzeszkow'i wierzy, i~ energ:a, roz- - · kr d · · „ k '- · k wadzać J0 e na karty swoic s1ą- d · . · · · . . ciemnoty i opuszczenia, umieją.c jed· przeciw ·zyw zie, a JeUJna ou1e - d z1, nowe wciąz zmH.niagce su~ sądek, oświ„,t.a i f:iim.~pijny stosu· nocześnie stworzyć szeroki, realistyoz tywnie broniąca krzywd.zfoieli. Toteż żek. Ale nie tylko to. Prze e stosunki społeczne, aby tym sa-

Eliza Orzeszkowa 
Iilek do bl;źt:·'.-::h '""trr1olą rozwiąz.ać · · 1 ł k · · · · łyn ł t- wszystki'm wm· ien znac' prawa 

t.'- ny, przejmujący. arty.stycz.me, a w1er se 1y e JeJ zyc1a up ą w z.wą mym działać wychowawczo na 
wszelkie trudności życiowe. nością i głębią obserwacji, zbliżony pieniu, zniechęceniu, niezrozumieniu rozwoju, jakie kierują ludzkością, społeczeństwo, aby zasłużyć sobie • r1 yjemy w okresie walki o n-0wą 

I.I. li.teraturę, literaturę realizmu 
socjalistycznego. Od pisarza żądamy, 
aby utrwalił życie i walkę społeczeń 
stw.a zdążającego do socjalizmu. 
Chcemy, aby pisarz, zamykając w 
książce głęboką wiedzę o człowieku 
swojego czasu, ujawnił nam prawdę 
o jego wysiłkach i zmaganiach, o je 
go bohaterstwie i nadziei. 

Stawiając :aostulat tworzenia no­
wej literatury oraz przezwyciężenia 
złych tradycji okresu rozkładu kul­
tury burżuazyj.nej, nie chcemy zry­
wać z dorobkiem literatury dotych· 
czasowej. Przeciwnie: kultura socjali 
zmu rozwijać się może tylko w 
oparciu o postępowe· tradycje wielo· 
wiekowej pracy i myśli ludzkiej. Za­
gadnienie polega na właściwym do­
borze tych tradycji. 

Rok jubileuszowy Mickiewicza i 
Słowackiego wska.zał, ile żywotnej si 
ły pozostało w dorobku polskiego ro· 
mantyzmu postępowego. 

Rok Kołłątaja odkrywa postępowe 
warto·ści wielkiej kultury polskiego 
oświecenia. Dzieła twórców powieści 
pozytywistycznej - Prusa i Orzesz­
kowej - dają nam obraz osiąguięć 
mieszczańskiego realizmu krytyczne 
go. 

Okres realizmu 
krytycznego 

Mniej więcej w początkach lat 80, 
tych ta optyn\istyc~na wiara ulega 
rozbiciu. U twory Orzeszkowej pt:ZY· 
noszą z sobą również i ostrą kryty­
kę społeczeństwa burżua-i:;v jnl!go 
(„Pierwotni", „Widma", „Zygmunt 
Ławicz i jego koledq"). Wiara w ka 
pitalizm załamuje się - obraz spo· 
łeczeństwa uzy;;kuje właściwszy roz 
kład świateł i ciooi, zar:vsowu ie się 
zrozumienie przyczyny ni~spraw:edl! 
wości ustroju, . krytyka zt.S'tępuje nai 
wne zachwyty, rodzi się realizm kry 
tyczny. Jest on najwyższą form'} 
świadomości społec:i;nej, osiągalnej 
dla pisarza r::.ieszczaństwa, al~ też i 
dlatego jest klasową ogra.-iiczo"Gy, 

Powieści Orzes.,;kowej nie są kon· 
sel:wentne w krył.f!!~, r..i~ dostrzegają 
też wszystkich tr1to.v l~::!'it.'lli3tyc~­
nego mech1mizmu spole"':nego. Pl· 
sarka, widząc zło star<1go śwjata, 
nie jest w stani~ należycie ~cenić ~«? 
niosłości zarodkow nowego 1 przeJSC 
na jego stronę. Jej sumienie artystki 
zostaje zwyciężone przez ciasnotę 
stanowiska klasowego. 

do naukowe.go studium, obraz życia ukazujących się już wyraźnie pers- prawa dialektyki marksistowskiej na szczytne miano pisarza-inży­
opi:sywanych środowisk. W wielkiej pektyw nowego życia (rewolucja i stosować je w wyborze treści niera dusz ludzkich. Powinni z re 
powi'eści „Nad Niemnem" dała o ileż 1905 r.). kl . opisywanych w swych. dziełach wolucyJ'ną pasJ·,; dostrzegać w no głębszy i d-0jrzalszy, niż w młodzieri Dziś rozumiejąc asowe ogram· - czyli innymi słowy winien od- <t 
Czych Utworach' P'rze'·-o'J" środowiska czenie mieszczańskiego realizmu kry ł d . t wym zalążki przyszfogo - ukazy-

·.o..t· • k · „ · h łk dzielać rzeczy trwa e o me rwa- L k" k · k' ziemiańskiego. tycznego 1 omecznosc Jego se Y u . tn od . . wa1; szero ie perspe tywy, Ja ·1e 
w momeneie zaostrzenia się konflik· łych, sprawy lSto .e mewaz- dk · i d oł ń 

Lata os'femdziesiąte XIX w., 1:o tów społeczeństwa klasowego, umie- nycłr. - Jako przykład moglibyś- 0 rywaJą s ę prze sp ecze -
okres narfłstania konfliktów klaso- my ocenić też jego wartości. my podać: - po naszych zakła- stwem i ludzkością. 
wych. W roku 18.78 zaznaczyła się w Cennym wkładem realizmu miesz· dach pracy jeszcze tu i owdzie Zaczęliśmy artykuł od zdania o 
Warszawie ciziałalność pierwszych kó czańskiego w historię kultury ludz- spotykamy tzw. łazików - świa- potrzebie dopływu nowych kadr 
łek rewolucyjnych. W roku 1882 po- kiej są zarówno akcenty racjonali- l b · r • d h ki d l · 
wstała zorganizowana partia robot- zmu, poszanowania dla wiedzy i prze domych u meswia omyc wro- pisars ·eh o literatury i o rnme-
nicza - „Proletariat" Ludwika Wa konanie 0 konieezności oświaty dla gów klasy robotniczej. W tyrn czności ścisłego powiązania lite­
ryńs1kiego. mas, .pogarda dla przywileju spo- wypadku obowiązkiem pisarza ratury z życiem. A przecież nikt 

Proces Proletariatczyków w roku łecznego, fanatyzmu i zabobonu, jak jest postępowanie ich jak najsu- bardziej niż robotnik, czy chłop 
1885 zwrócił uwagę zatykającego z drugiej strony głęboki hnmanita· rowiej napiętnować - ale jedno- nie jest związany z życiem. Mo­
uszy „społeczeństwa" na powagę ryzm. Walka 0 ch~eb, światł-0 i sza· I cześnie, gdyby pisarz poprzestał żnaby w dalszym ciągu powie­
kwestii socjalnych. Wystąpienie zor· cun~k dla c~łowie~a! .traktowa.me tylko na napiętnowaniu - nie dzieć, że w stałym zapasie posia­
ganizowanego ruchu robotniezego swe1 pra~y. pisarskie] Jako ;;Iuzhy sięgnąłby miana pisarza socjali- dają oni obfity materiał życiowe-

, . . społeczneJ 1 postulat sziukarua do- · _ w chowaw- d · d · · t zamknęło okres postępowosc1 m1esz- stępnej pisarzowi prawdy 0 człowie- stycznego, p1~arza '! , . go oswia czema - prawie go o-
czańst.wa. W walce z potężnym wro- ku i świecie _ oto najcenniejsze cy mas. Gdyz, aby to os1ągnąc pl- wy materiał literacki - a nie po 
giem przechodzi ono na pozycje reak wartości pisarstwa Elizy Orzeszko- sarz .winien postaciom, tych, dla siedli znajomości warsztatu lite­
cyjne, zdradza dawne ideały, odrze- wej. Sprawiają one, że do książek przykładu - markierantów prze- rackiego. Posiedli surowiec, a '?ie 
ka się postępu. jej długo jeszcze zagląi,lać będzie ciwstawić postawę przodownika wiedzą, jak się zabrać do jego · 

U rehyłku lat 80-tych załamuje się c~ytelnik poszukuj.ący .~~dzY: o_ mi· pracy, budowniczegó Polski So- obróbki. Myślimy tu, oczywiście 
też krytyczny reafo~m w powieściach monych epokach, h~sforn,, l:i'k 1. pis~r~ cjalistycznej. Podobnie w wypad· o najbardziej świadomych 
Orzeszkowej. Trwają wprawdzie 0 • sięgający do dos~vi~dczen 1 osiągmęc ku ukazywania choćby w sposób przedstawicielach przodujących 
stre ataki na kapitalizm, trwa huma· postępowych twurcow kultury nar<>- 'b d . . k yt t. 
nitarna Óbrona skrzywdzonei:ro c~ło- uowej · naJ ar z1eJ r yczny przeros ow klas społecznych, robotników j 
wieka ale pisarka zaczyna wierzyć, • Ż biurokratyzmu - socjalistyczny chłopów. Ale - tu zadajemy py-
iż c~ilizację może <>drod:zić kultura M. m~grodzka pisarz - nauczyciel, a tylko o ta- tanie - czy dawniejszy warsztat Dzieje twórczości Elizy Orzeszko­

wej stanowić mogą w skrócie historie 
powstania, załamania się i klęski te 
go etapu rozwoju literatury, 

. Pierwszy etap 
twórczości 

Pamel Kohgcki uczg • 
się 

, 
czgtac 

pisarski może być współczesne­
mu, rewolucyjnemu pisarzowi 
przydatny? Czy ogromny dopływ 
nowych treści nie zrodzi nowych 
form literackich? - I tak osta­
tnio obserwujemy rozpowszechnia 
nie się nowego u nas gatunku li­
terackiego - reportażu. 

(Fragment powieści Elizy Orzeszkowei 
Orzeszlrnwa (ur. 1841 - z.m.1910) Osłupi·ała zrazu ze zdziwienia, 

rozpoczęła twórczość literacką w la- ale potem uczula się bardzo du 
tach, które na.stępowały bezpośre:i- mną. Co to znaczy z dobrej fa: 
nio p<> klęsee powsta.nia styczniowe- milii pochodzić! Gdyby ze złeJ 
go. W okresie, gdy pQ uwłas~czeniu pochodziła, czytać by nie umiała. 
chłopów i złamaniu wyłączności pa· Dobrze! Czemuż nie? Wyuczy 
nowania klasQwego ziemiaństwa po- · lk 
stęp1lwał w szybkim tempie proces Pawła czytać. Oj, oj, wie h~ rze 
re zwoju kapitalizmu, w· okresie wiel czy! W domach swoich dawnych 
kiego przewrotu wiekowych stosun· państwa ona takie guwernantki 
ków społecznych i pnewartościowy- Widywała oo w głowie mniej ro­
wania ustalonych pojęć rozgorzały z.a zumu miały niż ooa w małym 
cięte walki ideologiczne. Wówcias palcu, a jednak uczyły. Tylko, re 
to obóz ,,młodych", występujących do tego elementarza trzeba. Ele­
niebr.1vcm po.i mianem pozytywistów, mentarz Paweł !Przy pierwszej 
wypowif..óział nieubłaganą walkę „sta sposobności w miasteczku miał 
rym'' - kvns.orwatywnym bwolen;n-
kcm szla<!heckiego przywileju i sta- kupić, a teraz z rozczerw1enioną 
res;o •)l~'ezaju, wrogom „zma:.eriali· twarzą i rozbłysłymi oczami nale 
zowvm·go w1eku XIX", jego demo- gał na nią, aby mu tymczasem 
krntyzmu i 1)GV.ępu technicznego. na książce pokazała. 

W raz z pozytywistami walczyła • 
Eliza Orzeszkowa z zacofaną kultu· - Pokaż, Franka, boj się Boga, 
rą szlacheck!ch dworów w imię moż· choć na ksi!ążce tymczasem po­
Jiwości sw1>bodnego rozw1>.tu burżua· każ ... 
zji. Znowu zdziwiła się niezmiernie. 

Szacunek dla pracy ludzkiej, ma- Cóż to za takie szczęście: umieć 
rzenie o powszechnej oświacie, kult czytać? Ale Paweł tłumaczyć jej 
nauki - a pogarda dla klerykalizm\!, 
fanatyzmu religijnego i nienawiśei zaczął, że niczego ludziom nie za-
narodowościowyeh, wiara w postęp zdrościł, tyl.ko tego, jeżeli który 
techniczny i błogosławione skutki umiał.„ w chacie, jak jest czas, 
uprzemysłowienia kraju ceehują jej różne ciekawe historie sobie po­
twórczość w latach 1866 - 80. czytać. Po świecie nigdy tułać 

W licznych nowelach, powieściach, się nie lubił, · toteż i nic prawie 
rozprawach publicystycz.nyc~ po~j~- nie wie, co się dzieje tam za gó-
ła Orzeszkowa ~zereg naJistotnieJ· i za lasami a wiedzieć chciał 
szych spraw swoJego czasu. ram • . . ' 

Wskazywała na katastrqfę, jaką 1 b~'" W ksi~zk8:ch to .wszystko na­
przeżywała podówczas klasa obszar-, pisane stoi, wie o ,tym, bo gdy z 
nicza, i dowiodła jej konieczność zer- nieboszczykiem ojcem po dwo­
wania z pasożytniczą kulturą salo•nu rach przebywał, dużo książek wi-
.... „„ ....... „•••••••••••••••~••o•„.-. ..... „ •• „o„•111111111••••••• ............ „ .......... 

List do Elizy Orzeszkowej 
Eliza. Orzeszkowa. - to w swoim czasie ulubiona. pisarka. . postępowe­

go odłamu społecze:ństwa, któremu nie obce były ideały, o ja.kie wa.łc?.yła 
autorka. „Marty" i „Dziurdziów"; ;,Nizin" i ; ,Meira. Ezofowicza''. 

O popularno§ci Orzeszkowej na tym odcinku świadczy choćby piękne 
wspomnienie, ja.kie znajdujemy w poemacie Juliana. Tuwinla. pt, ,,Kwiaty 
polskie". 

••• „Czcigodna i łaskawa Pani! 
Pod moim sercem, jeszcze młodym, 
Może naiwnym, ale szczerym, 
Dojrzew:1 owoc me„ miłości. 
Dodaj mi wiary i nadziei, 
Ty, która w księdze dusz kobiecych 
Tak cudne zapisałaś karty, 
Ty - w której święty znicz się pali, 
Błogosławiące rzuc mi słowa! ••• 
Tusząc, że Pani... i tak dalej.„ 
Oto odpowiedź: „Droga Pani! 
Wzruszona poetycznym listem ••• 
Szlę... Niech otucha.„ Instynkt matki .•. 
Najzaszczytniejszym posłannictwem ••. 
Dobrobyt i oświata kraju.„ 
Wspólne ogniwa.„ Społeczeństwo.„ 
Ziarna przyszłości... Hartem stali ••• 
Siew dobra„. Wierz.„ Wiosna nowa.„ 
Więc oby dzieci,.„ i tak dalej; 
Poduis: Eliza Orzeszkową, 

„To, co w dziełach naszych wielkich poet6w i pisarzy bylo tylko marze­
niem, tęskdotą czy ideałem - powiedział na otwarciu tegorocznej wystawy „Pra 
sa w 1·rnlce o 'pokój" tow. wicepremier Aleksander Zawadzki - . to nasza kla­
sa robotnicza wciela codziennym swoim trudem w życie, buduje Polskę wol 
ności, dobrobytu i kultury dla milionów". 

Zrealizowane zm;tało w Polsce Ludowej maTZenie upowszechnienia oświaty 
dla mas, które wyrażała w swojej twórczości pisarskiej Eliza Orzeszkowa. 
W powieśoi "Cham" przedstawiciel "ni~ 11~ołeczny~h" Paw~ K-0bycki, z naj 
większym trudem przebija się przez mroki Ciemnoty 1 zacofarua - do allahetu. 
Warto przypomnieć ten fragment utworu Orzeszkowej, w którym „eh~" 
przy pomocy swej ź.ony - „wywłoki miejskiej", opanmvuje s~kę czytarua. 
Przypomnieć choćby po to, aby zestawić go z jasnym obrazem licznych kur­
sów •dla analfabetów, kursów dokształcąjących i .szkole11!owych, przy pom~~y 
których Polska Ludowa spieszy z pom<M:ą wszy~tkim • sw.o.un ?b~a~e~om,. o~oz. 
nionym w rozwoju kulturalnym z winy rz~dow hurzuazyJnO-J~~~ep~nskic;Ji: 
które masom pracującym. robotnikom, małor-0lnym chłopom, U1.tUzszeJ częsc1 
mte\.igencji _ odcinały w ciągu wielu, wielu dawnych „dobrych" lu.t dostęp 
do wiedzy i oświaty. 
.~~~~~~~~~~~~~~~~~-

dział i ludzi na nich czytających I przedsięW21ięcia swego nie znie­
słyszał. Ekonom tak czasen: żon- chęcił. Zima była tęga; na rzece 
ce swojej na głos czytywał 1 och- grubą warstwą lodu opancerzo­
mistrzyni, kiedy w dobrym h~mo nej, mało co robić było można. 
rze była, w niedzielę, czy św1ę~o Czasu więc miał wiele i odtąd 
jakie ojca jego do swego poko~u codziennie to w południowych, to 
wołała i głośno z książeczek rót- w wieczornych godzinach do Fran 
nych czytała. Słyszał też czytają- ki przystawał, aby mu czytać po· 
ce głośno panienki . i pod ganek, kazywała. ·Ona zrazu chętnie tę 
na którym one siedziały, zakradł- p:rośbę spełniała. Przy sosnowym 
szy się, słuchał. Często rozmyślał. stole ste:rannie przez Pawła wy­
jakby t-0 nauczyć eię, P!e n!e by- tartym, przed małym oknem, za 
ło jak i od kogo. W te: ws! dwaj którym w ogrodzie wzdymały się 
ludzie tylko są !&cy, oo ~yta~ u- puchy śniegowe 1 stała szronem 
mieją, ale d<> na~czen~~ kogoi ani okryta gr.ima1 w surowym, bo ni­
czasu, ani ochoty ~je mej~- czym nie przyćmionym ś~i~tle 

Teraz przeciet 0n razem :: 7..on- białej zimy, nad otwartą ksiązką 
ką i to ~ęścl~ do 9woje~ ::ihaty lub elementarzem oboje zasiadali. 

· ł W chwilach tych ten wysoki, sil-wz1ą ..• 
Ona sama lubiła czasem paczy- ny, przeszło czterdziestol~tni c~ło­

tać sobie, a u niektórych jej p~ń wiek w dziecko pokorne i lękliwe 
dużo książek było więc Je b~·<1ła przemieniać się zdawał. Z zydla 

• ' ~ • l" d ł k h 1 . i czytała, albo noca_mi w p ·1,c::.e,; na sto em ta poc y ony, ze na 

sam, że ręce pod stołem na kola­
nach złożone tak silnie łamał, iż 
stawy palców na całą izbę trzesz­
czały. 

-G„. h.„ 

Do napisania reportażu wycho­
dzi się z konkretnej, dokładnej 
znajomosci opisywanego środo­
wiska, zakładu pracy, ciy terenu 
a nie ze zmyślonych wątków fa­

Nad następną literą siadywał bularnych. Reportaż jest jak gdy-
długo w milczeniu, kurcząc się co . k 
raz bardziej, z wielkimi kroplami by przedsionkiem literatury plę -

nej, a przytem sam w sobie ga-potu na zmarszczonym czole. . 
Trudno mu był<il odróżnić ją od tunkiem godnym najwyższe] uwa 

gi, wartościowym i z racji swego 
jednej z następujących. Na koniec bezpośred.niego związku z rzeczy. 
z cicha, lękliwie wyszeptał: . wistością szczególnie społecznie 

- L„. doniosłym. W stronę reportażu 
Franka, która przy każdym ut- winni spojrzeć nasi koresponden­

knięciu męża nad którą z liter ci robotniczy c'zy chłopscy, bo­
niecierpliwie kręciła się na stał- wiem z twórczości reportażowej 
ku, z krzykiem teraz zrywała się wyłonią się przyszłe kadry socJa-
z siedzenia: listycznych pisarzy. Aby napisa6 

d J reportaż, tj. uchwycić ważkie WY• 
- Ot, ureń L„. L„. L„. akież darzenie na gorąco, w trakcie je-

to L, kiedy kropka na wierzchu b 
stoi! ot, chamska głowa! . Taki go powstawania - nie trzeba y­
ty do czytania zdatny, jak wół do najmniej znać historii literatury, 

czy bodaj być wszechstronnie li-
karety! teracko oczytanym. Dojście do re 

Na obelżywe jej wyrazy wcale portażu jest dostępniejsze, niż do 
uwagi nie zwracając, jedną palą- innych dziedzin literatury, bar­
cą c?ęcią o~a:nięty, ĘJOkorne spoj dziej skomplikowanych pod wzglą 
rzeme ku meJ wznosił. dem formalnym jak np. poezji, 

- No, Franka, nie gniewaj się! czy dramatu. 
Cichoż już, cicho! Już ja sobie I · J . b . • · · ·ę ci~ 
przypomniał, że to i „. z kropką uz o e~mę_ po3awiaJą_ s1 . 
na wierzchu no siądź i J·eszcze kawe, o Wlelk1m znaczeniu społe-

.„ ' · znym reporta.;„ pisane przez lu-trochę pokaż„. cicho! cicho! c . . """ . 
. . dzi o meznanych w literaturze 

nazwiskach - robotników i chło­
pów. 

leż~c, albo w św1~te::tne dP;l z dwoje jakby złamany, w litery, 
kirdiolwiek ze swoich gcśct w które mu Franka końcem palca 
garderobie lub kuchni. .Jedną z pokazywała, z takim wytężeniem 
tych przeczytanych historn teraz oczy wlepiał, iż zdawać się mo­
Pawłowi ooowfadać zaczęła. Czy„ gło, że spod.szeroko rozwart~ch 
tała ją - )ak gdyby to wczoraj powiek wyskoczą. W twarzy Je­
było, tak pamięta - z jedn~m lo- go bibuły prawie dotykającej, Za rękę ją ku stołowi przycią­
kajem, w którym kochał~ .s~ę pod dziwne zachodziły zmiany: brwi gał i rozkrzyczaną pokornie uspa 
ówczas. Bvł to romans JRKlś, pe- podnosiły się wysoko, czoło w kajał: 
łen zdumi.ewających i okropny-:i1 dwie grube zbiegało się zmarszcz-

W następnych artykułach posta 
ramy się dokładniej zaznajomi6 
naszych czytelników z twórczoś­
cią reportażową i, być może, uda 
nam się niejednego z nich zach~­
cić do prób w tym kierunku. Na 
zakończenie przypomnimy jak za­
szczytną rolę przypisywał repor. 
tażom W. l. 1Lenin, gdy w roku 
1919 z okazji wydania zbioru re­
portaży A. Teodorskiego pt. „Rok 
z karabinem i pługiem" pisał: 

„.~.Wydanie kilkuset, lub 
przynajmniej kilkudziesięciu 
takich op1sow najlepszych, 
najbardziej prostodusznych, 
najbogatszych w wartościową. 
istotną treśc - przyniosłoby 
niepomiernie więcej korzyści 

sprawie socjalizmu, niż wiele 
utworów zawołanych litera­
tów, drukowanych w gaz~ 
łach, czasopismach i :&:siąż~. 

kach"... (z artykułu „Maleńki 
obrazek dla wyjaśnienia wiei 
kich zagadnień.", Pisma t. 
XXII! str. 454, wyd. ros.). 

.. r - Widzisz, Franka, ja do tego przygód i wydarzeń. F1guro~va 1 ki. wykrzywiały się polil.~i i wy nieprzyzwyczajony„. ale ty pocze 
w nim zbójcy, truciciele, zgubione dy.mały wargi. Kiedy już pierw-

d tk. · · ·e k lf b „ kaj troszkę.„ poczekaj„. moja mi-kobiety, po rzu i, rue~rm:m1 sze zgłos i a a etu rozpoznawe':' leńka n'echaj rz w kn 1 cnotliwe księżne i do na]\.vyzsze- się nauczył i monotmmie powoli . .„ ' P Y. ! . ę .. „ 
go stopnia szlachetni hr<1biowie. wymawiał: a, b, c. .. ·odarv.rane I Srnd.a znowu~ ale J.uz nadąsa· 
Franka opowiadała to dokładnie, I dźwięki jego głosu podobnyini by na, niechętna i za kazdą omyłkę 
z ognistą gestykula~ją, najszerzej Iły do stękań z trudności' z vaeri'i cora~ si:-ożej. g~ gromiła. On to 
i z największą luboscią rozwodząc dobyvvanych. Z trudno~c1ą wielką znoSił cierpliwie. 
się nad romansami i zbrodniami. rozróżniać mu przychodziło te - Poczekaj, mileńka - powta· 
Aż jej oczy pałały ' drgałp mus- drobne, czarne linie, wzrokowi je rzał - poC'zekaj troszkę„. niechaj 
kuły twarzy. Tyle ze swojej umie go dotąd zupełnie nit-znane; z po- przywyknę! 
jętności czytania skorzystała. wolnością niezmierną mózg jego 

Ale Paweł, choć w c7ęśei tej rozpoczynał czynność dot,ąd zvpeł 
ślicznej, jak ją Franka r?.azywała., nie mu obcą. 
historii nie rozumiał, a w części - D„. e.„ f„. - stękał i wzdy­
iAi E.111 nrzelakł wcale sie do chat nie czujac i nie wiedzac 

Przywykł istotnie dość prędko 
i cały alfabet wybornie już umie­
jąc raz przy świetle lampki dość 
bie.ele już bakał: ba. ba. be. be.„ lerzy Miller. 



Nieznajomość Statutu Partii rodzi błędy 

Ludzi poznajemy przy pracy 
e n 

O czym zapomnieli towarzysze z PZPW Nr. 2 S#OH/O ·i czqng 
Do „Dwójki" przybyłem w porę. 

Zbie.rali się crz.łonkowie egrzekutywy 
odd7Jalowej organizacji partyjnej, lrtó 

rej sekretarzem jest tow. Pawlak. 
Obec!ly był również I sekretarz Ko­
mitetu Fabrycznego tow. Paweł· 

e.zyk. 
Na poraądku d~ennym obrad ~ 

ocena akcjoi l•Majowej. 

cyjne I po stwierdzeniu niedociągnię 
cia, polecić pod odpow:iedziala 1śc!ą 
J)a.rtyjną Je usunąć, a. jednocześnlt 
kontrolować Vl'Ylwnan1e. 

Wykonanie poleceń · 

partyinych 
probierzem postawy 

parłyinej 
Jak wynikało z dyskusj;i, pochód 

1-iMaJC•WY ~łogi PZPW Nr 2 nie był 
należycie praygot.owany. Niektórzy 
towarzysze partyjni n.ie ·vvywiązali 
się rze S1Wych obowiąrzków. · 

Zdawa~o by się, że egrzekutywa, 
przystępując do oceny, pl."Zygotowała 
już odpo•wiedntl materiał analityczny, 
obrarz.ujący wykuna.nie zobowh~?.ań 

1-Majowych ,lub też za.dań i poleceń 50-iietnd ma•jster tow. Rosriak skry­
partyjnych. poruczonych poszez~gól· tykował ten błąd Komiitetu Fabrycz-
nym ćzłonk<>m. nego. 
Można się było spodtli.ewać i.ntere­

sującego sprawozdania o osią.gnię­
cfach produkcyjnych i politycznych 

- Niedawno na konferencji dziel­
nfo<>wej - mówił z goryczą tow. Ro· 
siak - bili w nas za to jak w bęł.len 
i mieli rację. Nasza organi7.acja pa.r­

członków dziennej zmiany, o sukce· tyjna słabo pracuje i trzeba uzdro-
sach żywych ludzi, którzy praeując wić stosunki. • 
przy maszyna.eh, osiągnęli powa.żnc 

wyniki produkcy,jne we współzawod 
nictwie poko,jowym. 
Okazało się jednak, że egzekuty­

wa potraktowała te najbiu-dziej i­
stotne momenty dość pobieżinie. Tray 
„bite" godciny; upłynęły pod rzmak:iem 
stownych utarczek pomiędzy tow. 
Pawekz_ykiem i t.ow. Pawlakiem, w 
naprężonej i niepmyjemnej atmosfe-

- Są wśród na.s tacy, którzy wYda 
ją się na pozór aktywnymi ml<>nkami 
- p<>wiedział tow .. Jóźwiak - w rze 
czywistośc·i zaś nie wykonują zadań 
pa..rty,jnych. Na szkolenie partyjne 
nie przybyło d'lliś 20 towa.rzyszy." 

Sek!'etatt:rl tmzeciei drz.:iennej organi­
zacji oddziałowej tow. BaraniP.Cki 
nie może oceru'ć pracy członków &We 

go oddziału, gdyż, jak stwierdził sa­
mokrytycznje, nie powienył im żad­
nych zadań partyjnych. 

rze. - Jestem jeszcze młodym sekreta. 
Nic dtLiwnego. Preygotowanie oce- rzem - mówi tow. Bara.niecki - i 

ny „na poczekan:ilu" i ustnie, be2 nie otrzymałem żadnych instrukcji w 
tym kierunku. 

uWLględnienia osiągnięć i braków, Pnytoczone przykłady śwfadczą 
miało jedynie na celu uzupełnienie że kierownictwo partyjne w „Weł­
poa:.ządku drz.:iennego. nianej Dwójce" nile roo;umie jeszicze 
Członkowie egzekutywy na ezeile rz: koniecznośei imzydzlelenia ka.żdemu 

ż C"Zfonkowi konkrełmyeh zadań pa.rtyj 
to_.. Pawlakiem, rue paa:nięt.all:i, e nych. RoUuźnienie dyS-OYPliny pa,r-
oceny opracowuje się na piśmie i tyjne.1 z.najduje między innymi wy­
kolekt.yW1I1ie, ie w oce'Illie :naJ.eży po- irarz w słaibej hkwencjtl na rzebra­
rusczyć najbardziej zasadni~ spra- niacih i w so:koleniu pairtytjnym. 
wY. Jasno i wyraźnie sformułowane, Brak a.na.lizy takich zjaiwisk, n1e­
zaś po dyskusji podejmuje się y,wy- wyclą.ganie wniosków pariyjnych w 

stosunku do tego rodzaju towarzysey, 
kle z<>bowiązująoe uchwały. wpływa ujemnłe n spoistość orga.nti-

Czy tak _było na posiedzeniu egze- zaeyjną. 

kutywy w „Dwójce"? Niestety, nie! * • • · 
z . to · zarówno tow. Pa- I W chV.:-illi obecnej, kiedy od pozl<; 

nac:ziy ' ze . mu połiltyezmego i przygotowarua 
wlak, Jak i ilnrni c:UonkOIW'Je egrzeku~ kad!r parrtytjnych do wie1kic:h zadań 
tywy oraz cclonk<>'Wie Qdde;iałoweJ Pllanu 6-letniego zaileQ:y rozmach, tern 
organizacji partyjnej winni WDDÓO po .i powodtzenie socjaildstycznej pru.e­
szkulenie [>llirtyjne, U(l(ŁYĆ się być bol bud~ naszej ~oo~arki, n.ale~ 

~ . -'·ładu gł'.ęb1eJ zastarnowić S'lę nad słowann 
szewickimi g ..... .....,..airzami """""' tow. Bieruta wygłosoonymi na IV 
~racy. P!lenurn: 

Problem ~olenira jest o tyile waż.. ,,Pomaiwanie ludzl na podst.a· 
ny że w wyniku niezna.jomoścl Sta· w.Ie tego, jak wykonują powie-
tutu Partii, egzekutywa popełniła na rwne im zad~ jak pracują 
stępny, nie mniej ważny błąd. 

Protokół partyiny 
pierwszym elementem 

kontroli wykonania 

dla Partii i jak priwują nad SO· 

bą, poui.awa.nfo c.zlonka na pod· 
stawie jego stosunku du ludzi I 
wymagań. jakie on sam stawia 
sobie w wykooanlu tych za•Jań 
- oto met.oda jedynie niezawod 
na I b<>lszewieka." 

Z zacytowanyc..-h słów wynika dla 
kierownictwa partyjnego w „ Wełnia 
nej Dwójce" Jeden .zasadniczy wnio· 
sek: 'l'rzeba więcej a.nii,ełt dotych· 
ens przydzielać członkom Partii kon 

kretnycb zadań, a za.ra12:em kontroli 
wać wykona.nie tych zadań. 

W ten &posób Komitet Fatlrycn.n~ 
bedzii> miał możnooć poznawać 
:;.prawdrzać kadry w toku ich pracy 

Tak pomyślana dzi-ałailność kiero1h 
nictwa partyjnego w „Dwójce" ;;>!"Z)' 

ozyni sdę do zaktywizowania zarów­
no partyjnych jak 1 berz.partyjnych 
pracowników wokół centralnych za· 
gadnień gospodarczych i poiltycrz­
nych na swoim odcinku pracy. 

Londyńska filia „Glow Ameryki", maczej m"ówiąc - „BBC" szeroko 
i lwłaśliwie relclariwje swq „bezstronrio.~ć", „rzetelność" i i11ne cnoty in/or­
rnacnne. Niestety, 1ak s~ to przeważnie zdarza, reklama - reklamą, 

a rzeczywistość - rzeczywistością, innymi ~łowy, te dwie dziedziny dalekie 
są od siebie, jak niebo od ziemi. 

••••„••••••••••••••••"••••••tt•••••••11•••• ••••••••••••••••••••••wr •••••••••••••••••••••••••• ..... •• 

Oto dwa drobne, lecz charakterystyczne fakty, ilustrujqce stoswaki 
wewnętrzne w londyńskiej centrali radiowej. Prze::; pewien czas jako 
speaker w audycjach włoskich BBC wyst{1powal niejaki E. Anton, kt6ry 
pewnego razu - w przystępie szczerości - oświadczył, ie „jeśli Włosi 
prag7U1 przyjemnie spędzać czas, powinni pozostawać we Włoszech, a nie 
podróżować do Anglii, gdzie ograniczenia żywnościowe i inne obrzydzajg 
pobyt nie tylko Anglikom, lecz i cudzoziemcom. 

19~0~ 
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Mr. Anton nie ogłosił żadnych rewelacyj: powiedział po prostu na'j­
prawdziwszq i powszechnie :manq prawdę o wqtpliwych „rozkoszach" po­
bytu w Anglii. Ale to wystarczyło najzupełniej, by zbyt gadatliwego spea­
kera pozbawiono z punktu posady w BBC i wysłano „na zielonq trawke" -
do Hyde-Parku, czy gdzie indziej. 

.4 oto fakt drugi, dotyczący już nie Włoch i Wloch6w, lecz pewnego 
„pełnoprawnego" obywatela W. Brytanii. W ramach t.zw. „walki :i ko­
munizmem", dyrekcja BBC zabroniła wygłaszania prelekcyj religijnych 
tfuchownemu anglikańskięmu i profesorowi uniwersytetu w Birmingham -
Gilbertowi Cowp'owi. Powód - bardzo „prosty". Cowp jest czynnym 

bojownikiem o pok-Oj świ.atowy i w swoich prelekcjach występował prze­

ciwko podżegaczom wojennym. Jaki jest zwi1pek pomiędzy „walkq :i 

komunizmem" a usunięciem prof. Cowp'a z radia londyńskiegClf o tym 

może wiedzieć chyba tylko kierownictwo tej szanownej instytucji, chel­

piqcej s~ niezmordowanie „bezstronności11" i „uczciwością" swych in­

formac;i. 
B. D. 

5 lat iala ności Wo~ewódzkiej Rady Narodowej 
Osiąg~ięcia i braki w pracy omawiano na 46 plenarnym posiedzeniu Rady 

W dniu wczorajszym przed polu dniem <>dbyło się 46 · plenarne po- akcją mikołajczykowską, z podzie-1 zdrowotności t opieki społeczneJ, 
miem, :oo spekulacją, z wsz.elkimi sprawie realizacji planu oszczędnoś 
formami dywersji przeciw Polsce ci, dalszego podnoszenia. warunków 
Ludowej. kulturalnych w miasteczkach l o-

siedzenie Wojewódzkiej Rady Na.rodowej w Łodzi. . 
Na zebran<le pnybyl Minis~er Go spoda.rki Komun.aAnej tow. Kazimierz 

Mlja.L 

Sprawozdanie z działalności pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej złożył przewodniczący rady 
tow. Henryk Socha - Domagalski. 
'l'ow. Domagalski podkreślił chara 
kter 46 posiedzenia plenarnego Ra. 
dy, które zamyka długi, bo niemal 
6-letni okres działalności rad naro 
dowych, których organizacja i za­
kres działania został określony u­
sta.wą z dnia 11 września 1944 r. 

Już w pierwszym okresie rady siedlach ~ejskich, rozbudowy I 
w rządzeniu Państwem i skupie· narodowe brały udział niemal w konserwacJi dróg; melioracji, elek­
nie w radach narodowych pelnej każdej pracy całego społeczeństwa. tryfikacji i radiofonizacji wsi. Rów 
władzy ludowej w terenie w celu A więc reforma rolna, walka o za.- nież wiele uwagi poświęcone zaga 
dalszego wzmocnienia państwa ht bezpieczenie klasy pracującej w dnieniu opieki nad tworzącymi się 
dowego i przyspieszenia budowy środki żywnościowe, odbudowa licznie w województwi-e łódzkim 
socjalizmu w Polsce" - sądzimy, przemysłu, referendum ludowe, wy spółdzlielniami produkcyjnymi. Wo 
że nie można podsumować naszej bory do Sejmu Ustawodawczego, jewódzka Rada Narodowa brała 
działalności za okres ujęty sprawoz akcja przesiedleńcza na Zachód itd. czynny udział w organizowamu 
daniem bez choćby krótkiego przy Od chwili Kongresu Polskiej Zje- walki z analfabetyzmem. Wyniki 
pomnienia tych pierwszych )at i dnoczonej Partii Robotniczej datu- tej ostatniej akcji przyniosły woje 
przebytej w walce drogi, aby tym je się wzrost aktywności rad, a w wództwu łódzkiemu chlubne pierw 
łatwiej przyszło nam -ocenić nasze zaostrzającej się waloo klasowej sze miejsce w Polsce. 

- Mając na uwadze właśnie ten •• i tr kli ś' 
moment, że zamykamy jeden etap osiągnięcia i braki. wzrasta cz~jnosc os wo c ra- W zakończeniu swego przemówie 
- mówił tow. Domagalski - i że Następnie mówca w krótkim r.2!U dy 0 człowieka pracy. nia tow. Domagalski stwierdza sa-
rozpoczynamy nowy etap, który cie historycznym przedstawił okres W ()Statn.im okresie praca Woje mokrytycznie, że mimo :Jtiewątplł­
znamionować będzie „dążenie do okupacji, gdy rady narodowe roozl wódzkiej Rady Narodowej ześrod- wych sukcesów było w działalności 
dalszego pogłębiania demokratyza- ły się i krzepły w walce z hitleryz kawała się na sprawie polepszenia Wojewódzkiej Rady Nar<>dowej 
cji Polski Ludowej przez jeszcze I mem oraz okres odbudowy Polski, komunalnych warunków bytu kla- wiele niedociągnięć i b'l'aków, któ 
pełniejszy udział mas pracują.cych gdy trwała nieustanna walka z re I sy robotniczej, polepszenia stanu re- wynikały z niedostatecznej jesz-

-- cze kontroli i nadzoru ze strony 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej. Niedociągnięcia te i braki 
winny być tematem uwag krytycz­
nych i rozważań, które staną się 
wYtycznymi dla przyszłego Prezy 
diUin. działającego Iw myśl no­
wych założeń ustawy o jednolitej 
organizacji władz państwowych. 

W wielu organizacjach partytjcych 
prayjęty jest rz;wyaiaj szybkiego od~ 
czytania protokółu z popraedniego 
.zebrania, poceym bez dyskusji prae· 
chodzli się do omaiwiani.a innych 
spraw. . 

Nie Wolno uchylać • 
Sł~ Radzimy nad podniesieniem wyników nauk i 

Sprawozdanie z działalności Urzę" 
du Wojewódzkiego złożył wojewo 
da łódzki ob. Piotr SzYmanek. 

wysiłku w naukę, brak im )>yło Nad sprawozdaniami odbyła się 
wytrwałości w na~, za baJ:-dz.o ożywiona dyskusja w której zabie­
sizafowali wa.sem, trwoniąc go nie rali głos ob. ob.: Prawd?Jioowa, Bal­
potrzebnie. W okresiie po półroczu cerski, Żaczek, Drzazga, Marzyński, 
nastąpiłQ pewne roizluźndenie się Strzelecki, Pawlik, Pałasiński, Wr6 
dyscypliny w organizacji ZAMP, · blewski i Se.Iski. 

Tak było również w „Dwójce". 
Tow. Pawlak po pl."Zeczytaniu pro­

tokółu odłlńył go na. bok, jako doku­
ment, nie pod:legaJący jakiejkmwdek 
dyskusji. A ipmecież ostatnie rzdanie 
powinno było „zelektiryrzować" Il.a ... , 
t'ówno jego samego, jak i ~onków -
egrzek1,łtywy. 

od udzielania pomocy racjonalizotorom Wzorem f~ych narad pro 
du;kcyjnych, odibyła się u na.s na.­
rada produkćyjina pierwszego ro­
ku Studium P=ygotowa.wcrego do 
Sz.kół Wyższych. 

- „w sprawach różnych -
czytamy w protokóle - za.brał 
głos tow. Matyie:wski, który 
stwierdził, że w przędzalni brak 
cewek i z tego powodu zakład 
pon<>Si duże s7Jkody. Brak rów­
nież skrzynek." 

Jednak nad tym ~adnieniem 
.iikt slę nie rzastanawiał. Ani słowa 
) tym ,co organizacja oddiziałowa po 
sitanowiła uczynić, by rzmienić podob 
ny stan xzecz.y, komu poleciła rzai.rn­
teresować się tą .sprawą i kto prrzed 
Partią odpowiada za rz:likwidowame 
ite,go niedociągnięcia. Brak dysku­
s-jd nad słus=ą uwagą wskazuje, że 
towal"2:ysrze ~e rz:nadą .sta~tu PZl~'R, I 
nie wiedzą, ze orga.nl23C,Ja partyJtla 
winna wnlk'a.ć w zagadnienia produk 

Wysuwamy 
N a zagadnienie kadr w PZPW 

im. Barlickiego organizacja partyj 
na już dawno zwróciła uwagę i na 
tym odcinku ma do zanotowania po 
ważne osiągnięcia, Dość powie­
dzieć, że większość stanowisk ltiero 
wniczych jest u nas już obecnie ob 
sadzona prze:zi wysuniętych robotni 
ków. 

Ale trzeba było dopiero IV Ple. 
num KC PZPR, żeby wyszły ua 
jaw również pliważne błędy, jaKie 
na tym odcinku popełniano, Wpraw 
dzie wysuwano ludzi, ale nie wysu 
wano wszystkich, którzy na. to za 
służyli. Dopiero na wspólnym ze. 
braniu przedstawicieli organizacji 
partyjnej i rady zakładowej przygo 
towano nowQ, listę pracqwników za 
kładu. którzy już winni obją,ć szt> 

W W ~t.ach Elektroteehniez 
nyeh PKP Łódź - Widzew ils.tnde­
je komórka postępu tec:hrnioonEgO, 
która już „przepuściła" przez swe 
ręce, jeśli sdę talk m<>:lln:a wyra.z.ić, 
12 pomysłów racjonalizatorskich. 
Jeśli sdę weźmie pod uwagę, że 
miało to miejsce w ciągu roc11M" 

go prawie okresu pracy komórki, 
to trzeba stwierdzić, że jest ro 
bezwzględnie za mało. Raejonaliza 
torzy w innych za.kmdach w tym 
czasie zgłosili macmi'ie więcej po 
mysłów. 

Przye2yna taikiego sta>nu leży w 
nienależytym traktowaniu przez 
komórkę postępu technicznego o­
bowiązku udzielania pomocy wS7.y­
stJkim, którzy mają trudności w 
opracowaniu swych pomysłów cz.y 
to ze względu na brak kwalifika­
cji kreślarskich, czy też niepooia 
dam.ie dostatecznej wiedzy w za­
kresie wy1ic-zeń i kalkulacji osz· 
czędności. 

Aby nie być gołosłoWtnym prny 
~~~~~~~~~~~~~~~-

nowe kadry 
reg stanowisk, To zaś, że lista jest 
długa, najlepiej potwierdza znane 
twierdzenie, że w masach pracują.. 
cych tkwią. niewyczerpane fródła 
nowych, oddanych sprawie budowy 
socjalizmu, kadr, D<>piero obecnie 
tych ludzi dostrzeżon<>. 

Ani na chwilę jednak nie można 
zapomnieć, że nie wystarczy kogoś 
postawić na. odpowiedzialnym stano 
wisku. Trzeba jednoczefinie wysu. 
niętemu pracownikowi zapewnić 
takie warunki, które umożliwiłyby 
mu opanowanie jego nowej pracy 
i wykonanie trudnych nieraz obo. 
wiązków. 

H. Robaszkiewicz 
korespondent „Głosu" z PZPW 

im. Barlickiego. 

tooz.ę fakt, że ob. Milczarek na­
. potkaWBey przy Oipr:leOW°!'WaillJ.U 

_swego pomysłu na trudności i nie 
uzyskawsey nale-6ytej parno.cy, z;a.­
n.iechał dalszych prac. Podobne 
trudności miał blacharz ob. Gawo 
rek przy realizacji swego pomy­
słu. Trudności te z.niechęciły go do 
zgła.s.z:mia. dalrrzych pomysłów. 

Fakty· tJt> dobitnie świadczą, że 
komórka postępu techniczmego nie 
wywiązuje się z obowiązku udzie­
la.Irla pomocy racjonalizatorom. 

1 
· E. Jacak 

korespondent „Głosu" 

Celem tej naxady byro po:dsumo 
wanie o-Sliągmdęć, odsłonięcie bra­
ków i niedociągnięć w nauce, przy 
gotowanie się do końcowego etapu 
naszej 1'007lllej nau.ki, dQ egzami­
nów. 

Narada wykazała pewne obniże 
nie P'O'Ziomu w nauce i rozluźnie· 
nie dyscypliny. Musimy więc z.a· 
stanowić się nad pn.y~ynami te 
go stanu meczy. 

Niektórey z nas wkładali mniej 

Dlaczego w spółdzielni pr~dukcyjnei Gołków 

wyl~czono światło? 
Kilka dni temu Zarząd Energe. 

tyki Okręgu Łódzkiego wyłączył 

bez uprzedniego zawiadomienia 
światł'o w spółdzielni produkcyjnej 
kol. Gałków . 

Być może, że nastąpiło to na sku 
tek uszkodzenia linii; lub kcmiecz 
ności naprawy instalacji. W kaź. 
dym bądź razie Zarząd Energetyki 
powfoien był wcześniej, a jeśli to 
było nie możliwe, to natychmiast 

po wylą.czeniu prądu zawiadomić 

kierownictw<> spółdzielni o· przyczy 
nach zaburzeń i określić termin p~ 
nownego wlą.czenia prądu. 

Niestety, Zarząd Energetyki nie 
uczynił tego, a spółdzielnia produk 
cyjna, zelektryfikowana w ramach 
Czynu 1 Majowego, jest pogrążona 
w ciemności. 

I. F. 
k<>respondent „Głosu" 

Walka z analfabetyzmem 
W Pruszkowie, pow. łaskiego, przy 

udziale 1.500 osób z terenu całej 
gminy, odbyło się zakończenie kur 
su dla analfabetów. P<> części ofi. 
cjalnej przystąpiono do wydawania 
świadectw ukończenia kursu. Słucha 
cze wyróżniają.cy się w nauce otrzy 
mali piękne nagrody książkowe. W 
imieniu absolwentów kursu przemó 
wiła ob . . Antonina Piotrzak, dzięku 
ją.c Rzą.dowi Ludowemu, że umożli 
wił im zdobycie umiejętności pisa. 

nia i czytania, której nie mogli po. 
siąść za czasów sanacyjnych. Umie 
jętność ta pozwoli im na dalsze 
rozszerzanie i pogłębianie. swych 
wiadomości oraz na znaczne wzbo. 
gacenie ich życia. 

Uroczysto~ć zakończyły występy 
artystyczne dzieci szkolnych z Prusz 
kowa. i Marzewina, 

M,Ł. 
korespondent chłopski „Głosu" 

Z Pruszkowa., pow. łaski. 

w S1Zkole, w bul'IS'ie i ZSN, oo Wpły Mówcy uzupełnili szeregiem da-
nęło ujemnie na wyiniiki nauczamia. nych sprawozdania, podkreślając, 

Jesrreze przed naradą produ.!c- że krótkie referaty nie były w stanie 
eyjn.ą zauważyliśmy nasize błędy naświetlić w pełni całokształtu prac 
i niedociągnięcia· i na zebraniu Wojewódzkiej Rady Narodowej jak 
ZA:MP-owskim ~trywaliśmy i Urzędu Wojewódzkiego. Dysku 
je, starając się usunąć je i za- tanci WJrazili przekonanie, że no­
pobiec :im. Lecz dopiero z narady wy styl pracy rad narodowych, o­
produkcyjnej, z wypowiedzi ob. party na ostatniej ustawie, na pe­
dyrekt<>ra i słuchaczy mogliśmy wno przyniesie im dalsze sukcfSY 
wyciągnąć konkretne wnioS1ki, któ i pozwoli na usunięcie dotychcza­
re skłonią nas do dalszej i ba:r- sowych niedociągnięć. 
<Wiej wydajnej nauki. 
Hasło: wszyscy zdają egzaminy Po zakończeniu dyskusji kluby ra 

- zostało przyjęte z entuzjaz~ dnych PZPR, ZSL i SD złożyły 

mem. Ob~ie !Vkpoczęła się go- wnioski o udzielelllu absolutorium 
rąezkowa i uporczyw-a praca. 

C D ł I 
ustępującemu Prezydium~ Woje-

z. <>maga a. . . 
. korespondent „Głosu" wódz~ej Ra.dy Narodowej i WoJe 

ze Studium Przygooowa~zego wodzie. 
do Si'Lk:ół wyisa;ych Wnioski te zostały przyjęte. 

Przed nami stoi wielka praca 
Pełniąc zaszczytną funkcję peł­

nomocnika Komitetu Obrońców Po. 
koju Bloku W. 254 muszę przyznać, 
że pomimo ogromnego nasilenia pra 
cy - robota nasza szła sprawnie, a 
to dlatego, że „trójki" wywią.zywa 
ły się z obowiązków należycie, jak 
i dlatego, ie ze wszystkich stron 
nam pomagano. I tak kierownik 
szkoły przy ul. Abramowskiego Nr 
3 odstąpił nam świetlicę szkolni!. 
na siedzibę Kozrijtetu Blokowego o. 
raz oddał do dyspozycji telefon -
co ułatwiło nam organizację pra. 
cy. 

Ofiarną. pracą. wyróżnił się ko. 
mendant bloku, tow. Jachniewicz, 
który; nie bacząc na chorobę; kiero 
wal pracą. bloku. Pełne poświęcenie 
okazały ,,trójki" ZMP. 11 PZPW 

Nr 3 oraz ze Studium Przygoto. 
wa w czego. · 

Akcję zbierania. podpisów pod 
Apelem Pokoju ukończyliśmy, uzy. 
skując przewidzianą wyka7em ilo~ć 
p<'dpisów. Nie znaczy to jednak 
że nasz Komitet Blokowy skońcqi 
swą. pracę w ogóle. 

Stajii, teraz przed nami nowe :i.a 
dania. 
Każdego dnia musimy poprzez 

nowe formy agitacji i propagandy 
potęgować naszą walkę o pokój. 
Nie wolno nam poprzestać na ze. 
braniu podpisów, a trzeba prawa. 
dzić dalej właśnie poprzez „trójki" 
szeroką. akcję, której celem będzie 
dalsze wzmocnienie frontu pokoja. 

Eleonora. Pawłowska. 
korespondentka. „Głosu" 

z ŁZWANN -A 21, 
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GŁOS PABIAMICK1 

Kronika Pabianic Delegaci kół robotniczych na Miejską Konferencję ZMP Zespół konkursowy PPB w Łodzi 
przekracza nowe normy 
Zespół budowlany majstra Ta 

niewicza z pierwszego Oddlziału 
PPB w todzi, walczący w tra . 
mach ogólnopolskiego konkursu 
o ty.tul najlepszego zespołu w kra 
ju, z entuzjazmem przystąpił do 
pracy na zasadzie nowych norm. 
Zespół ten pracuje przy budowJ.e 
bloku mieszkalnego Nr. 8, w osie 
dlu ZOR na Bałutach. 

Młodzieżowcy PZPB będq reprezentowani na Konferencii przez swych przodowników pracy WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

4 - Sekretariat 
289 - l sekretarz 
415 - Il sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
. 63 - Komisariat M. O. 

66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 PCK 
143 Zarzą.d Miejski ZMP 
213 Telegraf 
215 Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „POLON lA" wxświetla 

fi!m produkcji węgierskiej pt. 
„Strój galowy". 

* • * 
Kino „ROBOTNIK" - wy­

świetla film produkcji radziec­
kiej pt. „Legitymacja partyj­
na". 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonei 19, tel. 287 

Dom Książki wymienia kupony 
W okresie minionego Tygodnia 

Oświaty, Książki i Prasy, księgar 
nie Domu Książki urządziły na 
ulicach naszego miasta cały sze· 
reg loterii książkowych. Wieli.i 
wygrywających od razu na miej­
scu realizowało swe wygrane, wy 
mieniając kuptfiy na książki. Nie 
wszyscy jednak zrealizowali już 
swe kupony. Tym ostatnim wyja 
śniamy, że Dom Książki wymie· 
nia kupony jeszcze tylko do dni.a 
1 czerwca. Każdy posiadacz kupo 
im wybrać sobie może dowolną 
k~iążkę o wartości uwidocznion1::j 
na poszczególnych kuponach .. 

Ob. 
Dyonizy 

rno głos ... 

W dniu 3 czerwca rozpoczyna 
się w Pabianicach II Miejska Kon­
ferencja Związku Młodzieży Pol­
skiej. Konferencja dokona podsu­
mowania osiągnięć organizacji 
zetempowskiej na . terenie naszego 
miasta i ustali wytyczne dalszej 
pracy, 

JUż obecnde wszystlcie koła ZMP 
na terenie Pabianic winny przygo. 
tować się do II Konferencji Miej­
skiej. Na zebraniach przedkonfe­
rencyjnych delegaci winnd zanoto­
wać skrupulatnie postulaty wysu­
wane przez młodzież i przygotować 
się do dyskusji. Delegat na konfe­
rencję jest odpowiedzialny za orga 
nizację i w pełni musi zdać sobie 
sprawę z wagi swych obowiązków. 

* * 
ZMP--0wcy wybrali na delegatów 

najgodniejsz'ych swych kolegów­
młodych przodowników pracy i 
nauki, aktywistów społecznych, naj 
lepiiej wyrobionych politycznie. A 
oto kilka sylwetek delegatów na 
Miejską Konferencję z PZPB. 

TOW. MIROSŁAW KŁOS jest 
znanym na terenie fabrycznym ak-

tywistą młodzieżowym i jednocześ 
nie przoduje w pracy .zawodowej. 
Dziś tow. Kłos pracuje w PZPB, 
jako przewlekacz i wyrabia prze­
ciętnie 145 proc. normy. W tych 
samych zakładach pracowali zresz 
tą jego rodzice. Ciężka i niewdzię­
czna to była praca, syn robotniczy 
najlepiej to rozum.ie. 

Tow. Kłos do organizacji mło­
dzieżowej należy już od roku 19.46. 
Za swe wyniki na polu współza -
wodnictwa pracy, za pracę społecz­
ną w TPPR został wybrany na 
członka Zarządu Fabrycznego 
ZMP przy PZPB i jednocześnie re 
prezentować będzie swą organiza­
cję na II Konferencji Miejskiej. 

APOLONI~ PIETRASIAK dobrze 
znają młodzieżowcy oddziału 28. 
Na oddziale tym kol. Pietrasiak 
stanęła natychmiast do pracy po po 
wrocie z Niemiec, dokąd wywieoo­
no ją na przymusowe roboty rol­
ne. 

Kol. Pietrasiak to również przo 
dow.nica pracy. Jej przeciętna pro­
dukcja o 10 do 15 proc. przekracza 
ustaloną normę. Jednocześnie kol. 
Pietrasiak jest sekretarzem koła 

Należy usprawnić pracę · 

Powiatowego Komitetu Obrońców 

ZMP na swym oddzillle. 
Ostatnio została wybrana na 

członka Zarządu Fabrycznego 
ZMP, przy zakładach PZPB. Jest 
delegatem na II Konferencję Miej­
ską ZMP • 

Ojciec kol. PIETRZAKA MARIA 
NA był ,przed wojną robotnikiem 
murarskim, matka zaś dozorczy­
nią, Z trudem udało się kol. Mal"ia­
nowi ukończyć 7 klas szkoły· pow­
szechnej. 16 lat miał Marian Pie­
trzak, gdy wywieziony został na 
przymusowe roboty do Berlina. 

Po wojnie powraca do kraju, i 
staje do pracy w PZPB. Kol. Pie­
trzak organizuje na oddz. I mło­
dzieżową brygadę produkcyjną, 

która wysuwa się na czoło w mło­
dzieźowym współzawodnictwie pra 
cy. Jednocześnie kol. Pietrzak wy­
różnia się, jako aktywista społecz­
ny w pracy na swym kole. I on re 
prezentować będii.e organizację 
ZMP-owską z PZPB na II Kol)fe. 
rencji Miejskiej. 

Po~oju w Łasku 
We wszystkich gromadach waV(.CZY i pr,~p~gandowy, dlo t~j I obóz podżegaczy wojennych 

wiejskich naszego powiatu akcja akC]t, co opozmło samą akc.ię szantażystów atomowych. 
zhierania pod°pisów pod Apel w terenie. * * * 
Sztokholmski zaczyna się dopie- . Isto.tną przy~zy~ą opieszę.~ości Według ostatnich danych, licz 
ro „rozkręcać". W chwili obec m~ktoryc~, gmm 1est wzmozona ba podpisów ipod Apelem Sztok-

z każdym dniem pogoda staje się nej posiadamy 1.uż pierwsze "VY dz1~łalnosc wroga klasow~go na holmskim, złożonych przez lud-
piękniejsza, coraz cieplejsze mamy " wsi!. Kułacy rozpus 

t d · niki te1' akci·i 1· stw1·erd·zi"c' musi' . , . zczaJą na ność miszego powiatu, przekro-wieczory. Nic w tym zresz ą zi- tE:mat piodp1sow farutastyc.zne, czyła 50 tys. (oz) 

KOL. ANTONI KACPRZAK -
W czasie okupacji pracował w za­
kładzie ślusarsko - rowerowym, a 
IPO wojnie zaczął się uczyć, od 
1946 r. pracuje na oddz. 28 PZPB, 
jest dobrym pracowriildem li akty­
wistą młodzieżowym ZWM-u a po­
tem ZMP. Jednocześnie uczy się 
.pilnie. Końciy szkołę wieczorową i 
przechodzi do Sredniiej Szkoły Za­
wodowej. Potrafi pogodzić pracę 
społeczną z p:i:aeą zawodową i nau 
ką oodzienną, jest nawet przodow-
nikiem nauki. M.D. 

Czas już zmienić 
starą gazetkę 

na nową 
W Wojewódzkiej Szkole Partyj 

nej wisi w korytarzu gazetka 
ścienna koła Ligi Kobiet, wykona 
na z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, przypadającego, jak 
wiadomo, co rok w dniu 8 marca. 
Gazetka ta została wydana z datą 
dnia 1 marca i niedługo już bę­
dzie obchodzić trzymiesięczny ju 
bileusz. A przecież Nr 1, ję.ki wid 
nieje na gazetce, każe się spodzie 
wać również wydania Nr 2. Za· 
chodzi teraz tylko kwestia, czy 
Nr 2 ukaże się ... za rok, na kolej 
ną rocznicę Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, czy też może nieco 
wcześniej. Zapytuję o to - za 
waszym pośrednictwem - jedną z 
absolwentek poprzedniego kursu 
Szkoły Wojewódzkiej i apeluję 
jednocześnie do towarzyszek bę­
dących na obecnym kursie Szkó· 
ły, aby regularnie wydawały ga­
zetkę kobiecą. 

Na odbytej przed kilku dnia 
mi naradzie produkcyjne.i, człon 
kowie zespołu zobowiazai!i się 
wysoko przekroczyć nowe nor­
my. Zobowiązanie to zrealizowa 
li ·już w pierwszych d!niach. M. 
in. murarz Pietrzak, pracujący 
przy budowie ścian dlziałowych, 

I 
uzyska1ł 160 procent normy, a 
dwójka murarska, złożona z 
pracowrników Sztyglicy i Wy 
checkiego wyrabia przy murach 
grubych 168 proc. normy. Rów 
nież tynkarze, wykonuj~c pra 
ce przy trudnych tynkaC'h trze 
cie.i kategorii, osiągnęli 155,5 pro 
cent normy. 

Odpowiedzi Redakcji 
· Ob. Waleria Mal. - Ni~ ma 
już o czym pisać. Zegar został 
Wlłaściwie wczoraj naprawiony. 
Sprawdziliśmy osobiście. 

„Spóźniony". - O konioczno 
ści wyznaczenia do<latk·owych 
terminów szczepień przeciwduro 
wych dla o~b spóźnionych, pisał 
już ob. Dyonizy. Dotąd' nie otrzy 
maliśmy jednak żadnej wiadorp.Q 
ści na ten temat z Ośrodlka Zdro 
wia. Uważamy, że najlepiej bę 
dzie pójść dziś, lub jutro do 
amibulator'ium, -przy Pl. Obroń­
ców Stalingradu i poddać się 
szczepieniu wraz z mieszkańca­
mi innych ulic .. W najgorszym 
wypadku poinformują Was Ra 
miejscu co macie uczynić. 

Ob. Władysław Rozwens, z ul. 
Poniatowskieg-o. - Nie skorzy. 
stamy. Interesują nas korespon­
dencje z fabryk, z miasta i powi9 
tu 

Ob. Wł. Rosiński. - Zad.ntere 
sowaliśmy omawianym przez 
Was wypadkiem odpowiednie 
czynniki. Rzeczywiście, d'r. So 
bańska stanęła na wysokości za 
dania 'I należy jej się pochwała 
za zdecydowaną i niezwłoczną 
interwencję w Waszej sprawie. 

Tow. M. Pociejewskl. - Nie­
słust.nie oceniliście jednak pra­
cę pracowników rozdzielni. Nie 
znacie warunków ich pracy i 
stąd ta niesp1rawri·edliwa ocenia. 
Prosimy o dalszą współpracę. wnego -- przecież to maj, wiosna my, że powiat łaski Pozostał, bzdurne i wyssane z palca plotki, 

w~aj~~! · tt <lik tl Pb --------------------------------------Nie dziw więc, że trudno w ta- mes e y, a e· o w y e za a ia Niewielu ludzi idzie na lep szep Nasi czvtelnicą pls;rą 
kich warunkach wolną chwilę w do nicami. tanej ·propagandy. Wiedząc jed 
mu wysiedzieć. Oboje z Pelas1ą W dotychczasowej, początko- nak, jakich podstępnych i per- Uk ' • ' ·h 
doszliśmy do wniosku, że po space wej fazie zbierania podpisów fidlnych środków chwytają się rocie arce 
rze lepiej się śpi i dlatego w każ- w miasteczkach i wsiach nasze spekulanci i kułacy - ci sprzy mo:tocyklis:tów 
dy pogodny · wieczór możecie nas t 
spotkać spacerujących po ulicach go powia u popełniono szereg mierzeńcy zbrodniarzy wojen 
naszego miasta. ?lędów i niedoci ągnlęć, wynika nych, tym bardziej musimy być 

Tak było i wczoraj. Pogoda dopi Jących ze złego stylu pracy, za czujni. 
sała, po lekkim deszczyku powie- równo Komitetu Powiatowego, Ażeby przeszkodzić działalno­
trze stało się przyjemniejsze i chło jak i gminnych i gromadzkich ści wroga klasowego, Komitet 
dniejsze, więc my „w te pędy" na Komitetów Obrońców Pokoju. Powiatowy Oprońców Pokoju 
spacer. Należy zorganizować prac<> w w tasku wzmóc musi swe kon 
Pospacerowaliśmy dłuższy czas t h ~ 

po bocznych uliczkach i wydosia- yc komitetach i to przedle takty z terenem. Przedstawiciele 
Iiśmy się wreszcie na główną arte- wszystkim tam, gdzie akcja zbie Komitetu Powiatowego pówinni 

· rię naszego miasta. Zapomniałem rania podpisów rozwi·ja się na więcej czasu przebywać w tere 
tutaj dodać, że cały czas umilaliś 

1 

razie słabiej, niż gdzie indziej. nie, docierać do najodleglejszych 
my. so~ie rozmo~ę przeg_cyzanie~ I tak np. w gminach Łask (a gmin i gromad, pouczać ludzi i 
cuk1erkow, w ktore Pelas1a w kaz . "bi.· . . d1 k ' k · b t k dej porze dnia i nocy jest obficie więc. w na 1 1~szym sąs1:<1ztWJ.e emas owac rec1ą ro o ę u 
zaopatrzona. · Komitetu Powiatowego) 1 Luto- łacty;a. Jednocześnie więcej u-

Gdy już zjedliśmy cały nasz za- miersk, podpisało listy pokoju za wagi, niż dotąd, należy poświę­
pas, wyłoniła się kwestia co zrobić ledwie po 2.000 osób. co stanowi cić doborowti „trójek" .agitato­
z pust.ą tori;bką. po cukierk.ach. ~~ czwartą część wszystkich doro rów pokoju, gdyż od 9J)rawnej 
trawn.1k am tez na chodnik r~uc1c słvch mieszk!łńców tych gm·n działalności samych „trójek" 
JeJ me wypadało, wyruszyliśmy Al. · . t t · · .1 

· zależne jest przed"' wszystk1"m 
więc w wędrówkę na poszukiwani~ <cię ~a ym, ere~te, ~orgamz? · "' 
kosza od śmieci. Nawet szybko go wano me dośc spręzyscie. „Tró]- powodzenie akcji, 
:.>.naleźliśmy. Przed Narodowym ki" agitatorów nie zdążyły obejść Przejawem niesprawnej dzia· 
Bankiem Polskim Pelasia powiada dotąd wszystkich domów i w wie łalnoścj niektórych „trójek" jest 
do mnie - „O tam, patrz, taki ła- lu wypadkach mieszkańcy zgłasza zgłaszanie się pominiętych ohy­
dny, zielony!". ją się osobiście do komitet.ów wateli wprost do komifetów, a-
. Faktycznie, był tam ładny, na gminnych i gromadzkich, aby tam by tam złożyć podpis. Inni, nie 

zielono pomalowany kosz - ale podpisać listy. moa<>c si<> d' ek ' yb · bez dna. Zdziwiliśmy sie nieco, alę . . , . . . ,.,.., .,. acz ac prz. ycia a-
wyruszyliśmy na poszukiwanie dru Podobme 1est rowmez w m gitatorów, sami szuka ją list, aby 
giego kosza. Znaleźliśmy następny nych gminach powiatu łaskiego. ie podpisać! 
kosz koło przystanku przy ul. Le- Nie wszędlzie jeszcze akcja zbie Przykładem jest tutaj ks. Sta­
?ionów - ale cóż o~~zało się, że rania podpisów przebiega dość n1sław Pietrzała z Widzewa, któ 
1 ten był bez dna. ~oz, do tr~ec~ sprawnie. Na pytanie d'laczego ry pominięty przez „trójkę" agi 
razy sztuka - pomyslałem sobie i · · k ·t t · ' , l t t ró ł ·1 · d K powiadam do Pelasi _ „Szukajmy 1e9en . orni e . gm1_n1?Y prac . .t. e a o w, sam zg osi się o o 
dalej". · w1ęce1, a d:ug1 mme1 spr~wn~e mitetu Gminnego i tam złożył 

No i znaleźliśmy. Tym razem tuż - w Powiatowym Kom1tec1e swój podp:is. 
przed Zarządem Miejskim. Przepiso Obrońców Pokoju nie potrafią Przed Komitetem Powiatowym 
wo - bez dna. Tym razem już się udzielić nam odpowiedzi. Widać, Obrońców Pokoju stoi teraz 
domyśli~em. Wrzuciłem. do pustego niedostateczna jest więź Komite bardzo ważne zadanie: wzmóc 
kosz~ ,mepotrz~bn! papier, poniew.az tu Powiatowego z terenem. Trze i uaktywnić pracę. Nie powinno 
doszhsmy wspolnie do przekonania,, b t · t · d · , · K , lt t b I ' I t h k że zarząd Miejski specjalnie L'mte a ~z s Wt~r z1c, ze . om ~, ra mąc na is ac po oju żadne 
ścił kosze bez dna aby śmieci się Powiatowy w tasku me dosc go podpisu d1orosłego mieszkań 
w nich nie grom~dziły. WidoczniE> wcześnie zaopatrzony został w ca naszego powiatu. świad:ome 
nie miałby ich kto potem stamtąd odipowiedni materiał przygoto. go, iż kaidy podpis godzi w 
wybierać, a tak dozorca zmiatając 
rano łatwo wygarnie śmieci spod 
kosza. 

Nawet mi się podoba ten wynala 
zek. Tylko dlaczego inne miasta w CZVTAJCIE 
~o~~~ia~~~? wzięły dotąd przykładu l roz,powuaohniajcie 

Wasz zdziwiony Dyonizy 
„GŁOS" 

Ob. · Redaktorze! Niejednokrot 
nie na łamach gazet poruszana 
była sprawa gie·poczytalnych wy 
bryków szofer ów i motocykli­
stów, którzy, w stanie podchmie 
!onym, swą „kawalerską" jazdą, 
zagraŻ3ją bezpieczeństwu in­
nych pojazdów i przechodniów. 
Dzięki roztoczeniu ścisłej kontro 
li na wszystkich drogach i szo· 
sach przez organa milicji drogo 
wej, zmniejszyła się liczba nie 
szczęśliwych wypadków, Surowe 
kary, jakie nakładane są na nie 
odpowiedzialnych kierowców, 
połączone z odbieraniem prawa 
jazdy, na zawsze utemperowały 
większość szoferów i motocykli 
stów, którzy w obawie przed 
grożącymi im sankcjami karny­
mi, staraj~ się zachowywać oho 
wiązujące prz.episy drogowe. 
Niestety, są .jeszcze jednostki, 
kitóre hula ją w dalszym ciągu 
po naszych drogach i brawurową 
jazdą zagrażają bezpieczeństwu 
publicznemu. 

Mieszkając w okolicy ulicy 
Partyzanckiej, ipr:zez kt.órą pro­
wadzi t. zw. autostrada. droga 
e wielkim nasileniu ruchu koło 
wego, miałem możność znowu 
ostatnio zaobserwować zwiększe 
nie się ilości wypadków „kawa. 
lerskiej" brawurowej jazdy kie 
rowcóvv, a przede wszystkim mo 
tocykli c;tów. Zwłaszcza w dni 
świąteczne i .przedświąteczne o­
raz soboty i nied1ziel1e, na auto -
stradzie szerzy się w zastrasza 
jącym wprost tempie anarchia 
drogowa, grożąca każdej chwili 
śmiertelnymi, względnie koń'czą. 
cymi się C'iężkim kalectwem wy 
padkami. Nie kontrolowani przez 
nikogo motocykliści. urządzają 
na te.f trasie karkołomne wyści 
gi. Wracając o zmroku z n'..żne­
.e:o rodzaju wycieczek. ~akrania-

nych najczęściej wódiką, popisu­
ją się przed mieszkańcami i 
licznvmi orzechodniami, powra • 
cającymi ·ze spacerów, pełną 
fantazji jazdą, w tempie <locho 
dzącym niejednokrotnie do 100 
km. na godzinę. Takie tempo 
oraz często zygzakowata, nie­
pewna jazda p-odchmielonych mo 
tocyklistów szerzy wśród mie­
szkańców ul. Partyzanckiej i ul. 
Gen. Zukowa strach przed mo 
żliwvm w każdej chwili wypad! 
kiem. Zagrożone są zwłaszcza 
dzieci, zn~ jdu jące się na chodni­
kach, względnie przechodzące 
prze?. jezdinię. 
Uważam ,że należy jak naj­

szybciej zwrócić na te fakty uwa 
gę organów porządkowych, a 
przede wszystkim milicji drogo 

wej, która powinna roztoczyć 
ściślejszą kontrolę nad niesforny 
mi kierowcami, ·a nieprzestrzega 
iących przepisów . drogowych 
jak na isurowiej karać, 'ogłasza -
jac jednocześnie kh nazwiska w 
prasie, jako ostrz.eżenie d[a in 
nych. 
Mieszkańcy ul. Partyzanckiej 

i ulicy Gen. Zukowa· z ,radością 
1 wielką ulgą przyjmą tego ro 
dza ju akcję, która przyczyni się 
do zwiększenia bezpieczeństwa 
na drogach i zmniejszy do mini 
mum możliwość oraz ilość wy 
padków. kończących się na jczę­
ściej tragicznie. 

K. L. 
Czytelnik „Głosu" 

(nazwisko i ad'res znane 
redakcji). 

Należy usprawnić dostawą mleka 
List naszej czytelniczki, ob. K. I fia mleko nieraz dopiero ok. godz. 

M. z ul. Kościelnej (nazwisko i 12 w południe. Naraża to matki na 
adres znane redakcji) pokrywa się długie wyczekiwanie, ponieważ kie 
z zażaleniami, jakie otrzymujemy r~wnic~wo sklepu nie . jest do kład 
ostatnio bardzo często od innych rue pomformowane, kiedy danego 
czytelników Głosu". Zażalenia te dnia .mleko ~ostanie przywiezione. 

" , Drugllll waznym mankamentem 
dotyczą dostawy mleka do sklepow J"est t · ml k · st , . . . o, ze e a rue zawsze ar-
s.poł;izielczych. Oto wyJątk1 tego cza dla wszystkich posiadaczy kar 
llstu: tek, a małym dzieciom nie mogę 

„Mam dwoje małych dzieci, jed- dać przecież maślanki zamiast mle 
no liczy 3 i pół roku, drugie zaś ·1 ka."' 
miesiące. Na moje kartki mleczne Jak wynika z treści listu, dosta­
przysługuje mi 28 litrów mleka wa mleka do sklepów spółdziel­
miesięcznie. Czytałam komunikat czych posiada jel?zcze poważne bra 
Mleczarni o konieczności remontu ki. 
maszyn i opóźnieniu z tego powo- Apelujemy do Okręgowej Mle­
du dostaw mleka. Według komuni czarni Spółdzielczej, ażeby w mia 
katu, dostawy te rodały rozpocząć rę swych m0żliwości usprawniła 
się codziennie aopiero od godz. 10 dystrybucję mleka. Mleko powin­
rano. no być rozwożone punktualnie do 

Niestety. do naszego sklepu tra- sklepów i w wystarczają.cej ilości. 



~tr. 8 

Ze sportu 
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~t 
Na iakie imprezy sportowe 

SWiElta.'ł wybierz.emy si~ w 
Co pisała prasa lódzlca w dniu 27 maja 1930 r Proeram 1:tr~a:po:~~. J:: 

czynając od dnia dzisiejszego, aż do 
LUDNOSC WSTRZYMUJE SIĘ dniu wczorajszym z powodu nikłej poniedziałku włącznie, jeśli chodzi 

OD GŁOSOWANIA frekwencji czytających. Czytelnia o Łódź i na.sec województwo, to nie 
Celem „poprawienia" składu zamknięta będzie w ciągu czerwca za~owiada on imprez specjallllie ,,fra 

posłów na Sejm Ustawodawczy lipca i sierpnia. O ile po tym cza- puJącyeh", ale ten, kto jest pra.wdz.i 
- na korzyść BBWR - w osta- sie frekwencja nie ulegnie zmiantf' wym miłośnikiem sportu, ten z pew­
tnim czasie w szeregu powiatów - Czytelnia będzie zlikwidowana nością znajdeie c.oś dla siebie i spę· 
zarządzono „dodatkowe" wybory Czytelnia pobiła w maju smutny dzi wolny czas od pracy na świeżym 
do Sejmu. Ludność jednak ma do- rekord. Wypożyczono zaledwie kil powietrzu. 
syć tych oszustw wyborczych I ka książek". NA CO WYBIERZEMY SI:Ęl 
wstrzymuje się masowo od udziału ZAPOWIEDZ CODZIENNYCH DZISIAJ 
w komedii wyborczej. „Kurter I Łódzki" donosi, że frekwencja w . D~MONSTRACJI Zacznijmy od imprez dzisiejszych 
tych wyborach sejmowych spadła Na vc.:ielk1m wiecu bezrobotnych i od piłki ręcznej. Na boisku B eł· 
do nienotowanego do~ w Polsce w Łodzi uchwalono urządzanie co . a.w 
minimum. w niektórych powlata.cb dziennych demonstracji przed urzę ny przy ul. OgrodoweJ 28, o godz. 

. głosowało około 20 procent wybor· darni miejskimi 1 wojewódzkimi • 7 ,30 odbędą się zawody o mistrzo-
ców, innych mniej. celem zwrócenia uw:agi czynników Sltwo w srezypiorn.ia.ku męskim po-

PODROZE MOSCICKIEGO na?rzę~ych ~a 11;atastrofalną sytu między Spójnią a ŁKS Włókniarzem 
acJę tysięcy łodzk1ch. bezrobotnych. I B god 18 30 z ·n"1. 

Prezydent Mościcki odbył ostatnio („Kurier Łódzki"). . • o . z. • zagra Wl~o-
nocną podróż statkiem wiślanym Wlec z Umą. 
do Nieszawy. Wzdłuż brzegów Wi- ~i:=~~~~~g~„ Na boiskach Unii pny ul. Piotr-
sły „okoliczna ludność" paliła co k · 8 
kilkaset metrów beczki, ze smołą- W Zelisławiu pod Kaliszem poli owskiej 1 O odbędą się zawody w 
rzucano rakiety i zapalano ognie cja aresztowała dwóch „wywrotow siatkówkę żeńską o mistrzostwo. 

t W tki · ta · dl Klasa A: godz. 17 Unia - SpóJ'nia, 
sz uczne. szys e mtas • osie a ców" zajętych kolportowaniem nie 
i wioski były bogato iluminowane, godz. 17,45 ŁKS Włókniarz - Związ 
orkiestry grały, chóry śpiewacze legalnej bibuły wśród chłopów kowiec, godz. 18,30 Związkowiec -
wznosiły pieśni. („Kurier Łódzki"). „Wywrotowców", którzy awanturowa Unia, godz. 19,16 ŁKS Włókniarz -

Spójnia. Klasa B: ~dz. 17 PKS 
SMUTNY REKORD li się w niesłychany sposób związa Włókniarz - Unia Il, ~dz. 17,45 

,,MiejŚka Czytelnia Publiczna w I no sznurami i odwieziono do komi Bawełna - AZS, godz. 18,30 Spójnia 
Tomaszowie. została zamknięta w sariatu policji w Kaliszu. II - ŁKS Włókniarz II. ____ _.. _____________ .;.._.;;.;. __ ....;,;,;;;;;;;.;;;;.. ___ _,; Zawody bokserskie: w Rudzie Pa· 

T E A T R '-T ; bianickiej o godz. 18 odbędą się fina. 
J\l. łowe walki o indywiduałne mistI"ZO-

stwa juniorów okręgu łódzkie~. 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ut. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,11> komedia M. Ba 

łuckiego pt. „Dom otwarty". 
Wszystkie bilety wyprzedane. 
Przedsprzedaż biletów na niedz.ie· 

lę w Ośrodku Informacji Miejskiej, 
Piotrkowska 104a. 

PANSTWQWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150·36) 

Dziś o ~®inie 19,15 premiera 
komedii Aleksandra Fredry „Wielki 
człowiek do małych interesów". 

PAil'ł8T\. OWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego Sł, tel. 181·34) 
Godz. 19,15 ,,Bcygada szlifierza 

Karhana". 
Ostatnie przedstawienia! 

l'EATR „PINOKIO" 
(ul Nawrot 27) 

Godz. 8 i 15 wg. zamówień dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „No· 
wa szata króla". 

Kącik szachisty 
red. K. Wróblewski i S. Furs 
Na Walnym Zebraniu P. Z. Szach„ 

w dniu 18 maja br. zapadła uchwała o 
TEATR „ARLEKIN"· utworzeniu I i II Ligi Szachowej, W 

(ul. Piotrkowska 152) I Ligach będą. mogły grać reprezentacje 
Godz. 17,15 widowisko pt. Złota klubów, należących do Zrzeszeń Sporto 

rybka". " wych. I Liga liczyć będzie 10 drużyn, 
II Liga zostanie podzielona na 4 stre 
fy (po 6 drużyn). Zwycięzcy stref ro 
zagrają turniej o wejście do I Ligi. 
Dwie drużyny z wyższej klasy spadają. 
do niższej i odwrotnie, Drużyna ligo. 
wa składa się z 8 zawodników, Decy. 
zją. Walnego Zebrania uchylono krzyw 
dzącą. decyzję, zabraniają.cą. brania. 
udziału w rozgrywkach graczom w.a. 
sy mistrzowskiej i obecnie mogą. grać 
wszyscy zawodniey zgłoszeni do dane­
go klubu. W drużynie musi grać: 1 ju 

TEATR KOMEDJJ MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

W sobotę, 27 bm. o godz. 19,15 
premiera opery komicmiej „Córka 
pani Angot". 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1. łf'I. 272-70 • 

Godz. 19,30 komedio-farsa Wł. 
Krzemińskiego „Romans z wodewi· 
lu" nior i 1 zawodniczka, Punktacja me. 

KINA 
. czów pozostaje bez zmiany. 

Drużyna ŁKS Włókniarza, która za 
jęła I miejsce w półfinale dr\W, 
mistrz. Polski w Zakopanem, załiczo­
na została do I Ligi. Włókniarz ZgiL:z, 
zdobywca VI miejsca w półfinale ka. 
towickim wszedł do II Ligi, Zarząd P. 
Z. Szach. zadecyduje czy AZS Łódź 
bętlzie grać w I czy' II Lidze (P. Z. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
Kino nieczynne z powodu remon~.i. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Z\vycięski powrót" 
godz. 16,30, 18,30, 20,SO 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„śpiewak nieznany" 
godz. 18. 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 21" 
godz. 15, 16, 1?, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Awantura na wsi" 
godz. 16, 18. 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Grzesznicy bez 'winy" 
qodz. 18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
Dziś kino nieczynne. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
,,Dziewczęta z baletu" 
godz. 18. 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku" 
qodz. 16.30, 18.30. 20.30 

WISŁA (Dasiz.yńskiego 1) „Biegiem 
Wołgi" gOOiz. 16,30, 18,30, 20,30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„lliiś o wpół do jedenastej" 
godz. 16,30, 18,20 20,30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
,,Zdradzlieckie skały" 
godz. 16,30, 18,. 20,30 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Za siedmioma górami" 
qodz. 18, 20 

. Szach. ma do dyspozyeji dwa. miejsca 
w I Lidze). 

Odpowiedzi Redakcji 
Stały Czytelnik - Niestety nie 

możemy Wam na razie służyć in­
formacją, gdyż do tej pory nie o­
trzymaliśmy z WKKF !najlepszych 
wyników z powiatowych Biegów 
Narodowych w województwie łódz-

lkim. 

W Piotrkowie o god2;. 18 odbędzie 
się meoz o <h'u.żynowe mistrzostwo 
klasy B okręgu ł~~ pomiędzy 

K<Yrabem i Związkowcem z Tomaszo 
wa. 

W NIEDZIEL~ 
Piłka nożna: zawody o mistrz.o~ 

stwo klasy A okręgu łódzki~: go· 
dzina 11: "boisko Związkowca w Par­
ku Ludowym: Związkowiec Łódź -
Kolejarz Łódź, godz. 17 boisko przy 
ul. Kilińskiego 188: Spójnia -..:.. Związ 
-kowiec Tomaszów, boisko w Kolusz 
kach: Kolejarz Koluszki - Concor­
dia, boisko w Żychlinie: Emjeden -
Włókniarz Zgierz. Godz. 11 zawody 
głuchoniemych Łódź - Śląsk. 

Piłka ręczna: boisko przy ul. Ki· 
lińskiego 188, godz. 11 zaw<Xly o 
mistrzostwo ligti swzypiornó.aka: 
ŁKS Włókiniłlil"Z - Związkowiec Byd 
goszcz. 

Zawody kolarskie: o godz. 9 przy 
parku Wenecja odbędą się wyścigi 
szosowe o mistrzostwo woje-vództwn 
dla zawodników licencjonowanych 
na 100 km. i dla posiadaczy kart wy 

ścigowyeh na 50 km. Sliarl i meta 
przy parku W. enecja. 

Zawody tenisowe: na kortach Wi· 
dzewa przez cały dzień odbywać się 
będą zawody o mistrzostwo Polski 
pomiędzy Widzewem a Związkowcem 
Wartą z P01mania. 

W PONIEDZIAŁEK 

Piłka ręczna: w sali Ogniska przy 
ul. Traugutta o godz. 18 odbędzie się 
mecz towarzyski w koszykówce mę· 
skiej pomiędzy mismem Polskim 
Spójnią z Łodzi a. zespołem francu­
skim FSGT. 

Za.wody tenisowe: na kortach Wi· 
dzewa od rana odbywać się będą w 
dalszym ciągu zawody o mistrzostwo 
Polski pomiędzy ze;;połami Widzewa 
i Związkowca W arty z Poznania. 

Zawody kolarskie: ŁKS Wł6kniast"Z 
w ramach akcji łą.c~nośei wsi z mia 
stem urządza o godz. 14 wyścigi 1ro 
Jarskie dla członk&w LZS-ów. Start 
we wsi Różyca, gdz.ie odbędzie się 
również meta wyścigu. Za.wodnicy 
otrzymają dyplomy pamiątkowe,- a 
pierwsza dziesiątka pięlme żetxmy. 

Sędziowie łódzcy w obronie Pokoju 
Be-.eole.eJt• 

We wtorek odbyła. sit ogólnołódzka. 
odpra.wa. sędziów sportowych wszyst. 

kich dyscyplin. Zgromadzeni jednogło 
8nie pottplli zbrodnie.ze zakusy a.nglo.. 
ameryka.ńskic\l podżega.czy woj811llych 
1 włąceyl.1 sit w szeregi obrońców po. 
koju. 

„Domagamy Sit bezwarunkowo za. 
kaizu używania. bomby atomow&j ja.ko 

oręża. na.pa.§ci. i masowej zagłakly ludzi, 
.„bpiemy uwa.żali z:. zbrodniarza. 

wojennego ten rzłd, który pierwszy 
zastosowałby broń atomową przeciwko 

jakiemukolwiek kra.Jowi ..• ". 
Oświadczenie to podpiSUjł dz1Bia.j 

miliony ludzi na całym świecie. a 
wśród nich wszyscy c.eynni sportowcy 
i ~alła.cze. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte-Chri!ito" II seria 
godz. 18, 20 

,,Podpisz Apel Pokoju"- „Głosujemy za pokojem" 
Cenna pomoc dla agitatorów pokoju ROBOTNIK (Kilińskie~ 178) 

„Upiór w operze" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Droga do sławy" godz. 18, 20 

REKOłW (Rzgowska 2) 
„Zakochani są sami na świecie" 
qodz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Trzy spotkania" (film w natura! 
nych kolorach) 
qodz. 18 20 

Program na sobotę, 27 maja 1950 r. 
12.04 Dziennik. 12,25 Pnerwa. 

13,25 (Ł) Chwila muzyki. 13,30 Pro 
gram dnia. 13,35 Aud. srz.kolna dla 
klas 10 i 11 „Bolesław Prus". 14.00 
Przegląd kultura.lny. 14.15 (Ł) Muzy 
ka popularna. 14,45 (Ł) Rep. z uro· 
czystości posiedzenia Woj. Rady Na 
rodowej. 14,55 Konc. solistów. 15,30 
,.Wiesław" - a.ud. dla świetlic dz.i~· 
cięeych. 16.00 DziemŃ!k. 16,30 (Ł) 
Pieśni kompozytorów rosyjski.eh w 
wyk. St. Lestana - tenor, akomp. 
IL Bacewicz. 16,50 (Ł) Pog, pt. „Ko 
bi ety wiejskie w pracy społecznej". 
17,00 Przy sobocie po robocie. 18,00 
Audycja SP. 18,15 Muzyka ludowa. 
18,40 Wszechnica: 19,00 Audycja dla 
wsi. 19,15 Koncert Krak. 01'k. 20.00 
Dziennik. 20,40 „W rytmie taneoz· 
nym". 21,10 Polskie pieśnri ludowe. 
2?.,00 Fragment pbw. H. Ma.n.na pt. 
„Młodość króla Hencyka IV". 20,20 
(Ł) „Skrzydlaty mikrofon" w op:: 
M. Kofty. 22,3!) (Ł) Jutiro na boi­
skach i bież.niach kraju". 22,04 (Ł) 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wia 
domościi. 23,15 Muzyka taneczna. 

Każdy podpis pod Apelem Sztok 
holmskim winien wynikać ze świa 
domej i aktywnei postawy ludzi, 
którzy złożyli swe podpisy. Bo ak 
cja zbierania podpisów - to nie 
tylko potężna manifestjcja woli. 
walki o pokój - to przede wszyst 
kim wyjaśnienie milionom ludzi 
istoty prowadzonej walki, mobili­
zowanie milionów ludzi do szere­
gów alitywnych bojowników po­
koju. 

Jak stwierdzono - nie wszędzie 
zbieranie podpisów połączone by· 
ło w dostatecznej mierze z kon­
kretną pracą uświadamiającą i a· 
gitacyjną. Jedną z przyczyn takie· 
go stanu rzeczy był fakt, że „trój­
ki", zbierające podpisy nie wszę· 
cizie zostały należycie zaopatrzone 
w materiały propagandowe, które 
pomagałyby im w ich pracy, 
Wielką pomocą w pracy agita· 

torów pokoju są dwie broszury -
,,Podpisz Apel Pokoju" (wydaw 
ca Komitet Wykonawczy Polskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju) i 
„Głosujemy za pokojem" (Spół· 
dzielnia Wydawnicza „Książka 1 

Wiedza"). Obie te broszury szero­
ko wyjaśniają zagadnienia, zwią­
zane z walką o pokój, 'dają odpo­
wiedzi na nurtujące dziś ludzi py· 
tania, czy i w jaki sposób moma 
uniknąć wojny, co daje gwarancję 
zabezpieczenia pokoju. W obydwu 
broszurach agitatorzy pokoju znaj· 
dą obszerny materiał, który sta. 
nowić będzie pomoc w prowadzo· 
ne) przez nich pracy uswiadamla· 
jącej. 

„Wojna nie jest nieunikniona" 
- tak brzmi tytuł jednego z roz­
dzialów broszury „Głosujemy za 
pokojem". To przekonanie - orze 

konanie o powodzeniu walki obo· 
zu · pokoju, pewność jego zwycię· 
stwa '-- stanowi zasadniczą treśó 
obydwu broszur. 

Imperialistyczna propaganda wo 
jenna motywuje rzekomą nieu· 
chronność nowej wojny faktem 
istnienia dwóch przeciwstawnych 
sobie systemów - socjalistyczne. 
go i kapitalistycznego. A przecież, 
jak uczy nas historia lat 1921-41. 
gdy Związek Radziecki - jedyne 
na świecie państwo socjalistyczne 
- w pokojowej pracy rozbudowy· 
wał swą gospodarkę, dążył do roi 
winięcla pokojowej współpracy 2 

Innymi krajami, Istnienie obok 
państw kapitlłlistycznych państwa 
socjalistycznego nie musi prowa­
dzić do wojny. Przytoczone w bro 
szurze „Głosujemy za pokojem' 
wypowiedzi Lenina i Stalina na 
temat . dążenia Związku Radziec 
kiego do rozwinięcia pokojowych 
stosunków z innymi krajami dema 
skują wyraźnie kłamstwo imperia 
listycznej propagandy, 

Przyczyna faktu, że nad świa· 
tem wisi znów groźba rozpętania 
wojny leży gdzie indziej. W oby 
dwu broszurach wyjaśniono doóil 
nie, kto i dlaczego wywołuje woj· 
ny. „Wojny wywołują klasy spo. 
łeczne, w których interesie leżl 
dana wojna". Amerykańscy im.pe. 
rialiści dążą do osiągnięcia pano· 
wania nad światem, do zdobycia 
możliwości nieograniczonego po· 
większenia swych zysków. Drogll 
do osiągnięcia tego celu wid~ w 
wojnie. Kapitaliści amerykańscy, 
burżuazja krajów kapitalistycz· 
nych widzi ponadto w wojnie je. 
dyny ratunek przed pogłębiają· 

cym się z każdym dniem kryzy• 
sem gospodarczym w swych pań· 
stwach. Rządy burżuazyjne widzą 
w podporządkowaniu się wojen· 
nym planom imperialistów amery- . 
kańskich jedyny ratu~ek przed 
rozwijającym się w ich krajach ru 
chem robotniczym. 

Wojna nie jest nieunikniona. 
Siły pokoju zdolne ąą pokonać si­
ły wojenne. Wskazuje na to wy­
raźnie podkreślony przez obie bro 
szury fakt, że do wojny dąży, że 
wojny pragnie jedynie niewielka 
stosunkowo grupa ludzL Wskazuje 
na to przede wszystkim powiększa 
jąca się słabość obozu imperiali· 
stycznego 1 wzrastająca sila obo· 
zu pokoju 1 postępu. 

W krajach kapitalistycznych ro 
śnie bezrobocie, pogłębia się kry· 
zys gospodarczy. W Związku Ra. 
dzieckim produkcja przemysłowa 
przekl'oczyła o 41 proc. poziom pro 
dukcji przedwojennej. U nas - w 
kraju demokracji ludowej-wyko· 
nallśmy zwycięsko Plan 3-letni -
odbudowaliśmy ze straszliwych 
zniszczeń wojennych kraj, rozpo­
częliśmy realizację wielkiego pla­
nu uprzemysłowienia Polski 1 za­
łożenia fundamentów socjalizmu. 

Coraz to nowe narody wyłamu · 
ją się spod wpływów imperiali­
stycznych. Poniosła kompletne fia 
sko polityk.a imperialislyGJna w 
Chinach. Powst&nie Chińskiej Re. 
publiki Ludowej stało się olbrzy 
mim zwycięstwem obozu pokoju. 

Po stronie wojny stoi n1eliczn<J 
grupa ludzi. Po stronie pokoju sto 
ją narody budujące jeszcze szczę­
śliwszą, pokojową przyszłość. Po 
stronie pokoju stoją masy pracu­
jące kraj6w kapitalistycznych, kie 

rowane . przez partie robotnicze, 
związki zawodowe, postępowe or· 
ganizacje kobiece i młodzieżowe. 
Stoją milionowe masy ludności 
krajów kolonialnych, walczących 
o wyzwolenie z ucisku imperiali· 
stycznego. „Kto więc może wątpić 
o sile obozu pokoju1" - rzuca py 
tanie· broszura „Podpisz Apel Po· 
koju". I pisze dalej - „musimy tę 
silę zbudować do końca, musimy 
wprawić ją w ruch". Masowa ak.; 
cja zbierania podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim - to właśni& 
wielka akcja organizacyjna obroń 
ców pokoju. ,.Kładąc swój głos 
pod Apelem Sztokholmskim, odda 
jesz swój głos · na rzecz pokoju 
przeciwko wojnie, przeciwko tym, 
którzy do wojny podżegają. W 
ten sposób policzymy się, my 
wszyscy, obrońcy t>okoju na ca 
łym świecie i pokażemy, ilu nas 
jest". 

Podpisy pod Apelem Sztokholm· 
skim muszą jednak wykazać nie 
tylko, ilu ludzi nie chce wojny 
muszą wykazać, ilu jest świado­
mych, aktywnych bojowników o 
pokój, 
Nakład broszury „Podpisz Apel 

Pokoju" wynosi milion egzempla 
rzy. Nakład broszury „Głosujemr 
za pokojem" - 500 tys. egz. Bro· 
szury te dotrzeć powinny jak naj• 
dalej, służyć nie tylko agitatorom 
pokoju. Znaleźć się powinny w rę 
kach wszystkich, którzy podpisują 
Apel Sztokholmski. 

Przeczytanie tych broszur wzmo 
cni u milionów ludzi wolę walki 
o poI;.ój, pozwoli na jeszcze więk­
sze rozszerzenie szeregów aktyw· 
nych ~ojowników o pokój. 

Gr. 
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·W.K.K.F. 
wzywa do składania podpisów 

pod Apelem Pokoiu 
Prezydium ~=~ ~ 
eycznej doceniająo roa.ę akcj:I 
składania podipr.lsów pod StlJtok­
holmskim ~em. światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. do­
ceniając ramazenie wailkl o po­
kój - -wzywa zorgani:rowalllycb 
i m~esronycb sportowców, ka 
dcy drzliałll.C'.llY, eęddów sporto­
WYch i instruktorów, członków 
zal2ą.dów kół sportowych, kin· 
b6w, zrzeneń !l związków spor­
towYCh do czynnego włąerr.eoia 
się we front walld o pokój dro­
gą podejmow'lmia uchwał. de­
kla.racii !l r~lucjl o aktywnym 
stosunku ludzt sportu do walki 
o pokój, dr.clgą prreprowadzeoła 
odpowiedJńeb pogad3111ek na ze. 
braniach orga:n.ł.zacyjnydl i w 
azasle Im~ sportowych. 

Kultura f!zycrma w sa:uri;bie po 
koju - to nasrze hasło w codrllien 
nej pracy sportowej. 

,,Domaga.my się bezwarnnko­
wo zakazu ~a broni ato­
mowej, ja.ko oręi.a napaści i ma­
sowe.i zagłady ludzi. żądamy u­
stanowienia ścisłej kontroli mlę 
dzynModowej nad wykonaniem 
teJ ucllwały. Będziemy uważali 
za zbr.odnia.r2a wojennego ten 
rząd, który pierwszy mstosowal· 
by broń a.tomową przecliw Ja• 
Jdemukolrwlek krajowl" 

To I owo z boksu 

Brawo prowincja 
Zweryfikowane zostały zawody pierw 

szego kroku bokserskiego na. rok 1950 
( wiosinnego). · 
Tytuły mistrzów zdob t: 
waga. papierowa.: Pa.wł (Stal ~ych 

lin), 
wagz mUSJ:a: Dfbbrow&k:I. (Włóknillll'Z 

Zgierz), 
waga. kogucia.: • Toma.szewski (Na. 

przód Ruda Pabianicka.), 
waga. piórkowa.: Proch (U:nia. Piotr­

ków), • 
wa.ga. lekka: Oytu.o~ (Stal llych­
lin), 

waga półśrednia.: Buczek (Z~ko. 
wiec Sfrlerniew:f.ce), 

waga. śr&dn4.a.: Nowak (ZwfłZkowiec 
Wieluń), 

waga p6łcitżka.: Cłieraga (Wł6k:niaft 
Zgierz) 

waga' citżkat. Skwara (stal ~li.­
lin), 

A więe wszysey za.wodnicy 21 prowin 
cjonalnych klubów, Swiiadczy to q po 
pulamo§ci pięQcia.l'stwa. w nasz,u wo. 
jewództwie. 

W Pabianieaeh 
diwięczy gong ..• 

Onegdaj w Pabianicach rozpoczęły 
sil} indywidualne mistrzostwa. juniorów 
w boksie. Ogółem zgtoail'.o się do tur. 
nieju 42 zawodników, Najwięcej pię$. 
ciarzy lic.zy waga. kogucia., piórkowa i 
lekka. W muszej jest tylko dwóch za. 
wodników, w średniej - jeden, w pół 
ciężkiej - 3„ a ·w ciężkiej nikt nie 
startuje. Piierwszego dnia turnieju od­
było się 17 walk. 

Reprezentaeja 
juniorów Łodzi 
gra /4 czerwca w Warszawłe 
Jak 6!iJę klorwtilad!l.Jliemy, Jlllliędl'ZJY-

pań!StwOIW'Y meoz !P!ił'k:ar&ki Węgry­
PoliSka, k.tórego m'iłośnicy piłki noż­
nej ocrzeklują z niecieriplirwością, po­
prrredfil pmedmecz, na którym wy­
stąipdą :rerpreżentacje juniorów Ło­
drt.i i W~'L3NlY. W ten sposób doj- · 
dzi.e do l!lieotfitjalnego rewanżu, gdyt, 
jak wiadomo, w roku ubiegłym repre 
rzentacja j'UD.ie;rów Łodrzi przegrała w 
W arszawrl.e z reprerr.en.tacją st.o fi cy 
dość przypadkowo. 

P!ITzedmeoz; rozipocmie się o godrlli­
nie 14. 

Gr; o a 
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w6dzkłego Eomltetu PollkleJ ZJ ... 
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